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Narada
Sekretariatu KC

z I sekretarzami

EW PZPR
WARSZAWA (PAP). 24

bm. pod przewodnictwem
I sekretarza KC PZPR gen.
armii Wojciecha Jaruzel­
skiego odbyła się narada
Sekretariatu Komitetu Cen­
tralnego z pierwszymi se­
kretarzami komitetów wo­
jewódzkich partii.

Tematem narady była
sytuacja społeczno-polity­
czna w kraju oraz wynika­
jące x ntój zadania dla

instancji i organizacji par­
tyjnych.

Zakończyła się sesja
Rady Najwyższej

ZSRR
MOSKWA (PAP). W Mo­

skwie zakończyła się dwu­
dniowa sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR.

Uczestnicy posiedzenia
dokonali wyboru trzech no­
wych członków Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR.

Deputowani zatwierdzili1
projekty państwowego pla­
nu gospodarczego i społecz­
nego rozwoju ZSRR oraz

budżetu państwowego ZSRR
na 1983 rok, a także usta­
wę o granicy państwowej
ZSRR.

Zatwierdzono dekrety
Rady Najwyższej ZSRR
przyjęte w okresie między
sesjami.

Wyrok w procesie
Wl. Frasyniuka

WROCŁAW (PAP). 24
bm. przed Sądem Woje­
wódzkim we Wrocławiu
zakończony został trwają­
cy od 15 bm. proces prze­
ciwko Władysławowi Fra-

syniukowi byłemu prze­
wodniczącemu Zarządu Re­
gionu Dolny Śląsk NSZZ
„Solidarność”, oskarżone­
mu z artykułu 46 ust. 1 i
2 dekretu o stanie wojen­
nym — o kontynuowanie
nielegalnej działalności

związkowej oraz organizo­
wanie i kierowanie akcja­
mi strajkowymi i protesta­
cyjnymi. Sąd ogłosił 24
bm. wyrok dla Władysła­
wa Frasyniuka 6 lat poz­
bawienia wolności i 4 lat
pozbawienia praw publicz-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Zebranie komisji inicjującej utworzenie

Tymczasowej Rady Krajowej PRON

Apel o zakończenie
stanu wojennego

WARSZAWA (PAP), 24 bm. Demokratycznego oraz Sto- osiągnięciach PRON w two-

odbyło się, w siedzibie Sejmu warzyszenia „PAX”, Chrzęści- rżeniu szerokiej platformy
PRL, czwarte zebranie komisji jańskiego Stowarzyszenia Spo- społecznej, przyciąganiu do
inicjującej utworzenie Tym- łecznego i Polskiego Związku ruchu i jego idei przedstawi-
czasowej Rady Krajowej Pa- Katołioko-Społecznego w spra- cieli różnych środowisk zawo-

triotyeznego Ruchu Odrodzę- wie Patriotycznego Ruchu dowych i społecznych, ludzi
nia Narodowego. , , Odrodzenia Narodowego z dnia dobrej woli pragnących dzia-

Przewodniczący zebrania 20 lipca br. J. Dobraczyński łać w imię porozumienia na-

Jąn Dobraczyński dokonał poinformował zebranych o rodowego i przezwyciężania
przeglądu dotychczasowego przebiegu swego spotkania z

dorobku komisji inicjującej w premierem, gen. Wojciechem
realizacji celów przedstawio- Jaruzelskim, a także o posie-
ńych w deklaracji Polskiej dzeniu Prezydium, Rządu z u-

Zjednoczonej Partii Robotni- działem przedstawicieli ko-
czej, Zjednoczonego Stronnict- misji inicjującej.' Mówił on

wa Ludowego, Stronnictwa również o dotychczasowych

kryzysu.
Wokół problemów działal­

ności PRON rozwinęła się na­
stępnie ożywiona dyskusja, w

której głos zabrali prof. Jau

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Komisja inicjująca utwo­
rzenie Tymczasowej Rady
Krajowej Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodo­
wego uważając za swoje
naczelne zadanie odbudo­
wanie wzajemnego zaufa­
nia wszystkich Polaków,
dla których drogie są idea­
ły niepodległości, sprawie­
dliwości społecznej i socja­
listycznej demokracji,
zwraca się do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu-,
dowej z apelem o jak naj­
szybsze uchwalenie zakoń­
czenia w całym kraju sta­
nu wojennego wprowadzo­

nego w dn. 13 grudnia 1981 r.

Jesteśmy głęboko prze­
konani, że apel nasz wy­
raża życzenie ogromnej
większości społeczeństwa,
które, pomimo bardzo trud­
nych warunków bytowania
ofiarną pracą daje codzien­
nie dowody swojej patrio­
tycznej, obywatelskiej po­
stawy. Jesteśmy również
przekonani, że żadne obce
i wrogie Polsce siły nie
mogą już liczyć na jakie­
kolwiek szersze poparcie i
nie są w stanie poważnie
zagrozić postępującemu
procesowi społeczno-poli­

tycznej ł gospodarczej sta­
bilizacji. Dlatego uważa­
my, że stan wojeny powi­
nien być zakończony w jak
najkrótszym czasie. Nade­
szła ehwila umożliwiająca
zwolnienie wszystkich in­
ternowanych, podjęcie prac
nad amnestią i wznowienie
działalności zawieszonych
organizacji.

Kierujemy nasz apel do
najwyższej, suwerennej
władzy, jaką, - zgodnie z

Konstytucją, jest Sejm Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w przekonaniu, że

apel ten zostanie podjęty.

Samochód — nie Zawsze ten drogi t Mar nowoczesny — ale ten popularny, nasz maluch, essyll
„fiat .126 p”, jest przedmiotem marzeń przeciętnego Polaka. Wszystko wskazuje na to, że jesz­
cze długo pozostanie marzeniem dla wielu oczekujących, i nie zawsze dlatego, że kogoś nie stać
na duży wydatek (jako że ceny też wzrastają). Niestety dość niewesoło przedstawia się sytua­
cja w realizacji przedpłat na samochody osobowe. W tym roku zrealizowanych ma być
około 118 tys. uprawnień na zakup. Spora część,bo aż 77 tysięcy, zostanie przesunięta na rok
przyszły, z tym że będą one wtedy realizowane w pierwszej kolejności. N/z: „Polmozbyt”
Ostróda rozprowadza samochody na województwa: olsztyńskie, ostrołęckie 1 ciechanowskie,
także i tu nie wszyscy w tym roku otrzymają należne im pojazdy, CAF — Stanisław Moroz

Nasz komentarz

Ile, komu, za co?
Dyskusja dotyczy spraw tak oczywis­

tych, że trudno doprawdy pisać o celu,
w kierunku jakiego on zmierza. Chodzi
bowiem o odpowiedź na proste pytanie ■—
jak płacić za pracę? I choć pierwsza, na­
suwająca się odpowiedź, ta najważniejsza,
sprowadza się do porzekadła — jaka pra­
ca, taka płaca, nie zawsze tak przecież
jest. Związek pomiędzy pracą a płacą roz­
luźnił s'ę i zatarł. Przybyło mele różnego
rodzaju premii i dodatków, -w wyniku
których płaca zasadnicza wynosi w prze­
myśle średnio około 49 proc, całego wy­
nagrodzenia, a zatem mniej niż połowę te­
go, co pracownik pobiera za wykonywa­
ną pracę. W niektórych zakładach płaci
się już nawet po tysiąc złotych i więcej
na miesiąc tylko za punktualne' przekro­
czenie bramy.

Czy tak zbudowane wynagrodzenie mo­
że uczyć szacunku do wykonywanej pra­
cy? Dzisiaj, zresztą, wybitnego fachowca
na ogół trudno rozpoznać po jego zarob­
kach. Można być zupełnie przeciętnym
pracownikiem, a otrzymywać na rękę kilka
tysięcy więcej niż prawdziwy mistrz

_

w

swym zawodzie. W tej sytuacji, w której
jeden bierze , dużo, bo uważa, że tak mu

się należy, a drugi czuje się pokrzywdzo­
ny, trudno o dobrą pracę.

Natomiast nie podlega żadnej dyskusji,
że pełne wykorzystanie możliwości pol­
skiej gospodarki, stanowiące nie tylko
główny cel reformy, ale pilną życiową
konieczność, zależy od zaangażowania
i wysiłku załóg. Do wysiłku tego niezbęd­
na jest motywacja, czyli świadomość, że
każdy pracownik zostanie właściwe o-

płacony.
Tocząca się dyskusja nad reformą stć-

stemu wynagradzania, zarówno tą publi­
czna na zebraniach i w środkach masowe­
go przekazu, jak- i te prywatne, w gronie
rodzinnym czy koleżeńskim, wykazują za­
sadniczą zgodność. Jednym zdaniem mo­
żna ją określić następująco — nie kwota
jest ważna, lecz, jej zróżnicowanie. Dobry
musi zarabiać dobrze, najlepszy — naj­
więcej. Płace muszą zachęcać przede
wszystkim do pracy. Funkcję socjalne

stopniowo powinno przejmować na siebie

państwo.
Opinie skrajne, to z jednej strony prze­

konanie, że w Polsce Ludowej każdy ma

jednakowy dostęp do zdobycia odpowied­
niego zawodu, więc niepotrzebne są do­
datki na przeżycie, z drugiej zaś — trze­
ba otoczyć szczególną troską 'najniżej za­
rabiających.

Zapewne jednak nie dlatego, żeby wy­
brać złoty środek, zdecydowana mększość
dyskutujących domaga się, jak dotychczas,
przywrócenia właściwej rangi płacy za­
sadniczej. Tak zbudowanej, aby był mo­
żliwy awans poziomy w obrębie danego
stanowiska. By wyróżniający się robotnik
nie musiał napotykać bariery ostatniej
grupy „widełek”, która oznacza zatrzyma­
nie go w awansach. Aby stale opłacało
mu się dobrze pracować.

Inaczej także powinna wyglądać spra­
wa awansów i przeszeregowań. Wszelkie
awanse wynikające z rozdzielnika czy ka­
lendarza nie zyskują' poparcia dyskutują­
cych. Muszą one być efektem rzeczywistej
wartości i przydatności pracownika.

Generalnie odpowiedź na tytułowe py­
tanie sprowadza się do stwierdzenia: naj­
więcej — najlepszym. I jest to — uważam
—■odpowiedź jak najbardziej prawidłowa.

Reforma zasad wynagradzania w sposób
kompleksowy będzie zaprowadzana od
stycznia przyszłego roku. I to nie jako
akt jednorazowy. Przewiduje się stopnio­
we jej wprowadzanie w życie. Niezależnie
jednak od tego, ile będzie tych stopni czy
etapów, mam prawo sądzić, że twórczo
w niej wykorzystane zostaną wnioski pły­
nące z obecnej dyskusji. Aby owa refor­
ma wynagrodzeń została zaakceptowana
przez pracowników, musi uwzględniać ich
słuszne żądania. Powinna być prosta,
przejrzysta, zrozumiała dla każdego.

Tylko w taki sposób przynieść może
spodzieioane efekty. A przecież jej celem
jest mobilizowanie do dobrej pracy. Mo­
bilizować natomiast można tylko tych,
których się najpierw przekona.

Ile, komu, za co? No właśnie, to trze­
ba wiedzieć dokładnie.

ANDRZEJ ZIELIŃSKI

Papież o zasadach

finansowania

Watykanu
RZYM (PAP). Biuro praso­

we Watykanu rozpowszechni­
ło — w związku z rozpoczę­
ciem obrad kolegium kardy­
nałów — list papieża Jana
Pawia II do watykańskiego
sekretarza stanu, kard. Ago-
stinu Casarolego, poświęcony
przede wszystkim problemowi
finansowych podstaw funkcjo­
nowania kościelnego państwa-
miasta.

Jan Paweł II podkreślił w

nim, że podstawą utrzymania
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Na sesji GATT

o sankcjach USA

wobec Polski
GENEWA (PAP). 24 bm.

rozpoczęła się w Genewie
konferencja państw-stron
Układu Ogólnego w Sprawie
Ceł i Handlu (GATT) na

szczeblu ministrów handlu
zagranicznego. Obrady, w

których uczestniczą przed­
stawiciele 88 państw człon­
kowskich GATT, reprezen­
tujących 4/5 całości hand­
lu światowego, są poświę­
cone głównie wypracowa­
niu przedsięwzięć mają-,
cych na celu skuteczną o-

chronę swobodnego rozwo­
ju handlu międzynarodo­
wego oraz przeciwdziała­
nie protekcjonizmowi i in­
nym ograniczeniom w

handlu podejmowanym
przez rozwinięte kraje za­
chodnie wbrew zasadom
GATT,

Przedmiotem dyskusji
jest również sprawa zasad
i reguł rozstrzygania spo­
rów między państwami-
stronami GATT. Sprawa ta

wiąże się ściśle z decyzją
administracji USA o za­
wieszeniu wobec Polski
Klauzuli Największego U-

przywilejowania (KNU) w

dziedzinie ceł. Przepisy
GATT przewidują jako
wstępny sposób rozstrzy­
gania sporów dwustronne
rokowania, a dopiero w

wypadku nieosiągnięcia
porozumienia zwnócenie
się do organów GATT,
Zawieszając KNU wobec
Polski Stany Zjednoczone
pominęły całą tę drogę,
naruszając tym samym o-\
bowiązujące w GATT pod­
stawowe procedury postę­
powania.

Pniba zamachu

slami w Ghanie
LONDYN (PAP). Jak po­

dała w środę rano rozgło­
śnia radiowa w Akrze, w

Ghanie udaremnSońo pró­
bę zamachu stanu,

W krótkim oświadczeniu
radiowym szef państwa,
Jerry Rawlings oświadczył,
że wierne rządowi oddzia­
ły wojskowe skutecznie
odparły próbę przewrotu,
podjętą we wtorek.

kW 25-lecie planu Rapackiego

Działanie w imię rozbrojenia/

WARSZAWA (PAP). -W społecznych, czołowych repre- Przypomniał sytuację między-
związku- z 25-leciem . planu zentantów polskiej dyploma- narodową, w jakiej zgłoszony
Rapackiego 24 bm. odbyło się cji, ludzi nauki, publicystów, został plan. Rapackiego i po-
uroczyste posiedzenie Komisji Wśród przybyłych osobistoś- wiedział, że koła zimnowojen-
Spraw Zagranicznych Sejmu ci, które bezpośrednio współ- ne, dążąc do dalszego wyko-
PRL. pracowały z ministrem Ra- rzystania potencjału wojsko-

Otwierając obrady, prze- packim, obecni są ówczesny wego jako- instrumentu poli-
wodniczący komisji pos. Ry- premier rządu PRL, a dziś tyki wobec państw socjalis-
szard Wojna powitał serdecz- przewodniczący Ogólnopol- tycznych, zaczęły wówczas
nie gości, wśród .nich prze- skiego Komitetu Pokoju i— forsować niezwykłe groźne
wodniczącego Rady Państwa Józef Cyrankiewicz oraz wi- dla wciąż jeszcze nie okrzep-
— Henryka Jabłońskiego, ceministrowie spraw zagrani- łego pokoju koncepcje mili-

cznych z tamtego okresu — tarne, przewidujące użycie w

Józef Włniewicz i Adam Wił- Europie broni nuklearnych.
Iman. — kontynuował — głę-

Przewodniczący. komisji po- boką troską napawa fakt, że
witał szefów i członków postulat uwolnienia Europy od
przedstawicielstw dyplomaty- broni jądrowej nie tylko nie

. . . cznych państw — sygnatariu- stracił nic ze swej współczes-
barza KC PZPR Jozefa szy Aktu Końcowego KBWE, nej aktualności, lecz stał się
Czyrka, wiceprzewodniczącego akredytowanych w Wąrsza- rije cierpiącym zwłoki zada-
NK ZSL — Józefa Kukułkę, wie. niem najwyższej wagi,
sekretarza i członka Prezy- Przemówienie wygłosił czło- cdium CK SD - Marka Wie- nek Biura Politycznego KC Wiele uwagi poświęcił- S.
czorka; przedstawicieli wielu PZPR, minister spraw zagra- Olszowski ocenie obecnej sy-

stowarzyszeń i organizacji nieśnych — Stefan Olszowski. (DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

członków Prezydium Sejmu z

marszałkiem Stanisławem Gu-
ewą, przedstawicieli klubów i
kół poselskich. Powitał rów­
nież reprezentantów partii i
stronnictw politycznych: człon­
ka Biura Politycznego,- sekre-

Z prac Komitetu

Rady Ministrów ds. Młodzieży
^^R-SZAWA (PAP). 24 bm. szych elementów opracowywa-

odbyio się, pod przewodnie!- nej koncepcji zagogpodarowa-
wem wicepremiera Mieczysia- n.ia gruntów. Państwowego
wa F. Rakowskiego, kolejne Funduszu Ziemi m. in. poprzez
posiedzenie Komitetu Rady osadnictwo rolnicze. W pierw-
Ministrów : ds. Młodzieży, szej kolejności nowe gospo-
Zgodnie z harmonogramem darstwa rolne, osadnictwo lu-

prac komitetu na posiedzeniu dzi chętnych do wiązania
podjęto tym razem sprawy swojej przyszłości s pracą na

młodzieżowego osadnictwa na wsi i w rolnictwie stosowane
wsi i systemu zachęt d0 po- powinno być tam, gdzie ist-
dejmowania przez młodzież nieją szczególne ku temu po-
pracy w rolnictwie, a następ- trzeby.
nie kwestie kredytów dla w, dyskusji, z udziałem za-

młodych małżeństw — propo* proszonych już tradycyjnie ha
zycje dotyczące ewentualnej, posiedzenie komitetu przed-
kompleksowej modyfikacji za- stawicieli organizacji młodzie-
sad ich udzielania i spłaty, żowych — akceptowano- kom-
Oba zagadnienia mają dęnio- cepcję zagospodarowania
słe anączenie społeczno-poli- gruntów, osadnictwa rołniesa-
tyczne i gospodarcze. Dlatego młodzieży, -wnoszono zara-

tez z mmi związane i zenl ,jo propozycji szczegóło-
konaultacje, trwają już od we zastrzeżenia. Zwracano

dłuiaszego czasu. więC uWagę np. na niezbyt
ulega 'wątpliwości — precyzyjne jeszcze, sa małoNie

stwierdził m, in. minister rol­
nictwa Jerzy Wojtecki — iż czytelne zasady regulująca

., ,, wysokość kredytów dla mło-
dzieżl’ zmierzającej na trwa­
ją związać się z gospodarką
rolną.

Wypowiadając mą w tym to-

zachęt do podejmowania przez
młodzież pracy w rolnictwie
oraz preferencji ułatwiających

stanowią jeden z najistotniej- (DOKOŃCZENIE NA STR S)

Mówią sekretarze

Każdy członek parta nwa

zAmać sokie sprawę, że wszelkie
jego działania to partie reprezenteia

ANDRZEJ BYRSKI w Kra- je już na własne konto. "Wszy- cyzje dotyczące naszego przed-
kowskich Zakładach Elektro- stkie nasze dzieci pojechały siębiorstwa.
mężnych „Telpod” pracuje od na kolonie, chętnymi zagwa- Doprowadziliśmy wreszcie
lat 29, jest mistrzem na wy- rautowano możliwość skorzy- do utworzenia zakładowej ko-
dziale potencjometrów a w stania z wczasów pracowni- mórki mieszkaniowej, która
marcu ub. r. wybrany został czych, zajmowaliśmy się na- wyszukuje lokale nadające się
I sekretarzem liczącej ponad wet sprawami tak z pozoru do zamieszkania, są to głów-
600 członków zakładowej- or- drobnymi jak zimowe zaopa- nie pomieszczenia biurowe
ganizacji partyjnej. trzenie w ziemniaki czy ja- lub strychy. W naszym zakłe-

W początkach stanu wojen- rzyny. Przez cały czas trwa- dzie ukonstytuował się już
nego z konieczności pełniliśmy nia stanu wojennego udało komitet założycielski związ-
wielofrakie funkcje a po czę- się nam utrzymać działanie ków zawodowych więc pewnie
ści pełnimy je do dziś. Z ini- zakładowego kolektywu, który lada chwila zaczną przejmo-
cjatywy organizacji powołano zbierał się i zbiera jąk zawsze wae sprawy zwykle znajdują-
komisję socjalną, która zrobiła raz na tydzień analizując ce się w gestii związkowców,
naprawdę spęro i dalej pracu- wszelkie i wielkie, i małe de- (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Konferencja w KW MO w Krakowie
Coraz więcej dobrze zorganizowanych grup przestępczych B

Włamywacze — rekordziści B Ponad 100 samochodów na koncie

11-osobowego gangu B Co ze sprawą „Warsu”?

(luf. wł.). Wczoraj w Ko­
mendzie Wojewódzkiej MO w

Krakowie odbyła się ogólno- która od początku 1981 roku
polska konferencja prasowa do maja roku bieżącego doko-
póświęcona problematyce prze- nala ponad 400 włamań i in-
stępczości kryminalnej na te- nych przestępstw. Straty wy-
renie woj. krakowskiego. Jak nikłe z działalności gangu (je-
poinformowali nas z-ca naczel- go członkowie wywodzą się z m. in. rolę „czujek”. Śledztwo
nika Wydziału Dochodzeniowo- dzielnicy Śródmieście) zarny- w tej sprawie trwa.

Śledczego mjr dr Aleksander kają się kwotą 2,5 min zł, a

Wojciechowicz i z-ca naczel- wartość skradzionego mienia
nika Wydziału Kryminalnego przekracza^ 3 min zł. Ujęcie
KW MO kpt. mgr Andrzej Sa- gangu wymagało wielu trud-
gan w ostatnim czasie na te- nych przedsięwzięć operacyj-
renie Krakowa nie. obserwuje- nych, zaangażowania dziesiąt-
my szczególnego wzrostu prze- ków funkcjonariuszy MO, jako
stępstw przeciwko życiu i że przestępcy rozporządzając
zdrowiu, a także przeciwko środkami lokomocji błyska-
mieniu (ich liczba utrzymuje wicznie opuszczali miejsca do-
się na średnim wieloletnim po- konania przestępstwa potrafiącziomie) niestety jednak milicji np. w ciągu nocy dokonać kil- »; .

przychodzi się spotykać z co- ku i włamań do mieszkań,
raz lepiej wyspecjalizowanymi Wśród członków gangu jest
gangami traktującymi uprą- 14 recydywistów, 3 dalszych
wianie przestępczości jako sta- osób było w przeszłości kara-
łe i jedyne źródło dochodów nych przez sady dla nielet-

Frzykladem takiego zorganł- nich. Gang, dzielił się ąa dwa

zowanego gangu jest wykryta zespoły „specjalistyczne”:
32-osobowa grupa przestępcza, pierwszy zajmował się dokony­

waniem przestępstw, a drugi
zbywaniem skradzionych
przedmiotów. Dodajmy, że w

skład gangu wchodziły także
4 młode dziewczyny pełniące

Trwa także śledztwo zwią­
zane z działalnością kolejnego
gangu włamywaczy, którego
członkowie w okresie zaledwie
miesiąca dokonali w Krako­
wie wielu włamań do miesz­
kań wynosząc z nich łupy o

łącznej wartości ok. 10 milio­
nów złotych! W skład gangu
wchodzili: 22-letni Krzysztof

Jerzy
B. z Krakowa, 30-łetni Janusz
W. z Kraśnika, 22-letni Wło­
dzimierz D. z Krakowa i 18-
letnia Marta F. także z Kra­
kowa. Przestępcy interesowali

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WASZYNGTON (PAP),
W Waszyngtonie odbyło się
w środę ponad godzinne
robocze spotkanie sekreta­
rza stanu George’a Shultza
z ambasadorem ZSRR w

USA, Anatolijem Dobryni-
nem. W kołach politycz­
nych stolicy USA mówi
się, że być może oznacza to
wznowienie tradycji tego
rodzaju okresowych spot­
kań, które odbywały się w

przeszłości i zostały przer­
wane s chwilą rozpoczęcia
urzędowania przez admini­
strację Reagana.

Rzecznicy i wyżsi urzęd­
nicy departamentu stanu

poinformowali, że obie
strony dokonały przeglądu
stosunków amerykańsko-

W Waszyngtonie

Robom spotkanie
G. Siiuliz - Dobryniii
radzieckich i kontynuowały
dyskusję, jaka wywiązała
się w Moskwie w czasie
spotkania wiceprezydenta
Georg*’* Busha i sekreta­
rza stanu George’a Shultza
s sefkretaizem geńerałnym
KPZR Jurijem Andropo-
wem. Stwierdzono, że ad­
ministracja USA z naj­
większą uwagą analizuje
wypowiedzi

'

nowego ra­
dzieckiego przywódcy, w

szczególności wypowiedzi
na temat stosunków ra-

cfziecko-amerykańskich.

Należy dodać, że w Wa­
szyngtonie sprawa stosun­
ków amerykańsko-radziec-
kich i ich najbliższej przy­
szłości jest przedmiotem
intensywnych analiz i u-

stawicznych komentarzy.
Wszystkie wypowiedzi ra­
dzieckie na tematy polity­
ki zagranicznej są rozwa­
żane i analizowane przez
waszyngtońskich eksper­
tów’. Z największą uwagą
śledzi się też procesy za­
chodzące na linii Moskwa
— Pekin. Wnioski, jakie się
wyciąga, będą miały nie­
wątpliwie wpływ na prze­
bieg prowadzonych już
przygotowań do wizyty se­
kretarza '

stanu w ChRL,
która nastąpi już Wkrótce,
w lutym przyszłego roku.

Nie dojechał do Istambułu
(Inf. wł.) Złą wiadomość ma­

my dla dentystów w Istambu­
le. Ich specjalny wysłannik do
Polski, nb. przedstawiciel fir­
my turystycznej nie dojedzie
i zamówionymi narzędziami i

szczegółowej kontroli- Znale­
ziono towar, na widok' które­
go każdy dentysta dostałby ru­
mieńców. Samych gilz do ko­
ron było 23 kg. Nadto: prost-
nice, wiertła, kamienie karbo-

materiałami dentystycznymi, rowane, kleszcze dentystyczne,
Został zatrzymany na przej- drut dentystyczny, a nawet
ściu granicznym w Muszynie, strzykawki lekarskie jednora-
w pociągu relacji Kraków — zowego użytku. Same raryta-
Budapeszt. Jedną nogą już był sy. Było tego na 250 tys. zł.

po drugiej stronię, gdy wyni- Kupione u nas. świadczą o tym
kły kłopoty z paszportem to- metki na opakowaniach. Ba-
warzyszki. jego podróży. Wte- gaż zabezpieczono, niefortun-
dy to bagaże przechowywane ny hurtownik pozostał po tej
w komorze celnej poddano stronie granicy. (k-b)

„War$“ wprowadza okresowe zniżki
WARSZAWA (PAP). Dyre- na podstawie pisemnych

keja przedsiębiorstwa wago- wniosków szkół- i wyższych
nów sypialnych i restaura- uczelni. Grupy muszą liczyć
cji „WARS” informuje, że zo- nie mniej niż 25 osób w przy­
stały wprowadzone okresowe, padku korzystania z wagonu
50 proc, zniżki dla zorgani- sypialnego II klasy lub ku-
zowanych grup Uczącej, się s2etki albQ 18 osób
młodzieży, korzystających z , .. , T
wagonów sypialnych i kuszet- drozy wagonem sypialnym T

kowych. klasy. Ulgi będą obowiązywać
Sprzedaży biletów zniżko- do końca ma.ia przyszłego ro-

wych kasy będą dokonywać ku.
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ronika

dAAAa
Rozmowy w

KK PZPR

Wczoraj w Krakowie

przebywał I sekretarz Ko- 8
mitetu Zakładowego KPZR |
w Ministerstwie Handlu |

Zagranicznego ZSRR Ju- 5
rij W. Jekimow i z-ca X B
sekretarza KZ KPZR przy g
tymże Ministerstwie Ser-
giej W. Ozmidow, którym
towarzyszył z-ca członka
KC PZPR, I sekretarz Ko­
mitetu Zakładowego PZPR
W Ministerstwie Handlu
Zagranicznego PRL An­
drzej Buszowski.

Podczas spotkania w KK
PZPR ■z sekretarzem KK

Władysławem Kaczmar­
kiem mówiono na temat-

dotychczasowego importu
surowców i materiałów
ze Związku Radzieckiego |
przez krakowskie przedsię- |

biorstwa, także na temat |
importu gotowych wyro- £
bów, jak również krakow- |
skiego eksportu do Związ- |
ku Radzieckiego. Dyskuto- |
wano również możliwości |
rozszerzenia przez obie |
zainteresowane strony te- |
go współdziałania w zakre- |
sie importu i eksportu, g
zwłaszcza w branżach to- g
warów rynkowych. W g
spotkaniu uczestniczył kon- B
sul generalny ZSRR w |
Krakowie Gieorgij A. Ru- |
dow. (bp) |

Jak racjonalnie
wykorzystać pasze? i

Przez ostatnie dwa dni |
obradowali w Krakowie na |

zwołanej konferencji przez g
Instytut Zootechniki dy- |
rektorzy z wydziałów roi- fi
nictwa, gospodarki żywno- I

nościowej i leśnictwa wo- |

jewódzkich rad narodo- g
wych, przedstawiciele @
WOPR i WZ RSP. Tema- |
tern były „problemy zbożo- |
oszczędnych systemów pro- |
dukcji zwierzęcej”. W cza- |
sie konferencji wygłoszono B

szereg referatów na temat g
prawidłowego wykorzysta- B
nia pasz oraz systemów g
racjonalnego żywienia a

żwierząt itp. (cm) •

Zespół Opery
Krakowskiej

powrócił z występów 1

we Włoszech
- Wczoraj powróciły z pra- E

wie dwutygodniowego po- E

bytu we Włoszech orkiestra R
i zespół baletowy Opery |
Krakowskiej. W czasie in- |

tensywnego tournśe, dano B
cztery koncerty i siedem E
spektakli baletowych przed |
publicznością m. in. Anco- |

ny, Pescary, Aosty, Wero- |
ny i Pizy. Orkiestra pod 1

dyrekcją Ewy Michnik wy- |
stępowała z czterema sym- |
foniami J. Haydna, balet |
— z „Królewną Śnieżką” i
w choreografii T. Golę- |

biowskiego i „Coppelią” w gukładzie R. Kuźniecowej. |

Był to pierwszy zagra- a

niczny wyjazd krakowskie- |

go zespołu Opery a jeszcze I
przed jego zakończeniem |
została podpisana kolejna |
umowa przewidująca po- o
nowny > wyjazd jesienią g
przyszłego roku tym ra- |
zem z operą barokową H
(prawdopodobnie z „Dydo- |
ną i Eneaszem” lub „Tety- |
dą na Skyros”), jedną z |
oper włoskiego klasycznego |

repertuaru znajdującą się |
w aktualnym repertuarze g
teatru krakowskiego oraz H

operetką.
Z włoskiego tournee arty­

ści powrócili co prawda
mocno zmęczeni, ale w

komplecie. (jp)

POGODA
KRAKOWSKIE. BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Przez Polskę prze­
mieszcza się zatoka niżowa
S frontem chłodnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zaohmu- |
rżenia małe i umiarkowane, j
w ciągu dnia przejściowo (
duże, lokalnie opady de- *

szczu, w górach śniegu. Rano
lokalnie mgła. Temperatura
maksymalna' w dzień od 6 g
do 10 st., minimalna w nocy
od—2do3st.;wysoko w

Tatrach temperatura od 3 st.

dniem do 0 st. w nocy.
Wiatr słaby i umiarkowany,
w rejonach podgórskich o- i
kresami dość silny, w Ta- tj
trach okresami silny z kie- r

runków południowych, przej- g
ściowo zachodni.

ORIENTACYJNA PRO- g
GNOZA NA NASTĘPNĄ B

DOBĘ: Zachmurzenie małe, B
bez opadów, temperatura bez a

większych zmian.
WCZORAJ NA TERMO- B

METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 13, Świnoujście 13,
Łęba 11, Hel 11, Olsztyn 9,
Suwałki 6, Białystok 9, War­
szawa 9, Poznań 10, Wrocław
10, Śnieżka 5, Kłodzko 8, Ka­
towice 11, Częstochowa 11,
Bielsko 10, Kraków 9, Kiel­
ce 10, Sandomierz 11, Tar­
nów 13, Rzeszów 12, Prze­
myśl 14, Lesko 10, Zamość
13. Kasprowy Wierch 3, Hala &

Gąsienicowa 3, Zakopane 7. g

1.2.3,4,5,6,7,8

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kostrzewski, Tadeusz Holuj,
prof. Janusz Reykowski, prof.
Piotr Perkowski, prof. Miko­
łaj Kozakiewicz, Andrzej Na-
łęcz-Jawecki, kpt. żeglugi
wielkiej Walenty Milenusz-
kin, Halina Auderska, Kata­
rzyna Gaertner, Jerzy Grzyb-
czak, Jerzy Ozdowski, prof.
Ryszard Manteuffel, Gizela
Pawłowska, Andrzej Dobrzy-
niecki, Marian Marek, prof.
Witold Henśel, prof. Marian
Orzechowski, Jan Mikulski,
prof. Marian Konieczny, Ed­
ward Dzięgiel, Janusz Zabłoc­
ki.

W centrum uwagi uczestni­
ków dyskusji znalazły się naj­
ważniejsze problemy kraju
oraz zadania w przezwycięża­
niu kryzysu i utrwalaniu pro­
cesu socjalistycznej odnowy i
odrodzenia Rzeczypospolitej.
Uznając, że idea porozumienia
staje się coraz powszechniej­
szą w świadomości obywateli

W 25-lecie planu Rapackiego

Działanie w imię rozbrojenia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tuacji na świecie, którą ce­
chuje poważny wzrost napię­
cia, szczególnie na linii sto­
sunków Wschód—Zachód.

Integralnym elementem
koncepcji wojny nuklearnej
na naszym kontynencie jest
decyzja o rozmieszczeniu w

Europie zachodniej kilkuset
środków rakietowo-jądrowych
nowej generacji. Jako kraj
europejski mamy pełne pra­
wo, a nawet obowiązek, po­
wiedzieć wobec tych planów
nasze stanowcze „nie”.

Mówca podkreślił, że Polska
polityka zagraniczna koncen­
truje nadal wysiłki na two­
rzeniu warunków zewnętrz­
nych sprzyjających przezwy­
ciężaniu kryzysu. W tej poli­
tyce pragniemy nadal zacho­
wać otwarte podejście do
rozwoju stosunków ze wszys­
tkimi państwami. Zdecydowa­
nie odrzucamy posługiwanie
się tzw. kartą polską w poli­
tyce innych państw.

Z pomocą

nauczycielom astronomii ~

(Inf. wł.) Jeżeli czterdziestu
jeden ludzi nauki — w tym
sześciu profesorów i docentów
— poświęca trzy dni swojego
czasu ną wspólne przedysku­
towanie pewnych zagadnień,
oznacza to, że sprawa nie jest
błaha. Za taką właśnie uzna­
no nauczanie i popularyzację
astronomii. Trwająca od nie­
dzieli do wtorku w ośrodku
PAN w Mogilanach konferen­
cja, którą już po raz trzeci
zorganizowało Polskie Towa­
rzystwo Miłośników Astrono­
mii przy współpracy Zakładu
Astronomii Uniwersytetu Ślą­
skiego,

'

zgromadziła astrono­
mów, nauczycieli i specjali­
stów dydaktyki z całego kra­
ju.. Dwoje z nich poprosiliśmy
o krótką wypowiedź dla „Ga­
zety”:

Dr Cecylia Iwaniszewska
(Uniw. Mikołaja Kopernika w

Toruniu, wiceprzewodnicząca
Komisji Nauczania Astronomii
Międzynarodowej Unii Astro­
nomicznej):

— Nauczanie astronomii nie
tylko wzbogaca wiedzę o

wszechświecie. Pozwala także
człowiekowi lepiej zrozumieć
swoje miejsce w świecie, kie­
dy nabiera świadomości, jak
niewielką jesteśmy cząstką
wobec ogromu Słońca, które
jest drobiną w galaktyce, a

ta z kolei jest jedną z ogrom­
nej liczby galaktyk we

wszechświecie. Myślę, że każ­
dy współczesny człowiek po­
winien posiadać tę świado­
mość.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

się przede wszystkim biżuterią,
walutą, złotówkami i ewentual­
nie wysokiej klasy sprzętem
radiotechnicznym gardząc in­
nymi, mniej' ich zdaniem, a-

trakcyjnymi przedmiotami. Ja­
ko przykład seryjności dzia­
łania gangu niech świadczy
rozkład jednego czerwcowego
dnia, podczas którego grupa
dokonała 5 przestępstw: godz.
11 — naoad na Janinę S. za­
mieszkałą przy ul. Sołtyka, 14
— włamanie do mieszkania na

0-s. II Pułku Lotniczego-, 18 —

rozbój na osobie pijanego męż­
czyzny w okolicach ulic Garn­
carska i Wenecja, 22 — napad
na mieszkanie przy ul. Kapu­
cyńskiej, 23 — zuchwała kra­
dzież na szkodę pijanego
mężczyzny w okolicach ul
Basztowej. Złodzieje planowa­
li dokonywania kolejnych
przestępstw (chodziło przede
wszystkim o napady na miesz­
kania ludzi starszych, a ma­
jętnych) na szczęście jednak
milicji udało się pokrzyżować
te plany.

Innym przykładem działania
zorganizowanej grupy prze­
stępczej jest gang złodziej sa­
mochodów. Złodziei włamy­
waczy nazwać możemy rekor­
dzistami zważywszy, że od po­
łowy 1981 roku na terenie
Krakowa, ale także woje­
wództw częstochowskiego,
piotrkowskiego, katowickiego i
nowosądeckiego skradli ponad
100 samochodówl Najmłodszy

Apel o zakończenie

stanu wojennego
naszego kraju, pozytywnie o-

ceniając apel skierowany do
Sejmu PRL w sprawie zakoń­
czenia w całym kraju stanu

wojennego. (Tekst apelu poda-
jemy na str. 1.)

Przedmiotem dyskusji były
również programowe i orga­
nizacyjne problemy PRON.
Opowiedziano się za potrzebą
utworzenia Tymczasowej Ra­
dy Krajowej PRON. Stano­
wisko sygnatariuszy deklara­
cji z 20 lipca br. w sprawie
zasad ukształtowania Tym­
czasowej Rady Krajowej

Następnie zabrali głos posło­
wie.

Zamykając posiedżfenie pos.
Ryszard Wojna (PZPR) pod­
kreślił, że przebieg posiedze­
nia potwierdził wolę państwa
polskiego do konstruktywnego
działania w kierunku znale­
zienia trwałych rozwiązań na

płaszczyźnie odprężenia mili­
tarnego.

Uczestnicy posiedzenia przy­
jęli następującą uchwałę:

Komisja Spraw Zagranicz­
nych Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, zebrana w

ćwierć wieku po przedłożeniu
polskiego planu utworzenia
strefy bezatomowej w Euro­
pie, składa hołd pamięci mi­
nistra Adama Rapackiego,
inicjatora doniosłej, daleko­
wzrocznej propozycji, której
słuszność i znaczenie zostały
potwierdzone dalszym biegiem
wydarzeń w dziedzinie zbro­
jeń nuklearnych oraz stosun­
ków międzynarodowych w Eu­
ropie i na świecie.

Komisja Spraw Zagranicz­

Doc. Andrzej Lisicki (Wyż­
sza Szkoła Morska w Gdyni,
członek komisji programowej
Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania):

— Na skutek skrócenia cza­
su nauczania po wprowadze­
niu wolnych sobót, szkoły śre­
dnie pożegnały się z astrono­
mią jako samodzielnym przed­
miotem. W większości szkół
wprowadzono fizykę z astro­
nomią. Ponieważ astronomia
jest szczególnym przypadkiem
fizyki, połączenie ich w jeden
przedmiot było logiczne. Ale
nauczyciele fizyki często nie
byli przygotowani do podjęcia
nowych obowiązków, gdyż a-

stronomia jest przedmiotem
ubocznym w czasie Studiów.
Rozumiejąc tę sytuację, ze­
braliśmy się tu po to, aby ja­
koś pomóc nauczycielom.

Pomocą tą będą zapewne
szkolenia, organizowane dla
nauczycieli w wybranych pla­
netariach. Jednocześnie ucze­
stnicy konferenćji zwrócili się
do Instytutu Programów
Szkolnych o jak najszybsze u-

sunięcie usterek z obowiązu­
jących programów astronomii.
Postanowili też wystąpić do
Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania w sprawie druku
nowej obrotowej mapy nieba,
której brak dla nauczyciela
astronomii jest równie dotkli­
wy jak dla polonisty brak e-

gzemplarza „Pana Tadeusza”.

(el-pe)

Konferencja w KW MO w Krakowie
członek gangu liczy 17 lat, naj­
starszy lat 23. 11 młodych
przestępców (aresztowano 6,
pozostała piątka ukrywa się)
ogołacało samochody z akce­
soriów i rzeczy w nich pozo­
stawionych. Wcześniej jednak
urządzali sobie przejażdżki po
terenie południowej . Polski.
Potrafili zdewastowany samo­
chód zatopić w Wiśle (już dziś
wiadomo, że 4 wozy spoczywa­
ją na dnie rzeki w okolicach
Nieoołomic) lub pozostawić go
w lesie. Członek gangu Jacek
M. prowadził skrupulatne no­
tatki dotyczące ilości dokony­
wanych przestępstw, obecnie
jednak twierdzi, iż zapisywał
kradzieże tylko' do liczby 100
potem notatek zaprzestał i nie
potrafi dokładnie powiedzieć ile
tych samochodowych kradzieży,
rzeczywiście było! Trwa więc
ustalanie (gang został ujęty
przed kilkoma dniami) rozmia­
ru przestępczego działania
grupy, poszukuje się także
właścicieli skradzionych samo­
chodów. Nie wiadomo jeszcze
czy złodzieje zajmowali się tyl­
ko sprzedażą akcesoriów czy
także nie zbywali cudzych wo­
zów.

Wiadomo natomiast, że

sprzedażą skradzionych samo­
chodów zajmowała się 4-oso-

bowa grupa przestępcza, na

której czele stał 30-letni Bog­

PRON przedstawił komisji i-
nicjującej członek Prezydium,
sekretarz CK SD Alfred Besz-
terda. Zebrani uznali, że pod­
stawowym zadaniem tej rady
powinno być — przy szero­
kim współdziałaniu z tereno­
wymi ogniwami i strukturami
ruchu — programowe i orga­
nizacyjne przygotowanie o-

gólnokrajowego zjazdu przed­
stawicieli PRON oraz konty­
nuowanie działań służących
umacnianiu ruchu.

Po dyskusji komisja inicju­
jąca zajęła stanowisko w

'

ij

nych wyraża zgłębokie zanie­
pokojenie obecnym kierun­
kiem rozwoju sytuacji na

świecie, a szczególnie presją
niektórych ośrodków Paktu
Atlantyckiego na gwałtowne
wzmożenie wyścigu zbrojeń, j

Komisja Spraw Zagranicz­
nych potwierdza niezmienną
wolę państwa i narodu wno­
szenia polskiego twórczego
wkładu na rzecz pokojowego
współżycia państw i narodów
kontynentu europejskiego, na

rzecz odprężenia militarnego i

oowszechnego rozbrojenia.
Komisja Spraw Zagranicz­

nych zwraca się do społe­
czeństwa, aby zgodnie z ape­
lem Sejmu z 21 lipca br. da­
wało wyraz poparciu dla po­
kojowej polityki rządu pol­
skiego. która w równej mierze
służy interesom Polski, co i

wszystkich pragnących poko­
ju narodów Europy i świata.
Poczucie odpowiedzialności za

bezpieczeństwo ojczyzny i wo­
la życia w Dokoju stanowią
fundament Dorozumienia na­
rodowego Polaków.

Papież o zasadach

finansowania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Watykanu są dobrowolne
ofiary katolików z całego
świata, co odpowiada trady­
cji, wywodzącej się z Ewange­
lii i nauk apostołów i że ko­
rzystając ze świadczeń ludzi
dobrej woli Watykan, nie po­
winien ileiekać się do „innych
środków, które mogłyby się
wydawać nie licujące ż te«o
charakterem”.

Zdaniem komentatorów
przyczyną podniesienia przez
papieża kwestii finansów wa­
tykańskich jest nie wyjaśnio­
na sprawa ewentualnego zaan-

gażowa.na Instytutu Dzieł Re­
ligijnych (Jorbanku Watykań­
skiego) w, działalności naj­
większego ■oryw^tnek0 buli­
ku włoskiego Banco Ambro-
siarto 1 pogłoski o współodpo­
wiedzialności IOR za machi­
nacje finansowe, które dopro­
wadziły do upadłości banku.

Wyrok w procesie
Wl Frasyniuka

(DALSZY CIĄG ZE STR ł)
nych. Wyrok jest prawo­
mocny i nie podlega za­
skarżeniu. Proces toczył się
w trybie doraźnym.

Uzasadniając obszernie
sentencję wyroku przewod­
niczący składu sędziow­
skiego podkreślił, że przed­
miotem procesu była dzia­
łalność Władysława Fra­
syniuka w okresie stanu

wojennego, a nie jego
przekonania. &

dan Opiła. Ten ostatni nawią­
zywał intymne znajomości z u-

rzędniczkami wydziałów ko­
munikacji w różnych regio­
nach kraju aby potem uzyski­
wać blankiety dowodów reje­
stracyjnych i tablice rejestra­
cyjne. Skradziony samochód
wyposażony w nowe tablice i
nowe dowody wędrował na

giełdy gdzie był szybko sprze­
dawany po rzeczy wiście atrak­
cyjnych cenach. Gang wpadł
na giełdzie w Krakowie jednak'
B. Opile udało się zbiec. Poje­
chał do Szczecina i dalej kon­
tynuował przestępcze prakty­
ki. Tamtejsze urzędniczki wy­
działów komunikacji okazały
się jednak nieczułe na wdzięki
przystojnego ińężczyzny i za

udostępnianie blankietów do­
wodów rejestracyjnych i tablic
żądały konkretnej zapłaty.
Komplet tablic i blankiet kosz­
tował 1.700 marek RFN. Bog­
dan Opiła został w końcu a-

resztowany i wraz z trójką
wspólników oczekuje na pro­
ces. Mało wesoło przedstawia
się również sytuacja nabyw­
ców oferowanych przez Opiłę
po „atrakcyjnych” cenach sa­
mochodów. Będą musieli je
teraz zwrócić prawowitym
właścicielom. Zamiast spraw­
dzić dokumenty, zamiast zaw­
rzeć zgodną z prawem umowę
kupna — sprzedaży (oszustwa

sprawie, przyjmując doku­
ment następującej treści:

Głównym celem Komi­
sji inicjującej utworzenie
Tymczasowej Rady Krajowej
PRON, powołanej przez syg­
natariuszy deklaracji z 20 li­
pca br., było zapewnienie wa­
runków sprzyjających rozwo­
jowi organizacyjnemu ruchu.
W ciągu blisko 3 miesięcy
działalności komisji powsta­
ły w całym kraju struktury
PRON. Ruch kształtuje swój
program, podejmuje konkret­
ne inicjatywy Ćentralne i lo­

Za „odstępne”: 255 tys. zł

SKR konkurentem „Po!mozbytu“
(Inf. wł.) SKR-oWi w Buso-

wie, województwo chełmskie
kieDsko szła gospodarka rol­
na, postanowił więc, co usank­
cjonowano uchwałą Rady Spół­
dzielni, zrobić konkurencję
„Polmozbytowi”, czyli pośred­
niczyć w sprzedaży samocho­
dów. Jeden z takich samocho­
dów, poszukiwanej marki „ka-
maz” trafił do przedsiębior­
stwa spółki polonijnej „Andre-
ma” w Nowym Sączu. KW MO
przyjrzała się dokumentom
tej dziwnej transakcji. Otóż
SKR za wypisanie faktury, u-

poważnienda do odbioru i skie­
rowanie nabywcy po odbiór
nowiutkiego samochodu do Lu­
bartowa policzyła sobie narzut
w wysokości 255 tys.'zł. „An-
drema” zapłaciła bez mrugnię­
cia okiem. Podobny interes, na

2 samochody z przyczepą ubi­
to z firmą „Alfa” w Krakowie.
Tutaj czysty zysk za kilka u-

Zasady reglamentacji
w grudniu

WARSZAWA (PAP). Minis­
terstwo Handlu Wewnętrznego i

Usług informuje, że zostały us­
talone zasady reglamentowanej
sprzedaży na grudzień 1982 r.

Zasady te uwzględniają poprawę
zaopatrzenia w okresie świąte­
cznym, w ramach istniejących
obecnie możliwości towarowych.

W grudniu br. wprowadzona
zostaje dla ogółu ludności do­
datkowa, jednorazową karta
zaopatrzenia „BD”, upoważnia­
jąca do zakupu 1 kg' cukru, 1
kostki mydła oraz 300 g prosz­
ku do prania.

W okresie przedświątecznym
zostaną również skierowane do

sprzedaży zwiększone ilości kur­
cząt. Będą one. sprzedawane na

wszystkie nominały kart zaopa­
trzenia na mięso i jego prze­
twory, w tym także na odcin­
ki z nadrukiem „mięso wołowe
i cielęce z kością”.0'

Biorąc pod uwagę okres świą-
teczno-noworoczny, w grudniu
br. stworzono możliwość zaku­
pienia na odcinek „alkohol 1
but.”, w zamian za 1 butelkę
wódki, 2 butelek wina importo­
wanego albo 2 butelek szampa­
na lub 1 butelki wina i 1 bu­
telki szampana. Od 1 grudnia
br. krajowe wina owocowe nie
będą objęte reglamentacją. Po­

KABARET „ELITA” (STUDIO 202)
z programem pod roboczym tytułem „WŁODEK POTRA­
FI” z udziałem Jana Kaczmarka, Andrzeja Waligórskie­
go, Jerzego Skoczylasa, Leszka Niedzielskiego, Stanisława
Szelca, Włodzimierza Plaskoty oraz gościnnie Krzysztofa
Jaroszyńskiego i Leszka Wojtowicza — W KRAKOWIE.

W związku z dużym zainteresowaniem publiczności
występami znakomitego kabaretu z Wrocławia, Estrada
Krakowska informuje, że bilety na dodatkowe występy
w dniach od 25 do 29 listopada, o godz. 16, w kinoteatrze
„Związkowiec” można kupić w kinoteatrze „Związkowiec”
w godz. 15—19 (w godzinach 11—15 tylko zamówienia
zbiorowe), tel. 11-76-53 oraz w „Filmotechnice” przy ul.
Krzyża 5, tel. 22-89-45.

wówczas by się wydały) za­
dowalali się świstkami papie­
ru i byli zadowoleni nie tylko
z ceny, ale także z faktu

okpienia wydziału finansowego.
W ostatecznym rozrachunku
okpieni zostali sami...

Na koniec bulwersująca,
sprawa morderstwa dwóch
pracownic „Warsu” (pisaliśmy
o tym obszernie na łamach^
„Gazety”), która w dalszym
ciągu nię doczekała się finału.
Poinformowano nas jednak, że

kalne, zdobywa tobie miejsce
w życiu społeczno-politycznym
kraju. Tym samym zostały
stworzone przesłanki uzasad­
niające utworzenie Tymczaso­
wej Rady Krajowej, którrej
zadaniem — obok koordyno­
wania i inicjowania poczy­
nań ruchu — będzie dopro­
wadzenie do odbycia ogólno­
krajowego zjazdu PRON.

Biorąc pod uwagę zadania
Tymczasowej Rady Krajowej,
komisja inicjująca przyjęła na­
stępujące zasady utworzenia
rady:

9 zapewnienie w radzie
reprezentacji struktur woje­
wódzkich i podstawowych
ogniw PRON;

O zapewnienie udziału w

radzie przedstawicielom śro­
dowisk opiniotwórczych, za­
wodowych, społecznych.

Komisja inicjująca uważa,
że T/mczasowa Rada Krajo­
wa PRON kontynuować po­
winna dotychczasowe prace
komisji i jej zespołów robo­
czych.

derzeń czcionką w maszynę do
pisania i parę pieczątek wy­
niósł pół min zł. W SKR nikt
samochodów na oczy nie oglą­
dał, bo i po co. Pikanterii ca­
łej sprawie dodaje fakt, że Mi­
nisterstwo Rolnictwa obwaro­
wało sobie — bo taka był za­
mysł importu — wyłączność
przeznaczenia . samochodów
tylko dla celów gospodarki
rolnej: przedsiębiorstwom me­
lioracyjnym w pierwszej kolej­
ności.

Tyle faktów na dziś. Można
domyślać się więcej podobnych
przykładów, bo jak poinfor­
mował nas zastępca komen­
danta wojewódzkiego MO w

Nowym Sączu, ppłk Bogusław
Strzelecki dochodzenia trwają.
A swoją drogą, czego u nas

ludzie nie wymyślą, byle tyl­
ko wyjść na swoje. Nieważne
jaką drogą, jaką pracą.

(k-b)

zostałe zamienniki za alkohol i

papierosy będą stosowane nadal.
W grudniu br. utrzymana zo­

staje norma 500 g tłuszczu (mar­
garyny, smalcu lub słoniny).
Sprzedaż tego artykułu będzie
się odbywała jednorazowo na

odcinek z nadrukiem „tłuszcze
375 g” kart zaopatrzenia typu P.

Nadal istnieje możliwość za­
kupu cukru w zamian za mięso
i jego przetwory, w proporcji
1,5 kg cukru za 1 kg mięsa.

Ponadto ministerstwo infor­
muje, że w grudniu br. kon­
tynuowana będzie rozpoczęta w

listopadzie br. sprzedaż grejp­
frutów i cytryn dla dzieci i

młodzieży do lat 18. Sprzedaż
cytryn odbywać się będzie na

odcinek rezerwowy „R-01”
grudniowych kart zaopatrzenia
„0” oraz na odcinek rezerwowy
„90” grudniowych kart zaopa­
trzenia typu „P-l”.

Zasady i normy sprzedaży po­
zostałych towarów objętych reg­
lamentacją pozostają bez zmian.
Jednocześnie przypomina się, że

listopadowe karty zaopatrzenia
ważne są do końca miesiąca, na

który zostały wydane, z wyjąt­
kiem odcinków na proszek do

prania oraz odcinków kart zao­
patrzenia typu „0” i „P-l” upo­
ważniających do zakupu grejp­
frutów.

śledztwo posuwa się naprzód i
dzięki pomocy społeczeństwa
udało się odtworzyć portret
pamięciowy mężczyzny, który
prawdopodobnie jako ostatni
kontaktował się z kobietami.
Portret publikujemy podając
równocześnie rysopis poszuki­
wanego: wzrost ok. 180 cm,

szczupła, wysportowana syl­
wetka, twarz pociągła, nos pro­
sty, wargi średnie, blondyn,
wiek powyżej 20 lat. Milicja
prosi o udzielanie dalszych in­
formacji (każda może się oka­
zać cenna) gwarantując pełną
dyskrecję.

JANUSZ HANDEREK
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Puchar UEFA

Brawa la Boheiriansu
Skromna zaliczka FC Koeln ■ Pogrom Sarajeva

w Brukseli ■ Cenny remis Valencji
Wczoraj na 8 stadionach europejskich rozegrane pierwsze

ćwierćfinałowe pojedynki Pucharu UEFA, W czechosłowackiej
TV oglądałem spotkanie Servefte Genewa — Bohemiana Praga.
Szwajcarzy, którzy w poprzedniej rundzie 2-kroitn.te gładko roz­
prawili się ze Śląskim Wrocław — tym razem, z najwyższym
trudem zremisowali 2:2 (0:1).

Dla mnie lepszym zespołem
byli prażanie, którzy pokazali
się jako groźna, szybko grająca
drużyna o bardzo niebezpiecz­
nym ataku. I połowa to lekka

przewaga gospodarzy, w 23 min.
raieudiama pułapka ofsajdowa
Szwajcarów i Sloup po rajdzie
niemal z połowy boiska zdoby­
wa gola.

II połowa jest szalenie emo­
cjonująca, Servette rusza do

bardziej zdecydowanych ataków
i w 54 min. Schnyder z bliska
wyrównuje na 1:1. W 70 min.

Szwajcarzy trafiają w słupek,
kontra gości, gospodarze znowu

oszukali się na pułapce ofsajdo-
wej 1 Chaleupka zdobywa dru­
giego gola. Teraz lepsi kondy­
cyjnie prażanie kontrolują grę,
ale wystarczył moment nieuwa­
giiw81min.Eliaw zamie­
szaniu wyrównał na 2:2.

Oczywiście w rewanżu znacz­
nie więcej szans trzeba dać Bo-
hemiansowi, w którego szere­
gach gra 6 reprezentantów kra­

Ile zarobimy na „Espana-82”?

Na razie otrzgmaliśmg I raię

1,5 min franków szwajcarskich
Organizatorzy finałów pił- Dochód z „Espana-82”, zgodnie

karskich mistrzostw świata z regulaminem FIFA, podzielo-
„ESPANA-82” przedstawili FIFA ny zostanie według następują-
wstępne rozliczenie finansowe cego klucza:
z tej imprezy. Herman Neuber- FIFA otrzyma 10 proc, orga-
ger — szef komitetu organiza- nizatorzy zainkasują — 25 proc.,
cyjnego mistrzostw z ramienia a'pozostałe 65 proc, otrzymają
FIFA, podał „do momentu za- 24 zespoły, które wystąpiły w

kończenia sprawy nie jesteśmy finałach. Dla porównania, 16
w stanie podać wysokości sum, zespołów w Argentynie otrzy-
które otrzymają poszczególne fe- mało 29,6 min franków,
deracje. Wszystkim federacjom Udział poszczególnych zespo-
przekazana zostanie wkrótce łów przy podziale będzie zale-
pierwsza rata, a czwórka półfi- żeć w 75 proc, od liczby roze-

nalistów: Polska, RFN, Włochy granych spotkań i 25 proc, od
i Francja, otrzyma na razie po liczby widzów, którzy oglądali
1,5 min franków szwajcarskich, te spotkania.

Francja czy USA

zwgcięzcg Pucharu Davisa?
W najbliższy piątek w Hali

Olimpijskiej w Grenoble, która
może pomieścić 20 tys. widzów
rozpocznie się finałowe spotka­
nie Pucharu Davisa. Na wol­
nym, ziemnym aorcie, który
bardziej odpowiada gospoda­
rzom, Francuzi podejmują te­
nisistów Stanów Zjednoczonych.

Kapitan Amerykanów znany
czarnoskóry tenisista, zwycięz­
ca Wimbledonu Artur Ashe, po­
dał już skład swojej drużyny.
Wystąpią v. niej: u. Mennroc,
który musi zdobyć dwa punkty
w singlu i wraz z J. Flemingiem
dorzucić trzeci w deblu oraz

G. Mayer. W rezerwie jest E.
Teltscher. Tenisiści USA są
zdecydowanym faworytem mimo
tego, że nie występują w najsil­
niejszym składzie. Ale . Connors

(chyba obecnie najlepszy na

świecie) i Gerulaitis nie wyka-,
zują zainteresowania udziałem
w drużynowych mistrzostwach
świata.

Oczywiście nie znaczy to, że
nad Sekwaną panują nastroje
kapitulanckie. Tacy tenisiści jak

W kilku wierszach
• W Bormio w super-slalo-

mie gigancie mężczyzn (rozegra­
no go po raz pierwszy), general­
ny triumf odnieśli reprezentan­
ci Szwajcarii zajmując 4 czoło­
we miejsca. Zwyciężył 19-letni
Zurbriggen przed Gaspozem.

• Na turnieju piłki ręcznej
mężczyzn o Puchar Karpat 'do­
szło do niespodzianki, główny
faworyt tej imprezy, ZSRR, zre­
misowała z Węgrami 28:28. W

kolejnym meczu Polska po dra­
matycznym meczu przegrała z

ZSRR 25:26.
• Zakończyła się 13 edycja

„Złotych kolców” — challenge’u
redakcji „Sport” i PZLA na

najlepszą lekikoatletkę i naj­
lepszego lekkoatletę 1982 roku.
Wśród kobiet zwyciężyła zdecy­
dowanie Lucyna Kalek, zaś
wśród mężczyzn — nieznacznie
— Janusz Trzepizur.

Kronika sportowa
• Sekcja Koszykówki „Wisły”

prowadź; zapisy dziewcząt uro­
dzonych w latach 1970—71 oraz

chłopców z rocznika 1968 i młod­
szych. Pożądany wysoki wzrost.

Zapisy w biurze Sekcji Koszy­
kówki ul. Reymonta 22, codzien­
nie w godz. 8—16, tel. 37-56-24.

• BKS „Wanda” Kraków u-

przejmie informuje, że ogłasza
nabór chłopców urodzonych w

roku 1967 i młodszych do sekcji
piłki siatkowej. Zgłoszenia w

każdy wtorek o godz. 19.30 i w

piątki o godz. 19.

EXPRESS LOTEK

3, S, 12, 16, 19.

MALT LOTEK

I los.: 4, 6, 17, 22, 26.
II los.: 2, 8, 9, 18, 22.

ju. Wczoraj najbardziej podo­
bali mi się pomocnik Sloup 1
dynamiczny skrzydłowy Nemeo,
W obronie b. dobrze grał Bicov-
ski.

W najciekawszym meczu FO
Koeln pokonał u siebie AS Ro­
ma tylko 1:0, jedyną bramką
strzelił K. Allofs w 41 min. A-
wansu do ćwierćfinału można

już gratulować Anderlechtowł,
który rozgromił'w Brukseli Sa-
rajevo 6:1 (5:1), świetny mecz

rozegrali Leżano 1 Van den

Bergh, każdy zdobył po 2 gole.
Spartak Moskwa mimo dużej
przewagi tylko zremisował u

siebie z Valeneją 0:0.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Dundee Utd. — Werder Bre­

ma 2:1 (1:0), zwycięska bramka
Narey 82 min. Bordeaux —

Universitatea Craiova 1:0 (0:0),
FC Zurich — Benfica Lizbona
1:1 (0:0). Wyniku meczu Seyilla
— Kaiserslauterm, który zakoń­
czył się ok. 24 godz. — PAP nie

podała.

czarnoskóry J. Noah, H. Lecon-
te (wygrał turniej w Sztokhol­
mie pokonując w półfinale Fi-
baka, a w finale rewelację te­
gorocznego Sezonu Szweda Wi-
ianuera), T. Tulasne i G. More-
ton chcą Francji przypomnieć
czasy słynnych „muszkieterów”:
uioroiry, Cocheta, Lacoste’a i

Brugnona. O zwycięstwo będzie
bardzo trudno, ale kto przewi­
dywał, że Francuzi w drugiej
rundzie wygrają z CSKS, a wo-

ach pokona Lendla.

W historii Pucharu Davisa
począwszy od 1900 r. najwięcej
zwycięstw zanotowali Amery­
kanie — 27, Australia —.24, W.

Brytania 9, Francja 6, Płd. Af­
ryka, Szwecja, Włochy i CSRS

.— po 1. Kto będzie w Gre­
noble pił szampana z pucha­
ru ufundowanego przez Ame­
rykanina Davisa? Patrząc na

miejsca tenisistów w klasyfika­
cji Grand Prix i ATP Amery­
kanie powinni wygrać. Ale hi­
storia PD zna już porażki 100-

procentowych faworytów. (a)

30-latek z Podlęża
W Podłężu futbol miał zawsze

wielu entuzjastów, przed 30 laty
powołano tam do życia klub —

LZS „Piłkarz”, nad którym pa­
tronat przejęło ówczesne pismo
sportowe z Krakowa o tej sa­
mej nazwie. Zaczynali od zera,
dziś mają ładny lokal w Domu

Kultury i swoje boisko. Druży­
na piłkarska rozpoczynała start
od klasy „C”, teraz występuje
w klasie „A”. Młodzież z Podłę-
ża gra nie tylko w piłkę, upra­
wia siatkówkę, tenis stołowy.

Niedawno odbyły się skromna
uroczystości jubileuszowe, a u-

świetnił je oczywiście turniej
piłkarski z Odziałem czterech

drużyn. Wygrali — jak przysta­
ło na jubilata — piłkarze z Pod-
łęża, którzy najpierw pokonali
Staniątki 1:0, a w finale Wisłę
Podgrabie 3:0. Zasłużeni działa­
cze otrzymali odznaczenia spor­
towe i LZS-owskie. Wśród na­
grodzonych znaleźli się: W.

Niemczyk, K. Pajda, E. Piekarz,
K. Prochwicz, J. Ślusarczyk, W.
Ślusarczyk, J. Starzyński.

Automobilklub

zaprasza...
Automobilklub Krakowski or­

ganizuje 28 listopada br. III Wy­
ścig Górski oraz I Krok Samo­
chodowy o 33 proc, licencji spor­
towej. Wyścig odbędzie się od
godz. 10 do 14, na odcinku:
Siepraw — Krzyszkowice. Ce­
lem imprezy jest doskonale­
nie techniki i kultury jazdy. W
zawodach mogą wziąć udział
zawodnicy posiadający licencję X
i IIR oraz chętni do uzyskania
licencji sportowej.

Zgłoszenia: biuro Klubu, Kra­
ków, ul. Solskiego 33, tel.
22-41 -14 lub 22-13-57.
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Inżynier - kim Jest dzisiaj?
Przed wojną inżynier to była fi­

gura. Inżynierski tytuł kojarzył się
ś wszechstronnym wykształceniem,
solidnością, znakomitą wręcz zna-,

jomością fachu — no i zamożnoś­
cią. Kim jest dzisiaj? Zdania są po­
dzielone i zróżnicowane. Fakt jest
jeden i chyba niezaprzeczalny —

dzisiejszy polski inżynier niewiele
ma wspólnego ze swoim kolegą
sprzed kilku dziesiątek lat. Nie tyl­
ko dlatego, że technika poszła do
przodu i jest dzisiaj bardzo wąskim
specjalistą w porównaniu z bardzo
uniwersalnym kolegą sprzed pół
wieku.

Jakość przeszła w ilość

Wojna pozostawiła w Polsce tyl­
ko 7,5 tysiąca, inżynierów, ale już w

1956 roku ich liczba osiągnęła ok. 66
tys., zaś w 8 lat później 110.400.

Wielkość ta przy prawidłowej
gospodarce kadrami powinna za­
spokoić w pełni potrzeby kraju przy
rocznym dopływie ok, 7 tys. nowych
absolwentów i położeniu głównego
nacisku ną ich jakość. Wtedy to wy­
łonił się 'problem dwóch rodzajów
inżynierów: akademickiego — przy­
gotowanego do pracy koncepcyjnej
i badawczej i inżyniera zawodowe­
go przygotowanego do realizacji w

praktyce koncepcji tego pierwszego.
Początkowo uznano taką propozycję
za słuszną i przyhamowano rozwój
studiów magisterskich, rozwijając1
studia zawodowe — powołując 7 no­
wych wyższych szkół inżynierskich.
Następnie jednak motywy politycz­
ne i różne lokalne ambicje dopro­
wadziły do odejścia od tej linii. W
1973 roku na studiach dziennych
zlikwidowano studia zawodowe, a

wszystkie Wyższe Szkoły Inżynier­
skie uzyskały prawo prowadzenia
studiów magisterskich, niezależnie od
ich rzeczywistych możliwości. Od
tej pory liczba absolwentów gwał­
townie wzrasta — obecnie rnury u-

ezelni opuszcza rocznie 17 tys.
„wysoko kwalifikowanych magis-
trów-inżynierów”. Trzy rązy więcej
niż w RFN, półtora jaza więcej niż
we Francji i tyle samo co w Sta­
nach Zjednoczonych.

Icoztego?
Ano nic. Przynajmniej do tej pory

skomplikowane technologie to my
kupowaliśmy w RFN, Francji i Sta­
nach Zjednoczonych, a nie oni u

nas. Na obniżenie autorytetu inży­
niera wpływa również nierówno­

mierna jakość absolwentów poszcze­
gólnych uczelni. Zdaniem prof. Janu­
sza Tymowskiego, jedną z przyczyn
są... limity przyjęć na poszczególne
kierunki, ustalane centralnie, prefe­
rujące kierunki techniczne. Taki stan

rzeczy uzasadniony w pełni w pierw­
szych latach odbudowy gospodarki,
utrzymywany dziś siłą bezwładności,
prowadzi do niekorzystnych rezul­
tatów. Wyznaczanie limitów nie­
zgodnych z zamiłowaniami kandy­
datów, kieruje w rzeczywistości na

studia młodzież mającą zupełnie in­
ne zainteresowania, wobec czego
znacznie słabną motywacje do dzia­
łania w tej dziedzinie. Obok niskiej
motywacji znacznej części studen­
tów, na

' obniżeniu jakości przygo­
towania odbija się zmuszanie szkół
do pracy w warunkach, nie dają­
cych możliwości utrzymania stu­
diów na należytym poziomie. Studia
techniczne są drogie, wymagają do­
brze wyposażonych laboratoriów i
pracowni, przy czym aparatura ba­
dawcza bardzo szybko starzeje się i
zużywa.

W roku akademickim 1979/80 było
w kraju 18 uczelni technicznych,
mających 5 filii i 44 punkty kon­
sultacyjne. Każda szkoła ma przy
tym tendencję do prowadzenia
możliwie szerokiego wachlarza spe­
cjalności. W tych warunkach kraj
nie jest w stanie ani wyposażyć, ani
w porę odnawiać wyposażenia, ani
zapewnić im kadry nauczającej o

pełnych kwalifikacjach. Z tych po­
wodów liczba rzeczywistych inży­
nierów, mających twórcze ambicje i

chcących naprawdę coś zrobić jest
niewielka. W pracy zawodowej brak
jest natomiast mechanizmów, które
zachęcałyby do inicjatywy podejmo­
wania coraz trudniejszych zadań itd.
W efekcie w wielu, zwłaszcza du­
żych zakładach, inżynierowie pracu­
ją na stanowiskach, na których cał­
kowicie wystarczyłyby kwalifikacje
technika czy nawet absolwenta li­
ceum. Mierna praca jest w sposób
mierny opłacana.

Stosunek
średnich płac inżynierskich

do płac robotniczych
systematycznie obniżał się!

W roku 1955 miał się on tak jak 1.6
do 1,0 — w roku 1979 wyniósł za­
ledwie 1,2 do 1, a w okresie ostat­
niego roku uległ dalszemu pogor­
szeniu i według wyrywkowych prób
wynosi teraz 1 do 1, Spłaszczenie

płac przez bardziej dynamiczne pod­
noszenie płac niższych ma miejsce
na całym świecie. Równocześnie
stwierdzono, że zejście poniżej pew­
nych proporcji ma skutki niezwykle
szkodliwe. Przykładem może być
Wielka Brytania, gdzie wskutek na-

nacisku związków zawodowych pła­
ce robotnicze wzrastały o wiele
szybciej niż inżynierskie — scho­
dząc w roku 1975 do proporcji 1,6
do 1. Równocześnie w tym samym
czasie spadł udział Wielkiej Bry­
tanii w handlu światowym z 15
proc, w 1963 roku do 9 proc, w roku
1977. Niskie płace inżynierskie po­
wodują spadek zainteresowania
własną pracą i szukanie dodatko­
wych zarobków, często więżących
się z naruszeniem etyki zawodowej
jak np.

zgłaszanie wniosków

racjonalizatorskich
do świadomie niedoskonałej

konstrukcji
dopisywanie się do wniosków o na­
grody, w których nie było żadnego
udziału, nieuzasadnione wyjazdy za­
graniczne. Zanika dążenie do pod­
noszenia kwalifikacji, wzrasta wę­
drówka . między zakładami, ogrom­
nie nasila się tendencja do emigrac­
ji z kraju. Spada autorytet inży­
niera w załodze i zainteresowanie
studiami technicznymi w ogóle. Wy­
nikiem końcowym jest obecna sy­
tuacja, w której Polska posiada o-

gromną. masę inżynierów’ i techni­
ków o bardzo różnym poziomie wy­
kształcenia i przygotowania, bardzo
źle wynagradzanych, .szukających
dodatkowych zarobków’, mało wy­
dajnych, niczym nie zachęcanych do
lepszej pracy — przekonanych, że

praca nie jest głównym elementem
konstrukcji nazywanej awansem.

Równocześnie polskie wyroby są
niskiej jakości, materiałochlonne,
pracochłonne, energochłonne — nie
odpowiadające wymaganiom odbior­
ców i dostarczane zazwyczaj nie­
terminowo.

Po tym niejako teoretycznym ry­
sie, interesujące muszą wydać się
badania ankietowe przeprowadzone
na liczącej 350 osób populacji kadry
inżynieryjno-technicznej zatrudnio­
nej w przemyśle materiałów budo­
wlanych. Badania realizowane były
na przełomie maja i czerwca 1982
roku przeź Zakład Socjologii i Psy­
chologii Pracy AGH, a dotyczące

głównie postaw inżynierów wobec
zmian społecznych dokonujących
się w przemyśle. Wśród responden­
tów 76 proc, pełniło funkcje kierow­
nicze (od mistrza do dyrektora) a

pozostali zajmowali stanowiska pro­
jektantów, konstruktorów’, techno­
logów. Wśród ogółu badanych 53
proc, jest zadowolonych z zajmowa­
nego stanowiska. W tym jest 76
proc, dyrektorów deklarujących po­
zytywną ocenę, 56,6 proc, kierow­
ników’ wydziałów’, 54,5 proc, kie­
rowników zmiany, 29,4 proc, techno­
logów oraz zaledwie 12,5 proc, mis­
trzów’. Wśród badanych inżynierów
zarobki kształtują się następująco:
6—8 tys. — 23,4 proc., 8—10 tys. —

26,4 proc., 10—14 tys. — 33,5 proc.
Natomiast płace postulowane to:
10—14 tys. — 23,4 proc., 14—18 tys.
— 43,3 proc. Tylko 32,9 proc, bada­
nych inżynierów tjest zdania, że sa­
morząd zwiększy efektywność pracy
przedsiębiorstwa, a 44,3 proc, wy­
raża ocenę negatywną. 21 proc, nie
ma w tej sprawie wyrobionego po­
glądu. 21.7 proc. ankietowanych
stwierdziło, że „w tej formie i na

Ujm etapie reforma gospodarcza ni­
czego nie zmieni”, 17,1 proc, jest
zdania, że stworzy „motywacje do
pracy”, 15,4 proc, iż „poprawi wy­
dajność i jakość pracy”, 12,6 proc,
że „wpłynie na lepsze wykorzysta­
nie kadry technicznej i wzrost jej
znaczenia” oraz 12 proc., iż „wpły­
nie racjonalne zatrudnienie”. Te
dane i procenty mówią same za sie­
bie.

Tak więc, jak widać, odpowiedź
na postawione w tytule pytanie nie
jest taka prosta i jednoznaczna. Z

jednej strony wynika, że inżynie­
rowie, jako grupa zawodowa nie są
traktowani tak jak na to zasłu­
gują,' a z drugiej, nie zawsze zasłu­
gują na takie traktowanie i takie
umiejscowienie, jakiego by sobie ży­
czyli. Jedno jest pewnie, że w sumie
coś tu nie gra.

JACEK BALCEWICZ

P.S. Problemom kształcenia, wykorzy­
stania i motywacji kadry inżynieryj­
no-technicznej w przemyśle materia­
łów budowlanych wobec zmian spo­
łeczno-gospodarczych była poświęcona
ostatnio konferencja naukowo-tech­
niczna zorganizowana w Krakowie

przez Zarząd Główny Stowarzyszenia
Inżynierów i Techników Przemysłu
Materiałów Budowlanych.

Każdy członek parki musi
zdawać sobie sprawę, że wszelkie

iepo działania te partie reprezenteia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Teraz organizacja partyjna
może skoncentrować się na

sprawach które w najbliższym
czasie zadecydują o powodze­
niu całego programu odnowy
a także o wyjściu kraju ze

społecznego i ekonomicznego
impasu. Tym czynnikiem de­
cydującym jest reforma Go­
spodarcza. W naszym zakła­
dzie w pierwszym 'rzędzie za­
braliśmy się do zreformowa­
nia systemu płac — podwyż­
szono płace najniższe, wpro­
wadzono szereg premii zwią­
zanych z wydajnością i jako­
ścią pracy, zrezygnowano z

metody stałego podwyższania
norm, bo to Uderzało w naj­
bardziej wydajnych, wprowa­
dzono także dodatek motywa­
cyjny. Efekty już są widoczne
— mamy wyraźnie wyższą
wydajność, lepszą dyscyplinę
i mniejszą absencję.

Sprawa kolejna stojąca jak­
by na przeciwległym biegu­
nie to ceny. Z inicjatywy
partii powołano Społeczną Ko­
misję Cenową, która wniosła
już szereg uioag j zastrzeżeń,

ale efekty jej gracy są jesz­
cze daleko niezadowalające.
Prawda, że zadanie jakie po­
stawiono przed komisją jest
niemałe i niełatwe dotyczy bo-
iciem 23 tys. cen ale musimy
się z nim jakoś uporać.

I wreszcie sprawy ściśle or­
ganizacyjne — za pewien suk­
ces poczytujemy sobie fakt, że
w Telpodzie przez cały trud­
ny okres ostatnich 2 lat regu­
larnie odbywały się zebrania,
także bieżąca kampania spra-
wozdawcza jest, już na pół­
metku. Za nami zebrania
sprawozdawcze 13 oddziało­
wych organizacji, przed nami
zakładowa konferencja spra­
wozdawcza. Wszystkie wnio­
ski, uwagi i postulaty skrzę­
tnie zbieraliśmy i już zasiada
zespół, który opracuje je w

formie projektu nowego pro­
gramu. W istniejącej sytuacji
musi on być aktualny, ela­
styczny, pozwalający szybko i
skutecznie reagować na wszel­
kie zjawiska, procesy, zmiany
tak gospodarcze jak i społecz­
no-polityczne.

Na koniec chciałbym powie­
dzieć coś co zabrzmi jak tru­

izm, ale truizmem nie jest.
Każdy członek partii na każ­
dym jej szczeblu musi zdąwai
sobie sprawę, że wszelkie je­
go działania a nawet wypór
wiedzi tę parrtię reprezentują.
Ostatnia telewizyjna wypo­
wiedź ministra Zygmunta Ła-
komca na temat dodatkowych
świątecznych przydziałów zro­
biła więcej złego niż dobrego.
Wysłaliśmy do Ministerstwa
teleks ponieważ widzimy w

niej sprzeczności. Po pierwsze
według wcześniejszych, publi­
cznych wypowiedzi ministra
Łakomca magazyny pełne są
proszku do prania, po drugie
nie mamy 300 gr opakowań i
wreszcie można sprzedawać
proszek lub mydło na kupo­
ny rezerwowe zamiast wyda*
wać dodatkowe karty zaopa­
trzenia.

Działania nieprzemyślane u-

dbrzają najbardziej w szere­
gowych członków partii, na

nich przerzuca się odpowie­
dzialność. Może to być decyzja
ministra a wytkną ją mistrzo­
wi.

opr.: (rat)

Reporter „G&“ Wojciech Żurawski pyta w bytomskiej rozdzielni:

Gzy szczyt pączkowy będzie szczytem nieudolności?
Skandal, jaki wybuchł w

ubiegłym roku, unaocznił, jak
wielkim problemem są za­
graniczne przesyłki pocztowe.
Ministerstwo Komunikacji w

listopadzie 1980 roku utrzy­
mywało, że jest przygotowane
na przyjęcie każdej ilości, wa­
gonów z paczkami. Tymcza­
sem rzeczywistość przerosła
wszelkie wyobrażenia o bała­
ganie i chaosie, jaki może

powstać, kiedy brakuje roze­
znania i perspektywicznego
myślenia. Paczki w niektórych
urzędach leżały tygodniami,
towary gniły, a ludzie się
wściekali. W tym roku także

padają stwierdzenia o dobrym
przygotowaniu się do „szczy­
tu”.

Osobiście bardziej dowie­
rzam ludziom bezpośrednio
odpowiedzialnym za daną
sprawę niż ministerialnym de­
klaracjom. Postanowiłem więc
pojechać do Urzędu Przewo­
zu Poczty Bytom-2, który
zajmuje się odprawą poczto-
wo-celną paczek przychodzą­
cych do adresatów w całej
Polsce południowej głównie z

RFN. Kiedy zadzwoniłem z

Krakowa dyr. BOGDAN MO­
DZELEWSKI powiedział tyl­
ko jedno zdanie: „szaleństwo
już się rozpoczęło, dokonuje­
my cudów, ale paczek w ma­
gazynie ciągle przybywa, pro­
szę przyjechać i zobaczyć”.
Pojechałem.

Urząd Przewozu Poczty zo­
stał zorganizowany decyzją
Ministerstwa dopiero 1 marca

tego roku. Wtedy gdy już nikt
nie mógł sobie poradzić z

przesyłkami nadchodzącymi z

RFN przeważnie na. teren

Górnego Śląska i Zagłębia.
Trzeba było także utworzyć
urzędy pomocnicze w Gliwi­
cach, Rzeszowie, Legnicy, Kra­
kowie i innych miastach, by
pączkową nawałnicę można

było rozładować.

W tym roku szczyt, w po­
równaniu z rokiem ubiegłym,
rozpoczął się o miesiąc wcze­
śniej. Stało' się to z powodu
ponownego zwolnienia od
wszelkich opłat w RFN pa­
czek - wysyłanych do Polski.
W 1980 r. Bundestag specjal­
ną uchwałą zniósł opłaty,
jednak deficyt poczty z tego
tytułu był tak duży, iż po­
stanowiono przywrócić nor­
malną taryfę. Przez kilka
miesięcy obowiązywały takie
same zasady w ruchu pączko­
wym z Polską jak z innymi
krajami. Wywołało to wiele
dyskusji, sprzecznych opinii
i w końcu od 1 listopada znów
zamiast płacić 39,50 marek za

paczkę należy tylko -wypełnić

przekaz, deklarację celną i
nazwisko adresata w Polsce.

Przeglądam teleksy z głów­
nej dyspozytorni wagonów.
Na 18 listopada awizowanych
jest do Bytomia 15 wagonów,
dalsze już przekroczyły grani­
cę w Rzepinie i jak tylko szyb­
ko będzie to możliwe zostaną
podstawione do Urzędu Pocz­
towego. A tutaj niech się za­
łoga męczy, kombinuje co z

tym fantem zrobić? Godzina
postojowego za wagon wyno­
si 300 zł, więc PKP. zarabiają
obecnie tysiące. Wagonu wy­
pełnionego paczkami nie moż­
na przecież rozładować me­
chanicznie — to nie jest drob­
nica.

Pada deszcz. Wychodzę na

peron, gdzie stoją wagony z

RFN. Dyrektor Modzelewski
pokazuje deski położone na

peronie. W tym miejscu, nie
tak dawno, były jeszcze dziu­
ry i popękany beton. Sami
musieliśmy naprawić, wyre­
montować windę i zagospo­
darować magazyny po WPHW.
Przez rok zrobiliśmy tę pra­
cę. Teraz jesteśmy jednym z

bardziej nowoczesnych Urzę­
dów Pocztowych w Polsce.

Przy wagonie stoją wózki,
na które układa się paczki
Trzech młodych ludzi uwija
się jak może. Odrabiamy na

poczcie służbę wojskową —

mówią — robota jest strasznie
ciężka. Każdy z nas wyłado­
wuje średnio 25 ton paczek

i układa na wózek. Potem
trzeba to jeszcze ułożyć w

magazynie. Ręce mamy „do
ziemi” — uśmiecha się jeden.

W wagonach jest około 1600
—1700 paczek, ułożonych w

20 warstwach do sufitu, byle
więcej weszło. Zawsze te na

dole są najbardziej zgniecio­
ne. Bywa, że zamiast - paczki
zostaje kupka rozgniecionych
produktów, bierne się wtedy
worek, wkłada to, co wypadło
iszanosi do magazynu. Jak
się uzbiera więcej uszkodzo­
nych paczek, towary przeka­
zuje się dla PKPS. Nikt z

pracowników nie może nicze­
go wziąć, bo przy wyjściu
przeprowadzane są rewizje, a

na sali odpraw jest tyle lu­
dzi, że wszyscy się wzajemnie
pilnują. Niezależnie od tego,
służba strażnicza ciągle krąży
po magazynie.. Nie wolno tak­
że odkupić towarów „niczy­
ich” ani wystawne ich na li­
cytację.

Po załadowaniu na wózek
paczki są zwożone windą do
magazynu

'

przejściowego, w

którym panuje nieopisana cia­
snota. W planach przewidy­
wano eksploatację maksymal­
nie 3 tysięcy paczek oraz

przyjmowanie takiej samej i-
lości nowych. Tymczasem
dzienne transporty wynoszą
około 20 tysięcy przesyłek!
Załoga liczy 100 osób, ale od­
liczając zwolnienia chorobo­
we, praktycznie codziennie
pracuje około 75—80. 18 listo­
pada odprawiono 7805 pączek.
W magazynie czekało ich na

swoją kolejkę 26 945, a kolej­
ne transporty były już awizo­
wane. 7800 paczek dziennie to

był rekord, normalnie załat­
wia się dziennie powyżej 4
tysięcy. Ludzie pracują w

wolne soboty i niedziele. Pra­
ca nie jest prosta; odprawa
celna, sprawdzanie zawartpści,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Z prac Komitetu

Rady Ministrów ds. Młodzieży
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

istotą systemu zachęt do po­
dejmowania przez młodzież
pracy w rolnictwie musi spro­
wadzać się do preferowania
inicjatywy, aktywności, tego
co przynieść może tak potrze­
bny wzrost produkcji rolnej.

W jakimś sensie ze sprawą
wzrostu produkcji żywności i

realizacją rządowego programu
wyżywienia narodu wiązała
się też dyskutowana na posie­
dzeniu komitetu propozycja Za­
rządu Krajowego Związku
Młodzieży Wiejskiej związana
z uzyskaniem zezwolenia na

prowadzenie działalności gos­
podarczej w różnych formach
m. in. utworzenia oraz udziału>
w spółce handlowo-produkcyj­
nej.

Długa 1 kontrowersyjna była
wymiana poglądów w ostatniej
kwestii, którą zajął się Komi­
tet Rady Ministrów ds. Mło­

(Inf. wł.). Nie od dziś ho­
dowla zwierząt futerkowych
mięsno i roślinożernych inte­
resuje szerokie kręgi ludzi
mieszkających nie tylko na

wsi. Olbrzymie zainteresowa­
nie -jest między innymi hodo­
wlą królików, których chów
prowadzony jest przez dzial-
kowiczów. Stanowią one nie
tylko samo w sobie hobby,
ale są też poważnym źródłem
dodatkowego zaopatrzenia w

mięso.
Wydział Rolnictwa i Leśnic­

twa wspólnie ze Stacją Oceny
Zwierząt, Krajowego Związku
Drobnego Inwentarza, Kra­
kowskiego . Ośrodka Postępu
Rolniczego, Krakowskich Za­
kładów Futrzarskich i Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Obrotu Surowcami Włókienni­
czymi i Skórzanymi organizu­
je od 2 grudnia wystawę na

terenie motelu „Krak” na któ­
rej będzie można zobaczvć»
wiele gatunków zwierząt i

POSIEDZENIE

(a) 24 bin. odbyło się w

Warszawie posiedzenie Pre­
zydium Komisji KC PZPR
d/s Ochrony Zdrowia Ludno­
ści i Środowiska, Obrady,
które prowadziła członkini
Biura Politycznego KC Zo­
fia Grzyb poświęcone były
ocenie realizacji uchwały IX

Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR oraz wnioskom wy­
pływającym z dyskusji w

VIII zespole Zjazdu, a do­
tyczącym ochrony zdrowia i
środowiska.

YASUHIRO NAKASONE

W środę podano w Tokio,
że prozachodni polityk Tasu-
hiro Nakasone zostanie prze­
wodniczącym Partii Liberal-

Wspólnie z prof.
Leonem Ploszew-
skim Maria Ryd­

lowa opracowała II
tom listów Wyspiań­
skiego do Lucjana Ry­
dla, który wydany zo­
stał w 1979 r. przez
Wydawnictwo Literac­
kie. Po śmierci profe­
sora kontynuuje pracę
nad pozostałymi trzema

tomami. Pani Maria

jest żoną wnuka poe­
ty Lucjana Rydla, ma

dostęp do archiwum

rodziny Rydlów. Jak
sama mówi — oprócz
innych źródeł — przy
pracy nad listami po­
mocne okazało się nie

tylko archiwum rodzin­
ne, ale i długie rozmo­
wy prowadzone kie­
dyś z Heleną Rydlową
— córką poety i Anną
Rydlówną - siostrą Lu­
cjana Rydla. Czasami

były to drobiazgi, któ­
re później okazały się
niezwykle cenne.

—• Historia wydania listów
Wyspiańskiego liczy ponad 70
lat. Poeta marzył o wydaniu
korespondencji już w czasie

jej pisania—

® Z korespondencji autora

„Wesela” wynika, że Wyspiań •

ski planował już w 1890 r. o-

głosić drukiem listy z podró­
ży. Do planów tych powrócił

dzieży, a mianowicie w spra­
wie modyfikacji zasad udzie­
lania i spłaty kredytów dla
młodych małżeństw.

Przedstawiciele NBP wska­
zali, że w rękach młodych mał­
żeństw, które zaciągnęły kre­
dyty pozostaje kwota ok. 30
mld zł, za które jeszcze nic
nie zakupiono. Przedstawicie­
le Ministerstwa Handlu We­
wnętrznego i Usług poinformo­
wali natomiast, że dotychcza­
sowy poziom zaopatrzenia
rynku w artykuły gospodar­
stwa domowego trwałego użyt­
ku nie zabezpiecza możliwości
zrealizowania kredytów w obo­
wiązującym terminie.

Próbą kompromisu, uwzględ­
niającego przede wszystkim
potrzeby młodych rodzin, były
propozycje Biura ds. Młodzie­
ży przedstawione przez mini­
stra Andrzeja Ornata. Zmie­
rzają one przede wszystkim do
zabezpieczenia w placówkach

handlowych odpowiedniej ilo­
ści towarów przemysłowych
asortymentach poszukiwanych
przez młode małżeństwa, do
rozłożenia na dwie tury wyko­
rzystania kredytu (najpierw
przy zawarciu małżeństwa, a

potem po otrzymaniu mieszka­
nia), do rozszerzenia możliwo­
ści korzystania z kredytu tak­
że na opłacenie usług oraz do
uelastycznienia przepisów kre­
dytowych, uwzględnienia sy­
tuacji losowych itp.

Rząd — podkreślił podsumo­
wując dyskusję w tych kwe­
stiach wicepremier — codzien­
nie staie dziś przed podobny­
mi dylematami, których nie
jest w stanie rozwiązać zgod­
nie z . interesem wszystkich.
Przy całej gotowości władz do
pomocy młodzieży, musi ona

sama mieć świadomość realiów
i tam gdzie jest to możliwe,
są ku temu warunki, zwiększać
produkcję. Do opracowania
końcowej wersji propozycji,
które przedłożone zostaną na

forum Prezydium Rządu zosta­
ło zobowiązane Biuro ds. Mło­
dzieży. Przeprowadzi ono nie­
zbędne konsultacje z wszyst­
kimi zainteresowanymi resor-'
tami i organizacjami.

Hodowla,
która interesuje wszystkich

ptaków, nadających się do ho­
dowli.

Polska jest cenionym w

świecie producentem skór
zwierząt mięsożernych jak li­
sy, norki, tchórzofretki, a tak­
że trąwożernych nutria, króli­
ków. Wystawcami będą czoło­
wi i długoletni hodowcy, a

takie nazwiska jak Karolina
Kubala, Karol Kuligowski czy
Zofia Chwała znane są Wśród
producentów trzech woje­
wództw. Szczególnie w woje­
wództwie nowosądeckim roz­
powszechniona jest hodowla
zwierząt laboratoryjnych. Na
wystawie będą więc m. in.
świnki morskie, szczury i my­
szy, króliki. Ten dział wysta­
wy będzie chyba najbardziej

atrakcyjny dla pragnących za­
łożyć tego typu hodowlę. O-
prócz żywych. zwierz-1
KPOSWiS wystawi skórki już
ubitych sztuk, a na okrasę
KZF przedstawią całą kolekcję
wyrobów futrzarskich, która
powinna zainteresować damy
lubiące się ubierać i mają­
ce odpowiednie fundusze.

Również hodowcy z ościen­
nych województw wzbogacą
ekspozycję wystawową. M. in.
z rejonu Katowic przywiezio­
ne zostaną ptaki ozdobne, w

tym wiele okazów egzotycz­
nych. Osobny rozdział to wy­
stawa gołębi, które ekspono­
wać będą hodowcy z różnych
stron kraju.

CZESŁAW MAŚLANA

Z dalekopisu
no-Demokratycznej (PLD) i

tym samym nowym premie­
rem Japonii.

POLSKA WRACA

Z udziałem dyrektorów ge­
neralnych, prezesów zarzą­
dów i kierowników cemen­
towni, elektrowni i stalowni
reprezentujących wszystkich
importerów i konsumentów

węgla koksującego i energe­
tycznego w Hiszpanii odbyło
się w Madrycie spotkanie
poświęcone sprawie wzno­
wienia eksportu polskiego
węgla na rynek hiszpański.

Wielu stałych odbiorców

polskiego węgla jest zainte­

resowanych wznowieniem i
zwiększeniem jego zakupów.

SYRIA ODRZUCA

Specjalny W’ysłannik USA
na Bliski Wschód Philip Ha-
bib, który w środę przyle­
ciał z Bejrutu do Damaszku,
tego samego dnia przepro­
wadził rozmowy z ministrem

spraw zagranicznych Syrii.
Jak poinformowały ofi­

cjalne środki masowego prze­
kazu, podczas dwugodzinne­
go spotkania Ph. Habib do­
magał się od Syrii, by wyco­
fała częściowo sw’oje wojska
z Libanu. Minister spraw za­
granicznych Syrii odrzucił
żądania USA, stwierdzając,
że nie ma żadnych gwaran­
cji, że to samo uczyni Izrael.

Korespondencja Stanisława Wyspiańskiego
Rozmowa z MARIĄ RYDLOWĄ, kierowniczką Redakcji Literatury Historycznej

i Cracovianów w Wydawnictwie Literackim

w roku 1896. Dla listów z opi­
sem katedr miał nawet goto­
wy tytuł „Wielkie katedry
francuskie”. Potem myślał o

wydaniu książki, ilustrowani
własnymi rysunkami, opartej
na listach pisanych w roku
1890 do Lucjana Rydla i z te­

go samego roku pochodzącego
„Notatnika z podróży po Fran­
cji”. Do realizacji planów jed­
nak nie doszło. Dlatego po
śmierci dramatopisarza Lucjan
Rydel czynił wszystko, aby za­
mierzenia te spełnić. W mie­
siąc po zgonie. Wyspiańskiego
opublikował w „Czasie” list
pisany do niego w 1890'roku,

z podróży poety po Francji.
Wspólnie też z kolegami —

innymi adresatami listów —

pragnął opublikować je w ca­
łości w .wydaniu książkowym
Plany jednak spełzły na ni­
czym. Dopiero w 1924 roku
Instytut Wydawniczy „Biblio­
teka Polska”, zapowiedział w

I tomie zbiorowych Dziel S.
Wyspiańskiego, wydanie kore­
spondencji poety pod redakcją
Włodzimierza Żuławskiego.

— Jednak wydanie to rów­
nież nie doszło do skutku...

® Żuławski bowiem nie
mógł sobie poradzić z trudno­
ściami edytorskimi. Np. wiele

wyrazów po prostu źle odczy­
tał, albo sam jakieś dodawał,
których przecież nie było w

listach. Zmienił też pisowi.ę
według współczesnych mu za­
sad, interpunkcję zaś trakto­
wał bardzo subiektywnie.

Po śmierci Żuławskiego pro­
fesor Leon Płoszewski w 1934
roku — wówczas już edytor
VII i VIII tomu dzieł Wy­
spiańskiego — przejął pracę
nad listami. Porównując ódpi-
sy Żuławskiego ż oryginałami
pizywracał stan rękopisu. Do
współpracy powołał profesora

— Czy wspólnie pracowali

nad całością, listów czy też

każdy i nich ińiai swoją
część?

® Całość materiału prof.
Płoszewski podzielił na cztery
tomy, zróżnicowane zależnie
od adresata listu. I tom stano­
wiły listy do Tadeusza Stry-
jeńskiego, Henryka Opieńskie-
go i Józefa Mehoffera, tom Ił
listy adresowane do Lucjana
Rydla, tom III z kolei do Ka­
rola Maszkowskiego, natomiast
tom IV obejmował listy do
innych adresatów m. in. wujo­
stwa Stankiewiczów, Stanisła­
wa i Tadeusza Estreicherów.
Według tego podziału Jan

Durr-Durśki miał opracować I
i III tom, a Leon Płoszewski
tom II i IV. Już po pięciu la­
tach pracy — w 1939 r. — to­
myI,IIIiIVbyływkorek­
tach, natomiast tom II w

końcowej fazie opracowania.
— Co się w takim razie

stało z tymi tomami?
9 W 1940 roku Niemcy zni­

szczyli w Bydgoszczy skład
drukarski .trzech tomów, w za­
wierusze lat 1944—15 przepad-
ła w Warszawie duża ilość
egzemplarzy korektorowych i
część materiałów gromadzo­
nych przez profesorów, Pło-
sżewskiego i Durra-Durskiego.

Po wojnie obaj wydawcy po­
nownie zaczęli gromadzić listy
i materiały.

W 1947 r. prawo do wyda­
nia dzieł Wyspiańskiego otrzy­
mał PIW, później jednak zre­
zygnował z edycji listów i do­
piero w 1955 r. wymienieni
profesorowie zawarli umowę
na opracowanie tych czterech
tomó.. z Zakładem Nauko­
wym „Ossolineum”. Praca
przebiegała bardzo wolno,
wciąż znajdowano nowe listy
nie włączone uprzednio oo

przedwojennej edycji, również
prace nad przygotowaniem
komentarzy do listów, nie by­
ły łatwe. Część z nich wyma­
gała uzupełnień i poszerzenia,
część zniszczonych w czasie
wojny należało zrekonstruo­
wać.

— Nie był to jednak główny
powód rozwiązania umowy
przez Zakład „Ossolineum”...

@ Oczywiście, że nie. Wy­
dawnictwo Literackie w Kra-

(DOKONCZENIE na STR. 4)
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„Zieloni44 jako nowa

siła polityczna RFN

sport sport

W licznych dyskusjach na

temat planowanych przedter­
minowych wyborów do Bun­
destagu w 1983 r. pojawia się
często problem czwartej partii
tzw. „Zielonych”, którzy po
Ewentualnym wprowadzeniu
swych przedstawicieli do par­
lamentu federalnego mogą
przyczynić się do zmiany fun­
kcjonowania dotychczas stabil­
nego systemu partyjnego RFN.
Istota sprawy sprowadza się do
pytania: czy sukces wyborczy
„Zielonych” nie doprowadzi do
wyeliminowania liberałów
(FDP), utrudniając tym . sa­
mym utworzenie większościo­
wego rządu chadecko-liberal-
nego (CDU) CSU/FDP oraz wy­
kluczając możliwość utworze­
nia koalicji „Zielonych” z

SPD? W tej sytuacji dotych­
czasowy. system gabinetowo-
-parlamentarny RFN byłby
niezdolny do rządzenia („unre-
gierbar”).

Organizacja
1 funkcjonowanie

„Zielonych”
„Zieloni” stanowią poważne

wyzwanie dla dotychczasowe­
go funkcjonowania systemu
politycznego RFN. Wywodzą
się oni z licznych inicjatyw
obywatelskich, które przybra­
ły na sile w ciągu lat 70.
i,Zieloni” są zatem stosunkowo
szerokim ruchem społeczno-
-politycznym, który początko­
wo koncentrował się na zagad­
nieniach ochrony środowiska
naturalnego człowieka, ą na

przełomie lat 70. 1 80.
dodatkowo na sprawach roz­
brojenia i zapewnienia pokoju.
Początkowo na szczeblu komu­
nalnym, a następnie krajów i

ogólnofederalnym „Zieloni”
zdobywali zwolenników i sym­
patyków w sprawach, które
były zaniedbane przez trady­
cyjne partie polityczne. Szcze­
gólnie silne poparcie uzyskali
„Zieloni” wśród ludzi młodych
w wieku 18-30 lat. Proces two­
rzenia struktur ogólnofederal-
nych ruchu „Zielonych” na­
stąpił w połowie 1978 r., kiedy
to deputowany do Bundestagu
z ramienia CDU Herbert Gru-
ehl utworzył „Zieloną Akcję
Przyszłość”, do której na po­
czątku 1979 r. przyłączyły się:
„Zielona Lista Ochrony Środo­
wiska” (Dolna Saksonia), „Zie­
lona Lista Szlezwika-Holszty-
nu”, „Akcja Trzecia Droga” i
.Wolny UniwersytefMiędzyna-
rodowy”. Powstały w ten spo­
sób ruch „Zielonych” przycią­
gał także inne grupy skupione
na szczeblu krajowym w tzw.
„Listach Alternatywnych”, któ­
re wyrażały jedynie gotowość
do ograniczonej kooperacji..
Luźne zespolenie organizacyj­
ne „Zielonych” nastąpiło w

ciągu 1980 r. na trzech kongre­
sach przed wyborami do Bun­
destagu (Karlsruhe, Saarbru-
ecken, Dortmund), które nie
przyniosły jednak sukcesu, po­
nieważ nie osiągnęli oni wy­
maganych 5 procent głosów
wyborców. „Zieloni” nie wyz­
byli się po dzień dzisiejszy pe­
wnego rodzaju dwutorowości.
Członkowie i sympatycy „Zie­
lonych” preferują bowiem
sprawy ochrony środowiska
naturalnego, zaś grupy „alter­
natywne” zmierzają do rozwią­
zania wielu palących proble­
mów komunalnych, polegają­
cych między innymi na zajmo­
waniu pusto stojących domów,
które są przeznaczone do roz­
biórki, a nadają się do zamie­

szkania przez młodych ludzi.
Ta ostatnia sprawa powoduje
systematyczne konflikty z wła­
dzami miejskimi (np. w Berli­
nie Zachodnim) oraz starcia z

policją, usuwającą siłą niele­
galnych lokatorów. Dylemat or­
ganizacyjny „Zielonych” pole­
ga na tym, że chcąc rozwiązać
niektóre problemy muszą się
angażować w pracę parlamen­
tarną, która przynosi możli­
wość wpływania na niektóre
decyzje (np. ścieżki rowerowe,
ścieżki zdrowia, odczyszczanie
ścieków itp.). W połowie 1982
r. w parlamentach gminnych,
miejskich i okręgowych zasia­
dało już ponad 1000 obrońców
środowiska naturalnego. Zna­
czna część członków i sympa­
tyków „Zielonych” odrzuca je­
dnak pracę parlamentarną,
przeciwstawiając jej tzw. „pra­
cę w bazie”, czyli bezpośred­
nie oddziaływanie na posta­
wę i zachowanie poszczegól­
nych grup społeczno-zawodo­
wych w pożądanym przez sie­
bie kierunku. Nie chcą oni
stracić kontaktu z życiem oraz

ludźmi, w imieniu których za­
jęli się polityką. Nie chcą po­
nadto zostać wchłonięci przez
system społeczno-polityczny
RFN oraz podporządkować się
wymogom życia społeczeństwa
konsumpcyjnego. Ogólnie mo­
żna stwierdzić, że około poło­
wy „Zielonych" opowiada się
za pracą parlamentarną, a

druga połowa za pracą w ba­
zie, która pozwoliłaby im peł­
nić rolę tzw. „fundamentalnej
opozycji” wobec systeinu poli­
tycznego RFN. Wydaje się, że

pierwsza tendencja bierze sto­
pniowo górę nad drugą. Ozna­
cza to stopniowe przystosowa­
nie się „Zielonych” do syste­
mu.

Pod względem liczebnym
„Zieloni” liczyli na początku
1980 r. — 13.000 członków, a

pod koniec 1982 r. ok. 24 000
członków. Jako ruch społecz­
no-polityczny bazują oni je­
dnak więcej na sympatykach
niż członkach. Przyciągają do
siebie poza zwolennikami
ochrony środowiska trzy zasa­
dnicze grupy ludzi: tzw. „wy­
borców protestu”, którzy są
znużeni, „klasycznymi” partia­
mi, różne grupy lewackie i ko­
munistyczne (poza Niemiecką
Partią Komunistyczną—DKP)
oraz przedstawicieli prawicy,
określanych też „romantyka­
mi ziemi i krwi” lub eko-fa-
szystami, którzy chcą zbić wła­
sny kapitał polityczny. Na po­
czątku lat 80. „Zieloni” w

.publicznych oświadczeniach
odcięli się jednak od lewaków
i neofaszystów, chcąc wyraź­
nie pozyskać poparcie ze stro­
ny warstw średnich, rencistów,
studentów i niektórych przed­
stawicieli wolnych zawodów.
Pierwszy sukces na szczeblu
krajowym osiągnęli w wybo­
rach na terenie Bremy (1979),
uzyskując 5,1 procent głosów
i wchodząc do parlamentu
krajowego. W wyborach do
parlamentu zachodnioeuropej­
skiego (1979) osiągnęli na tere­
nie całej- RFN 900 000 głosów
(3,2 procent) oraz 4,8 min DM
z kasy państwowej za oddane
głosy, co poprawiło ich sytua­
cję finansową i przyczyniło się
do nasilenia działalności pro­
pagandowej. W ciągu trzech
lat (1980—1982) „Zieloni” poza
Bremą weszli jeszcze do pięciu
parlamentów krajowych: Ba-
denii-Wirtembergii, Berlina
Zachodniego, Dolnej Saksonii,
Hamburga i Hesji, eliminując

lub osłabiając poważnie przed­
stawicieli FDP. W 1982 r. nie
weszli tylko do parlamentu
w Bawarii. Sukcesy powyższe
stworzyły „Zielonym” z jednej
strony szansę wejścia do Bun­
destagu, ale z drugiej posta­
wiły ich przed znacznymi pro­
blemami organizacyjnymi i
programowymi.

W odróżnieniu od tradycyj­
nych partii politycznych „Zie­
loni” nie posiadają zawodo­
wych polityków. Najwyższą
władzą jest Federalny Kongres
Delegatów, wybierający Za­
rząd Federalny i równocześnie
trzech przewodniczących, któ-
'rych funkcje podlegają rotacji
co dwa lata. Kongres „Zielo­
nych” jest barwnym festiwa­
lem, ponieważ delegaci naj­
częściej przyjeżdżają z włas­
nymi śpiworami, koszykami z

żywnością oraz instrumentami
muzycznymi. Sala obrad pełni
zatem równocześnie funkcję
hotelu, jadalni oraz w przer­
wach estrady rozrywkowej. De­
legatów i deputowanych z ra­
mienia „Zielonych” obowiązuje
zasada przestrzegania uchwał
i zaleceń organizacji tereno­
wych na kongresach i w par­
lamentach, co niejednokrotnie
przekreśla lub przedłuża po­
dejmowanie wiążących decyzji.
Przykładowo na ostatnim kon­
gresie w Hagen (12—14 listo­
pada 1982 r.) nie było można

uzgodnić programu społeczno-
gospodarczego „Zielonych”, po­
nieważ 650 delegatów wniosło
do przedłożonych przez Zarząd
propozycji około 1000 szczegó­
łowych poprawek, które będą
przedmiotem pracy specjalnej
komisji do stycznia 1983 r

Trzej przewodniczący „Zielo­
nych” są jedynie ich rzeczni­
kami, którzy w chwilach wol­
nych od pracy objeżdżają or­
ganizacje terenowe, prowadzą
burzliwe dyskusje oraz inter­
pretują przyjęte decyzje i u-

chwały. O ile członkowie Za­
rządu lub przewodniczący tra­
cą zaufanie mogą być natych­
miast zwolnieni ze swych fun­
kcji przez Kongres Ostatnio
wśród aktywu „Zielonych”
podnoszą się coraz częściej gło­
sy nawołujące do zmiany sy­
stemu wyborczego, zmierzają­
cego w kierunku umocnienia
kierownictwa w celu lepszego
reprezentowania interesów ru­
chu jako całości. Chodzi także
o umożliwienie deputowanym
z ramienia „Zielonych” nie­
przestrzegania instrukcji or­
ganizacji terenowych, aby zaj­
mować bardziej elastyczne sta­
nowisko przy zawieraniu kon­
kretnych kompromisów w pra­
cy parlamentarnej.

Główne założenia

programu „Zielonych”
Kształtowanie się programu

„Zielonych” nie jest procesem
zakończonym. W okresie mię­
dzy kongresami w Saarbruec-
ken (1980) i Hagen (1982) mo­
żna w nim wyodrębnić ele­
menty trwałe i zmienne. Do
elementów trwałych i długofa­
lowych na polu polityki mię­
dzynarodowej i zagranicznej
RFN należą między innymi —

postulat utworzenia strefy
wolnej od zbrojeń w Europie
środkowo-wschodniej, zlikwi­
dowanie wszelkich paktów mi­
litarnych, a więc przede wszy­
stkim NATO i Układu War­
szawskiego,

— rezygnacja z programu
zbrojeń nuklearnych, przede
wszystkim zaś stacjonowania

amerykańskich rakiet średnie­
go zasięgu na terenie RFN i
Europy 'zachodniej,

— popieranie wszelkich ru­
chów narodowo-niepodległo-
ściowych oraz praw człowieka
w podzielonym politycznie i
ideologicznie świecie. Powyższe
'cele „Zielonych” wiążą ich
wyraźnie z ruchem pokojowym
w RFN. W polityce wewnętrz­
nej na czoło żądań „Zielo­
nych” wysuwają się: — postu­
laty ochrony naturalnego śro­
dowiska człowieka, a przede
wszystkim zaś wstrzymania
budowy elektrowni afomowych
i poszukiwania alternatyw­
nych źród.eł energii,

— żądania zwiększenia na­
kładów finansowych na inwe­
stycje dla zachowania czysto­
ści ■wody, gleby i powietrza,
będących także jednym z ele­
mentów zwalczania bezrobo­
cia w RFN.

W polityce społeczno-gospo­
darczej „Zieloni” nie mają wy­
pracowanej strategii, ale gene­
ralnie wypowiadają się za o-

graniczeniem bezrobocia po-
poprzez wprowadzenie skróco­
nego 35. godzinnego tygo­
dnia pracy, rozszerzeniem u-

stawy o, współzarządzaniu za­
łóg, zakazem przeprowadzenia
lokautów przez przedsiębior­
ców oraz dążeniem do ograni­
czenia wpływów koncernów
na rzecz przedsiębiorstw śred­
nich i małych. „Zieloni” akce­
ptują jednak ogólne założenia
ustroju społeczno-gospodar­
czego RFN, a szczegółowe za­
mierzenia na tym polu zamie­
rzają przedstawić w terminie
późniejszym. Są oni ponadto
skłonni do współpracy z tra­
dycyjnymi partiami politycz­
nymi. Po uchwałach kon­
gresu w Hagen może to zasa­
dniczo interpretować jako o-

fertę ograniczonej kooperaci z

SPD.

Przyszłość polityczna
„Zielonych"

Dotychczasowe trudności w

zakresie organizacji i funkcjo­
nowania oraz kształtowania
się programu „Zielonych” każą
ostrożnie formułować przy­
szłość tego ruchu. Wprawdzie
najnowsze reprezentatywne
badania ankietowe przepowia­
dają im osiągnięcie w wybo­
rach do Bundestagu około 7,5
procent głosów wyborców, lecz
wybory na szczeblu federalnym
ze względu na ścisły związek
między problemami polityki
zagranicznej i wewnętrznej
nie są zwykłą kopią wyborów
komunalnych i krajowych. Po­
nadto niebagatelną rolę od­
grywa frekwencja wyborcza.
Niska sprzyjać będzie „Zielo­
nym”, natomiast wysoka bę­
dzie działała na ich niekorzyść.
Ewentualny sukces wyborczy
„Zielonych” oznaczać może w

praktyce nie tylko wyelimino­
wanie FDP, ale poważne osła­
bienie potencjału wyborczego
SPD. W ostatecznym rozra­
chunku mogłoby to nawet do­
prowadzić do osiągnięcia przez
CDU/CSU bezwzględnej wię­
kszości w Bundestagu. Nato­
miast utrzymanie różnic pro­
gramowych i niemożność za­
warcia koalicji z SPD może

doprowadzić do stopniowego
pogłębienia się konfliktów we-

wnętrznych i przejścia „Zielo­
nych” na margines systemu
burżuazyjno - parlamentarnego
RFN.

ERHARD CZIOMER

Z* nami piłkarska jesień. Jaka była? Dobra ozy zła? Ciekawa

czy mało interesująca? Zależy jaką miarą oceniać polskie pił­
karstwo? Poprzeczkę należałoby ustawić bardzo wysoko, prze­
cież na ostatnich mistrzostwach świata nasza reprezentacja wy­
walczyła < miejsce. Ale ozy to oznacza, że równocześnie jesteśmy
trzecią futbolową potęgą świata? Moim zdaniem nie, wiele kra­
jów, nie tylko w Europie bije nas na głowę organizacją futbolu,
stanem bazy, liczbą drużyn, także — poziomem ligi. A Jednak na­
sza reprezentacja zostawiła W

niejsze drużyny narodowe, za

Nie wpadałbym jednak w la­
ment nad naszą ekstraklasą. To

prawda, że nie mamy w chwili

obecnej mocnych, klasowych
zespołów klubowych (bo po
zmianach kadrowych Widzew

jest dopiero na drodze do zbu­
dowania takiej drużyny), że kil­
ka zespołów jak Legia, Stal
Mielec czy nasza Wisła — obni­
żyło poziom. Że było szereg
spotkań nijakich, nie ciekawych,
w których piłkarze jakhy odra­
biali pańszczyznę.

Ale — tak gwoli ścisłości —

ehciałbym wszystkim kibicom
przypomnieć, że przed rokiem,
dwoma, liga wcale nie była lep­
sza, o ile — nie gorsza! Kryty­
kowaliśmy naszych piłkarzy za

asekurancką grę, małą bojo-
wość, brak waleczności, na pal­
cach jednej ręki można było po­
liczyć pojedynki, w których za­
cięcie walczono od pierwszej do
ostatniej minuty.

Tegorocznej jesieni piłkarskiej
można zarzucić wiele, ale z re-

pokonanym polu teoretycznie sil-

eo jej chwała i sława.

pewno wielu kibiców czuje się
zawiedzionych tak niską lokatą
wiślaków. Dopiero na finiszu

rozgrywek drużyna ta zaprezen­
towała niezłą formę i dzięki
dwóm zwycięstwom uciekła z

samego dołu tabeli.

Była bo jednak jedna z naj­
trudniejszych rund w historii

wiślackiego klubu. Zespół został
wręcz zdziesiątkowany przez
kontuzje, przez całą rundę nie

grali: Iwan i Skrobowski, na

skutek choroby tylko kilka me­
czy rozegrał Budka, na długie
okresy wyłączeni byli: Nawał-
ka, Wróbel, Lipka, Krupiński,
Sysło, Szulżycki, Kowalik, Mo­
tyka. W każdym meczu zespół
grał w nowym zestawieniu!
Trener R. Durniok mówi, że w

swojej już dośść bogatej karie­
rze trenerskiej nie spotkał się
ź takim spiętrzeniem kontuzji,
chorób.

O ile dzięki dobrej postawie
młodych Nawrockiego i Gorgo-
nia wspartych przez reprezen-

szego zespołu. Wiślacy wierzą,
że wiosną będzie, musi być le­
piej. Nie brak głosów, że zespół
może jeszcze powalczyć e me­
dale, przecież do wicelidera dzie­
li krakowian tylko 4 punkty!

Beniaminek Cracoyla skończy­
ła Jesień na przedostatnim miej­
scu. I znowu wydawałoby się
srogi zawód. Bądźmy jednak
szczerzy, kiedy „pasiaki” wcho­
dziły do ekstraklasy — kibice
zdawali sobie sprawę z niedos­
tatków w grze, z luk w zespo­
le. Niektórzy obawiali się nawet

kompromitacji. Tymczasem
„biało-czerwoni” grali w więk­
szości meczów bez kompleksów,
bojowo, odważnie, choć trochę
bez szczęścia. I gdyby nie

listopadowa ladyszka
można by mówić o niezłym wys­
tępie na miarę możliwości dru­
żyny. Wystarczy zresztą, aby
„pasiaki” zdobyły o 2 punkty
więcej (a było to realne, wys­
tarczy przypomnieć bramkę
straconą z Widzewem w 88 mi­
nucie, trochę pechową porażkę
z Ruchem), a ocena ich wystę­
pów byłaby zapewne inna. A
tak przedostatnia lokata i wid­
mo spadku nad drużyną.

Była Cracovia — moim zda­
niem — dobrze przygotowana do
sezonu kondycyjnie i szybkoś­
ciowo, gorzej było z taktyką,
organizacją gry, zupełnie źle ze

Oceniamy piłkarską jesień

Zawiedli czy nie?
guły oglądaliśmy na boiskach
walkę. Kiedy na stadionach

występowały takie zespoły jak:
Ruch, Szombierki, GKS Kato­
wice, Pogoń Szczecin, Cracovia,
ŁKS, Zagłębie, nie mówiąc już o

Widzewie — można raczej było
być pewnym, że nikt nikomu
punktów nie odda za darmo.
Bez walki. Oczywiście bardzo
różnie było z poziomem tych
spotkań, ale na ogół kibice nie

mogli zarzucić swoim piłkarzom
— ambicji, waleczności. Kunk-
tatorsko grające zespoły jak
choćby w niektórych meczach
Legia — nie mogły liczyć na

punkty.
Nastąpiła więc — moim zda­

niem — pewna zmiana stylu
gry naszych drużyn co wiąże
się z tym, iż na ligowych bois­
kach zobaczyliśmy sporo I mło­
dych piłkarzy. Oni właśnie
wnieśli do gry dużo bojowości,
ambicji, waleczności. Mają też

już spore umiejętności choć nie
potrafią grać jeszcze na rów­
nym, dobrym poziomie przez ca­
łą rundę.

Wahania formy były duże

ale u młodych piłkarzy są one

dla mnie zrozumiałe.
Mamy utalentowaną młodzież,

ale to czy rozwinie ona swoje
umiejętności zależy w dużym
stopniu od tego — czy potrafi­
my naszym drużynom klubo­
wym zapewnić międzynarodowe
kontakty. W tej chwili jest z

tym gorzej niż źle! Nie śnią mi
się występy Barcelony czy Bay-
ernu, ale w tej chwili nasze klu­
bowe piłkarstwo straciło zupeł­
nie kontakt z europejską piłką
choćby w wydaniu drużyn NRD-
owskich, czy czechosłowackich.

W tym podsumowaniu chciał-
bym zawrzeć moją prywatną o-

cenę występów naszych krakow­
skich drużyn — Wisły i Craco-
vii. Zacznę od drużyny „Białej
Gwiazdy” choćby z tej racji, że

ukończyła ona rozgrywki na

wyższym, 11 miejscu. Ale na

tanta Jałochę i doświadczonego
Motykę, udało się dość szybko
zestawić niezłą linię obrony o

tyle zwłaszcza w ataku — nie
łatwo było wypełnienie luki po
Iwanie czy Lipce (choć ten os­
tatni przed kontuzją daleki był
od wysokiej formy). Stąd

drużyna grała bardzo

nierówno

potrafiła wygrywać trudne me­
cze na wyjeździe (np. w Byto­
miu, Mielcu czy Warszawie),
ale jeśli zawodzili napastnicy —

przychodziły przykre porażki na

swoim boisku (z Górnikiem czy
Pogonią).

Jeden z kibiców zadał mi py­
tanie — nie widzę w poczyna­
niach kierownictwa sekcji ja­
kiejś przemyślanej koncepcji,
W tak trudnej sytuacji kadro­
wej nie wolno było pozwalać na

zagraniczne wojaże Kapce i
Kmiecikowi? Pytanie to powtó­
rzyłem kierownikowi sekcji
płk. B. Michaliszynowi. Odpo­
wiedział: „obu tym dwóm zasłu­
żonym dla klubu piłkarzom u-

możliwiliśmy grę w zespołach
zagranicznych. Kmiecik dostał
od nas wolną rękę na 2 lata,
jesteśmy mu wdzięczni że w

trudnych momentach pomaga
drużynie. Wiem, że szuka obec­
nie klubu w Grecji. Kapce zez­
woliliśmy na wyjazd do Belgii
na przetestowanie w klubie
Lierse. Da podpisania kontraktu
jednak nie doszło’’.

Ale czasem nie ma złego co by
na dobre nie wyszło. Choroby i

kontuzje zmusiły trenera do

sięgnięcia do rezerw. 1 okazało
się, że tacy piłkarze jak Gor­
gon, Szulżycki czy trochę od
nich bardziej już dośwśiadczony
Nawrocki — potrafią z powo­
dzeniem grać w lidze. Na wios­
nę powinna więc być ostra ry­
walizacja o miejsce w drużynie.
Niektórzy piłkarze — jeśli so­
lidnie nie wezmą się do trenin­
gu — mogą mieć kłopoty z za­
kwalifikowaniem się do pierw-

skutecznością (najmniej strzelo­
nych bramek, tylko 10, w tym
tylko 2 na wyjeździe). Ala wy­
nika to z kłopotów personal­
nych. Najsilniejszą formacją
„biało-czerwonych” była bez wąt­
pienia obrona, choć i ona w kil­
ku meczach na skutek kontuzji
Nazimka i Podsiadły grała w

nietypowym zestawieniu. Nie ma

niestety Cracovia silnej i równo
grającej drugiej linii, Surowiec
— najrówniejszy i najbardziej
doświadczony gracz tej formacji
musiał często łatać dziury w

defensywie po kontuzjach etato­
wych obrońców. Nie było w tej
formacji gracza, który potrafił­
by pokierować kolegami, kiedy
trzeba — przyspieszyć, innym
razem — zwolnić grę. W ataku
brakowało skutecznego Strzelca,
najwięcej bramek ma na swoim
koncie rutynowany Błachno (ale
aż 3 z karnych). Napastnicy po­
zbawieni byli często wsparcia
ze strony linii środkowej. W a-

taku nie ma wysokiej klasy
piłkarzy, potrafiących samemu,
w pojedynkę strzelić gola —

mankamentem jest kompletny
brak strzałów z drugiej linii.

Druga runda będzie dla be-
niaminka ciężka, tylko 7 spot­
kań w Krakowie, w tym z Wi­
słą na swoim stadionie. Przyz­
nają rację trenerowi H. Stro-
niarzowi kiedy mówi, że kie­
rownictwo klubu musi pomyśleć
o wzmocnieniu zespołu. Przy­
dałoby się co najmniej dwóch
dobrych piłkarzy w pomocy i
ataku. Prezes Z. Oleszek musi
przeliczyć, co bardziej opłaca
się — czy wydać kilka milionów
na zakup zawodników, utrzy­
mać się w lidze i mieć zapew­
nioną kasę, czy lepiej zaoszczę­
dzić te pieniądze? ale wedle

wszelkiego prawdopodobieństwa
mieć drużynę w II lidze i pus­
tawe trybuny? Może brutalnie
przedstawiam tu racje, ale w

futbolu liczą się dziś nie senty­
menty, lecz — ekonomika.

ANDRZEJ STANOWSKI

Ekstraklasa
w statystyce

'

Wisła

Mecze u siebie: Górnik 0:1,
Pogoń 0:1, Cracovia 0:0, Za­
głębie 2:0, Bałtyk 1:0, ŁKS
1:1, GKS Katowice 3:0, 3

zwycięstwa, 2 remisy, 2 po­
rażki. Punkty 8:6, bramki
7:3.

Na wyjeździe: Szombierki
1:0, Śląsk 1:2, Widzew 0:2,
Gwardia 0:1, Stal Mielec 2:1,
Lech 1:3, Ruch 0:4, Legia 2:0,
3 zwyoięstwa, 0 remisów, 5
porażek, punkty 6:10, bram
ki: 7:13.

Ogółem: 6 zwycięstw, 2

remisy, 7 porażek, punkty
14:16, bramki: 14:16.

Strzelcy bramek (14): Kap­
ka 3, Jałocha i Kmiecik po
2, Krupiński, Lipka, Kowa­
lik, Sysło, Wróbel, po 1, sa­
mobójcze (Górnik z GKS i
Małek z Lecha).

Żółte kartki: Jałocha 4,
Budka, Motyka, Kapka po 1.

Grali w jesiennej rundzie:
bramkarze Adamczyk, za­
wodnicy w polu: Motyka,
Budka, Nawrocki, Górgoń,
Jałocha, H. Szymanowski,
Targosz, Nawałka, Kapka,
Kmiecik, Krupiński, Lipka,
Wróbel, Kowalik, Sysło,
Szulżycki, Suder, Plewniak,
Wiśniewski, Puchara, ogółem
— 21.

Cracovia
Mecze u siebie: Zagłębie

2:1. Bałtyk 0:0, ŁKS 2:2, Le­
gia 1:0, Szombierki 0:0, Śląsk
1:0, Widzew 2:2, Ruch 0:1, 3

zwycięstwa, 4 remisy, 1 po­
rażka. Punkty: 10:6, bramki
8:6.

Na wyjeździe: Stal 1:2,
Lech 1:2, Wisła 0:0, Katowi­
ce 0:2, Górnik 0:0, Pogoń 0:4,
Gwardia 0:1. 0 zwycięstw,
2 remisy, 5 porażek. Punkty
2:12, bramki 2:12.

Ogółem: 3 zwycięstwa, 6
remisów, 6 porażek, punkty
12:16, bramki 10:17.

Strzelcy bramek (10): Bła­
chno 5 (w tym 3 z karnego),
Gacek, Karaś, Konieczny,
Stokłosa, Tobolik po 1.

Żółte kartki: Turecki — 2,
Karaś i Podsiadło po i.

Grali w jesienej rundzie,
bramkarze: Koczwara i
Dziedzic, zawodnicy w polu:
Nazimek, Turecki, Dybczak,
Podsiadło, Surowieć, Stokło­
sa, Kuć, Karaś, Liszka, Ko­
nieczny, Błachno, Gacek, To­
bolik, Piskorz, Michno, Smo-
leń, Wrześniak. Ogółem —

19.

265 bramek,
97 żółtych,

2 czerwone kartki
W 120 spotkaniach pad-

ło 265 bramek, co daje prze­
ciętna niewiele 2,2 gola na

jeden mecz. Najczęściej pa­
dał wynik 1:0 — w 30 poje­
dynkach.

© Tylko 6 drużyn ma do­
datni bilans bramkowy
(Śląsk, Ruch, Pogoń, Wi­
dzew, Górnik, Lech). Legia
ma bilans zerowy.

0 Najwięcej zwycięstw —

Śląsk (8), najmniej — Stal
(2). Drużyną remisów były
Szombierki (9), Widzew i
Szombierki po 8. Najmniej
porażek — Widzew (2), naj­
więcej — Stal (8).

© Sędziowie pokazali 97
żółtych i 2 czerwone kartki
(Dziekanowski i Nowacki —

obaj za słowne obrażenie sę­
dziego). Najwięcej żółtych
kartek otrzymali piłkarze
Górnika — 12, ani jednej za­
wodnicy GKS Katowice. Re­
kordziści— Jałocha (4), Szwe-
zig i Puszkarz (po 3).

Korespondencja
Stanisława Wyspiańskiego

Reporter „GK pyta

(CIĄG DALSZY ZE STB. 3)

kowie przygotowywało wów­
czas jubileuszowe wydania
„Dzieł zebranych” Wyspiań­
skiego. Głównym edytorem i
autorem komentarzy do czter­
nastu tomów „Dzieł zebranych”
został Płoszewski. Z kolei Jan

.Durr-Durski zajęty badaniem
literatury XVII-wiecznej prze­
rwał pracę . nad listami i już
do niej nie wrócił. Dlatego
„Ossolineum” w 1961 r, roz­
wiązało z nim umowę.

— Profesor Płoszewski jed­
nak po zakończeniu wydania
„Dzieł zebranych” Wyspiań­
skiego powrócił do listów...

U Tak. W 1966 r., ale wów­
czas pracował jednocześnie
nad dwutomową antologią
„Wyspiański w oczach współ­
czesnych”. Zresztą uważał ją
jako studium wstępne do pra­
cy nad listami.

Natomiast ówczesny dyrek­
tor Wydawnictwa Literackie­
go Jerzy Skórnicki uzyskał w

1969 r. zgodę od „Ossoline­
um” na druk listów.

— Jak doszło do współpra­
cy Pani z profesorem Pło-
szewskim?

© Polecił mnie profesor Pi­
goń — kiedyś wspólnie z ndm
pracowałam nad wydaniem
Dzieł Orkana: znał więc moje
możliwości. Poza tym wie­
dział o moich zainteresowa­
niach epoką Młodej Polski i
wiedział też, że mam dostęp
do archiwum rodzinnego Ryd-
lów. Płoszewski napisał list
do Skórnickiego z prośbą,

abym wspólnie z nim praco­
wała nad listami Wyspiańskie­
go. I tak się zaczęło.

Trudno sobie wyobrazić < -

gromną pracę prof. Płoszew-
skiego! Listy Wyspiańskiego
zbierał 40 lat. Jeśli chodzi o

H tom, profesor nie tylko u-

stalił chronologię 79 listów, ale
także napisał komentarz do 39.
Nie była to wcale łatwa pr-
ca, wymagała bowiem dodat­
kowych studiów. M. in. ma­
teriały zbierał w Paryżu, u-

stalał repertuar teatrów pary­
skich z lat pobytu Wyspiań­
skiego we Francji, drobiaz­
gowo badał katedry francu­
skie. Zgromadził masę książek
i kilka teczek notatek. Profe­
sor Płoszewski unowocześnił
też pisownię według zasad
przyjętych w „Dziełach zebra­
nych.” Po śmierci profesora w

1970 r. przy ukończeniu II to­
mu korzystałam głównie, ze

sporządzonego przez niego in­
deksu tematycznego. Sama
natomiast opracowałam indeks
osób i indeks listów niezbę­
dnych Drży dalszej oracy. Ze
szczegółową zawartością ar­
chiwum mogłam zapoznać się
dzięki żonie profesora Wiktorii
Płoszewskiej. Wspólnie z nią
oraz Krystyną Czajkowską —

pracownikiem Instytutu Ba­
dań Literackich — ustaliły­
śmy stan pracy nad listami.

— Dlaczego edycja zaczęła
się od tomu II?

© Tak planował profesor
Płoszewski, a także i dlatego,
że praca nad nim była naj­
bardziej zaawansowana.

— Jak przebiegają prace
nad dalszymi tomami?

© Tom I jest prawie na

ukończeniu, dawno są ustalo­
ne teksty listów. Natomiast
korekta i przypisy, robiona je­
szcze przed wojną, wymag. ją
gruntownego uzupełnienia
Prace utrudniał brak listów
do Hentryka Opieńskiego, któ­
re spłonęły podczas wojny w

gmachu Biblioteki Krasińskich
w Warszawie. Wprawdzie
profesor Płoszewski odzyskał
wypisy Dzienników Rydla
(sryginały spłonęły podcza*
Powstania Warszawskiego) od­
szukał też listy Henryka
Opieńskiego do narzeczonej
Anny Krzymuskiej i mógł
wyjaśnić wiele zawartych
w listach szczegółów, jednak
w dalszym ciągu były trudno­
ści. Uzupełnień wymagają też
komentarze i listy do tomu
III i IV. Jeśli chodzi o tom IV
— listy do innych adresatów
— dodatkową trudność, a za­
razem radość sprawia fakt,
że wciąż odnajdujemy nowe

listy. Problem ten istniał zre­
sztą zawsze Pamiętam, jak
żartowaliśmy z prof. Płoszew-
skim, że nigdy tej pracy nie
ukończymy, bo Wyspiański
wciąż pisze i pisze...

— Czy ostatnio również coś
odnaleziono?

© Dwa lata temu w Muze­
um Mickiewicza w Warszawie
znalazłam dwa listy. Pierwszy
z 11 grudnia 1896 r. dotyczy
„Szanownej i łaskawej Pani”
wobec której Wyspiański u-

sprawiedliwia się dlaczego nie
może brać udziału w tzw.

„żywych obrazach”, Pierwszy

ogląd wskazywałby, że jest to
list do pani Pareńskiej, ale
przypuszczeń tych mogą nie
potwierdzić szczegółowe bada­
nia. Drugi list natomiast po­
chodzi z 22 lipca 1904 roku i
dotyczy rozdysponowania świe­
żo wydanymi egzemplarzami
dramatu „Noc Listopadowa”.
Oba listy zostaną włączone do
tomu IV. Dotychczas znanjch
jest ponad 600 listów Wy­
spiańskiego.

— Miłośnicy Wyspiańskiego
z niecierpliwością czekają na

dalsze tomy. Kiedy w takim
razie należy się spodziewać
ich wydania?

© Listy zawierają aluzje do
osób dziś już mało znanych
lub wcale nie znanych, opo­

wiadają lub tylko wspominają
o wielu wydarzeniach drob­
nych i codziennych. Aby je
objaśnić i przybliżyć czytelni­
kowi należy je szczegółowo o-

pracować Wymaga to ogrom­
nej, żmudnej pracy. Trudno
więc wyrokować jakiekolwiek
terminy. Tym bardziej, że os­
tatnio nie ma dostępu do ar­
chiwum profesora Płoszew-
skiego. W 1981 r. bowiem żo­
na profesora wyjechała do
córki mieszkającej w Szwecji.
Tam czeka ja operacja nogi.
Mogę więc tylko zapewnić, że

po powrocie pani Wiktorii
przystąpię ponownie do prac
nad ukończeniem I tomu, a

potem dalszych.
— Dziękuję za rozmowę.

ZDZISŁAWA

OTAŁĘGA

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)

ważenie, porównanie z de­
klaracją, w niektórych przy­
padkach odprawa skrócona
lub tzw. rewizja pełna. Na
końcu przepakowanie. To

wszystko trwa.

W Urzędzie pracują w wię­
kszości młode dziewczyny.
Pytam ile zarabiają. Niemal
wszyscy mają tzw. 7 grupę
tj. po 3950 zł miesięcznie plus
rekompensaty. Dopiero nie­
dawno przyznano specjalne
dodatki za pracę w akordzie.
Żeby zarobić więcej ludzie zo-

stają po godzinach nawet do
godz. 22. Administracja także
zakasała rękawy, nawet dy­
rektor przepracował już nie­
jedną godzinę, także w nie­
dzielę. Teraz można zarobić i
14—15 tysięcy, ale jakim ko­
sztem.

Jest jednak pułap, którego
w żaden sposób przekroczyć
się nie da. Schludpe, funkcjo­
nalne wnętrza pomieszczą je­
szcze tylko minimalną ilość
paczek, a ludzie nie zrobią
wszystkiego w jeden dzień.
Mechanizacja jest planowana
za kilka miesięcy. Na szczęś­
cie zakupiono zachodnionie-
miecką maszynę do pakowania.
W przeciwnym razie tempo
pracy byłoby dużo niższe.

20—30 procent paczek jest
uszkodzonych, szczególnie te

pakowane w żółte kartony
tzw. „post” używane przez
pocztę RFN. Miękka tektura,
słaby sznurek nie wytrzymu­
ją transportu. Złe ułożenie to­
warów sprawia, że często pro­
szek do prania czy olej po­
mieszane są z artykułami spo­

żywczymi. Jedno wszak nale­
ży . obiektywnie stwierdzić. Za
uszkodzenia paczek w naj­
mniejszym stopniu odpowie­

dzialna jest polska poczta.
Złe pakowanie, załadunek do
wagonu i transport z Nie­
miec Zachodnich — oto głów­
ne przyczyny niszczenia pa­
czek.

Nie ehciałbym być złym
prorokiem, ale za kilka dni,
przy takich ilościach paczek
dostarczanych do kraju tj. 50
—70 wagonów dziennie, mo­
że dojść do zapchania wszy­
stkich magazynów i niemoż­
ności przyjęcia dalszych tran­
sportów. Jeśli powtórzy się
sytuacja z roku poprzedniego,
że paczki zgniją zamiast tra­
fić do odbiorcy, będzie to po
prostu skandal. Tym większy,
że jako państwo zarabiamy
tysiące dolarów dziennie z

tytułu wykonywania zobowią­
zań pocztowych w ruchu mię­
dzynarodowym. Kiedy w 1980
roku zapytano przedstawicie­
la Ministerstwa, ile Polska za­
rabia na tych paczkach, odpo­
wiedział, że od jednej sztuki
dostajemy ok. 20 marek.
Dziennie daje to sumę ok. 600
tys. marek RFN. Do tego
trzeba doliczyć paczki z in­
nych krajów. Nie wdając się
w żmudne wyliczenia można
swobodnie powiedzieć, że za­
rabiamy dużo. Jeśli więc za

takie pieniądze nie uporamy
się z pączkowym problemem,
wybuchnie skandal na skalę
międzynarodową. Dlatego już
dziś, póki nie jest za późno,
należy znaleźć awaryjne, za­
bezpieczone magazyny, zaan­
gażować ludzi do pracy w

nadgodzinach, poszerzyć licz­
bę punktów wydawania pa­
czek. Za dwa tygodnie mogą
zostać zablokowane wszelkie
możliwości manewru.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Zakończenie 3-dniowych obrad z okazji

100-Iecia polskiego ruchu robotniczego

fest ieszcze wiele probieoiiw
wvuagafacvch wnikliwego zbadania

WARSZAWA (PAP). 24 bm.
zakończyła 3-dniowe obrady w

Warszawie sesja naukow ,

zorganizowana z okazji 100-le-
cia polskiego ruchu robotni­
czego. Wzięło w niej udział
ponad 400 historyków i poli­
tologów ze wszystkich niema)
ośrodków naukowych kraju,
wielu działaczy partyjnych
różnych szczebli, weterani ru­
chu robotniczego. Obecni byli
przedstawiciele nauki z kra­
jów socjalistycznych. Spotka­
nie to zorganizowały wspólnie
instytuty: Ruchu Robotniczego
WSNS przy KC PZPR, Histo­
rii Polskiej Akademii Nauk i
Podstawowych Problemów
Marksizmu-Leninizmu KC
PZPR

Sumując obrady prorektor
WSNS, doc. Jan Sobczak po­
informował m. in.: że w toku
obrad wygłoszono blisko 30
referatów przygotowanych
przez ośrodki krajowe oraz 14

8,2 młn zł na koncie

budowy pomnika
W. Witosa

WARSZAWA (PAP). Na
dzień 24 bm. stan, konta
Społecznego Komitetu Bu­
dowy Pomnika Wincentego
Witosa w stołecznym od­
dziale Banku Gospodarki

referatów i komunikatów o-

pracowanych przez naukow­
ców z krajów socjalistycznych.
W trzydniowej dyskusji za­
brało głos kilkadziesiąt osób
prezentując aktualny stan ba­
dań nad polskim ruchem ro­
botniczym i jego związkami z

ruchem międzynarodowym.
Wyniki sesji opublikowane
będą w specjalnym numerze

czasopisma „Z Pola Wałki”.

Przebieg sesji wykazał tak­
że, jak wiele jeszcze jest pro­
blemów wymagających wnik­
liwego zbadania, tym bardziej,
że obecnie coraz silniejsze są
związki między polityką a hi­
storią i wzrasta rola tej ostat­
niej w kształtowaniu socjali­
stycznej świadomości społe­
czeństwa. Mówca skrytykował
zbyt daleko idącą specjaliza­
cję badań historycznych oraz

niekomunikatywność publiko­
wanych opracowań.

Żywnościowej przekroczył
8.210 tys. zł W całym kra­
ju powstają społeczne wo­
jewódzkie komisje komite­
tu, których celem jest pro­
pagowanie idei budowy
pomnika oraz dalsza zbiór­
ka funduszów na ten cel.
Dary napływają z różnych
środowisk — od członków
stronnictwa, od rolników,
działaczy wiejskich, ze

szkół, od instytucji gospo­
darczych i spółdzielczych.
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COCKER-SPAHIEL
2-letnl. czarno - srebrny
zaginął 19 XI na Osiedlu

Podwawelskim.

Nagroda za wiadomość:
TEL. 66-73-27.

NAUKA

MATEMATYKA
37-39-99.

Nowak, tel.
g-31652

GARAŻ
na samochód FIAT 125 P
na terenie — BRZESKA

weźmie w najem
INSPEKTORAT PZU

w Brzesku.

Oferty uprasza się kie­
rować: Państwowy In­
spektorat Ubezpieczeń,
w Brzesku, ul. Kościuszki
2, tel. 301-96.

KURSY
• KREŚLEŃ technicznych
• KOSZTORYSOWANIA

robót budowlano-mon­
tażowych

• MASZYNOPISMA

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Informacje i wpisy:

Kraków, ul. Dietla S8,
tel. 66-10-88, w godz. 2

8—17.

3uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitnuuiiuin*

KUPNO

GRAB i buk w tarcicy lub klocu
— w każdej ilości kupię. Włady­
sław Węgiel, Tarnów, Zakładowa
5, tel. 63-85 lub 817-13.

SPRZEDAŻ

FIATA 128 3p, karoseria do re­
montu — sprzedam. Oferty 32256
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FUTRO używane z tchórzy — ta­
nio sprzedam. Tel. 22-58-82.

BLACHĘ na pokrycie dachu (w
formie dachówki) — sprzedam.
Kraków, ul. Grabowa 20. g-31359

ZASTAVĘ 750, rok 1975 — sprze­
dam. Oferty 31441 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIAT 125p, 1980 — sprzedam. Ta­
deusz Mika, Przybysławice 143,
woj. tarnowskie. T-28209

PIŁĘ taśmową 1 heblarkę —

sprzedam. Krynica, teL 23-46.

CIĄGNIK własnej konstrukcji,
ropniak — sprzedam. Antoni Ja-
mróz, Wojnarowa 3, gm. Korzen­
na. S-24516

NOWĄ przyczepę kempingową —

sprzedam. Limanowa, teL 278.

FIATAx 126p, grudzień 1979 —

sprzedam lub zamienię na Fiata
125p dwuletniego. Tarnów, Bitwy
pod Studziankami 10/169.

ŁADOWACZ Nujn UNHZ 500, 1980,
stan bardzo dobry — sprzedam.
Jan Romas, 33-260 Gręboszów 89.

woj. tarnowskie. T-28233

PIĘKNE, rasowe szczeniaki —

owczarki podhalańskie, do pilno­
wania domów — sprzedam Kra­
ków, tel. 37-23-36. g-29741

SKODĘ ..Spartak” sprzedam na

części. Oferty 29815 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

RUBIN 714p, okres gwarancji —

sprzedam. Wiadomość: Nowy
Sącz, ul. Sienkiewicza 20/4.

MASZYNĘ dziewiarską nr 5, pro­
dukcji japońskiej (program kla­
wiszowy) — sprzedam. A. Stępień,
Kraków, os. Ogrodowe 6/23.

KIOSK owocowo-warzywny, w

dobrym punkcie Krakowa —

sprzedam. Wiadomość: Kraków.
Włościańska 7. g-29566

SZYBĘ przednią do Poloneza,
Ursus C-385 (r. 1982) — sprzedam.
Opole, tel. 38-081 (wieczorem).

BOAZERIĘ —

55-13-26.
sprzedam. Tel.

g-29610

PRALKO-wirówkę sprzedam. No­
wa Huta, os. Zgody 11/2. g-29609

STRUGARKĘ wyrówniarkę, wóz
konny — platforma,, ogumiony —

sprzedam. Roman Mordarski, No­
wy Sącz, Trzetrzewina 66. S-24493

SAMOCHÓD ciężarowy Multikar
M-22, w dobrym stanie — sprze­
dam. Czesław Dwornik 34-654 Mę­
cina 356, woj. nowosądeckie.

CIĄGNIK sprzedam. Józef Ruszaj,
32-864 Gnojnik 213, woj. tarnow­
skie. J g-30141

DYWAN — 2,5X3,5 m — sprzedam.
Tel. 22-93 -17. g-30142

TELEWIZOR turystyczny, kolor,
Elektronika — sprzedam. Kraków-
Nowa Huta, os. Kazimierzowskie
7/228. g-30214

NOWĄ Skodę 105 S zamienię na

Fiata 125p, nowego. Kraków-Nowa
Huta, os. Sportowe 23/20, tel.
44-57-32. g-30217

CIĄGNIK rolniczy typu Fergus-
son wraz z narzędziami — sprze­
dam. Oferty 30383 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

JADALNIĘ secesyjną — sprze­
dam. Oferty 30272 „Prasa”

’ Kra­
ków. Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM w stanie surowym sprzedam.
Tarnów, Szkolna 35, w godz.
14—16. T-31213

KAJMOWICZ Ludwik, zam. Świe­
bodzin 76, zgubił wkładkę zaopa­
trzenia nr I 033471, wydaną przez
Hutę Szkła Gospodarczego w Tar­
nowie. T-31212

ZIEMBLA Tadeusz, zam. Nowy
Targ, ul. Ku Studzienkom 3, zgu­
bił „zezwolenie” na wykonywanie
rzemiosła krawieckiego, nr 41/1977.

wydane dnia 29. XII. 1977 r. przez
Urząd Miasta Nowy Targ.

UNIEWAŻNIAM pieczątkę o tre­
ści: „Zakład Murarski. Jan Fra­
czek, 33-334 Kamionka Wielka 86”.

ZGUBY

17. X., zaginął Fiat 127 p — KN
65-27. Znalazcę proszę o zgłoszenie
pod adresem: Nowa Huta, os. zię­

bione 2/43 — za nagrodą.
SIADEK Tomasz, zara. Tarnów,
pl. Sobieskiego 3/2, zgubił wkład­
kę zaopatrzenia nr 032221, wydaną
przez Wojewódzkie Biuro Geode­
zji- i Terenów Rolnych w Tarno­
wie._______ _________________

T-31215

DUSZEWICZ Karolina, zam. Kip-
szna 37, zgubiła wkładkę zaopa­
trzenia nr J 391964, wydaną przez
Urząd Gminy w Ciężkowicach.
KAWA Edward, zam. Łętowlce
110, zgubił wkładki zaopatrzenia
nr R 094483, . R 094484 dla syna
Arkadiusza, R 094485 dla syna Se­
bastiana, wydane przez „Instal”
w Rzeszowie. T-31217

ŁABNO Aleksandra, zam. Tar­
nów, Orzeszkowej 6, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia nr 089338,
wydaną przez Tarnowską Spół­
dzielnię Mieszkaniową w Tarno­
wie.

_____________

' T-31218

JAMER Maria, zam. Męcina 489,
woj. nowosądeckie, zgubiła wkład­
ki zaopatrzenia nr 337208 i nr

337209 dla syna Piotra, wydane
przez Urząd Miasta i Gminy w

Limanowej. g-33356

BŁAUT Jan, zam. Swojczany 154,
zgubił wkładkę" zaopatrzenia C
934415, wydaną przez Urząd Gmi­
ny w Charsznicy. g-33139

SKROBOT Piotr, zam. Borzyn 85,
zgubił wkładkę zaopatrzeniową nr

I 339684, wydaną przez Zbiorczą
Szkołę Gminną w Tuchowie.

• ■■■ --- ----------

ZBOROWSKA Anna, zam. Lubień
462, zgubiła' wkładkę zaopatrzenia
N 60668 dlą syna Jana Gacka, wy­
daną przez Urząd Gminy w Lub-
nlu. A .228

KOT Zenon, zam. Dąbrówka Szcze-

panowska 18, zgubił wkładkę zao­
patrzenia nr 051305, wydaną przez
Zakłady Mechaniczne „Ponar” w

Tarnowie. T-31222

PADÓŁ Stefania, zam. Siekierczy­
na 41, zgubiła wkładkę zaopatrze­
nia nr J 389341, wydaną przez
Urząd Gminy w Ciężkowicach.

MICHOŃ Danuta, zam. Pustynia
78, zgubiła wkładkę zaopatrzenia
nr I 010635, wydaną przez Przed­
siębiorstwo Domy Towarowe —

„Centrum”, Zakłady Produkcyjne
w Tarnowie. T-31220

BARAŃSKI Jan, zam. Pogórska
Wola 383, zgubił wkładki zaopa­
trzenia nr nr 065127, 065128 dla żo­
ny Teresy, 065129 dla syna Ma­
riusza. 065130 dla syna Pawła,
065131 dla córki Anny, wydane
przez MPGK w Tarnowie.

DRABCZYNSKI Wojciech, zam.

Tarnów, Wita Stwosza 10/36, zgu­
bił wkładkę zaopatrzeniową nr I

556008, wydaną przez Zbiorczą
Szkołę Gminną w Zagłobicach,

ARMATYS Grażyna, zam. Szyn-
wałd 185, zgubiła wkładkę zaopa­
trzeniową nr I 010858, wydaną
przez Przedsiębiorstwo Domy To­
warowe „Centrum”, Zakłady Pro­
dukcyjne w Tarnowie.

GORYCZKA Aleksander, zam. Ko­
paliny 35, zgubił wkładki zaopa­
trzenia nr I 203441. I 203442 dla żo­
ny Danuty, T 203443 dla syna Mi­
rosława, I 203444 dla syna Krzysz­
tofa, wydane przez Wojewódzka
Kolumnę Sanitarną w Tarnowie
oraz nr 464835 dla matki Aleksan­
dry Goryczko, wydaną przez
Urząd Gminy w Wiśniczu.

TRYTKO Marian, zam. Bobrowni­
ki Wielkie 87a, zgubił wkładkę
zaopatrzenia nr SJ 356125. wydaną
przez Urząd Miasta i Gminy w
Żabnie. ‘ T-31230

WRONA Zbigniew, zam. Łęk Tar­
nowski 480. zgubił wkładkę zaopa­
trzenia nr 140093, wydaną przez
Kombinat Budowlany w Tarno­
wie. T-31229

PĘDRAK Teofil, zam. Joniny 164,
zgubił wkładkę zaopatrzenia nr

499464, wydana przez Urząd .Gmi­
ny w Ryglicach. T-31228

LOKALE USŁUGI

TARNÓW! Małżeństwo poszuku­
je garsoniery lub mieszkania 1,
2-pokojowego. Tel. 69-72, po godz.
18. T-28236

Dyrektorowi
mgr inż. Marianowi

Wentlandtowi

składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia i żalu
z powodu śmierci Matki

Kolektyw kierowniczy,
POP PZPR

i pracownicy BSiPH

„Biprostal”
w Krakowie

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić taplcerskich, agregatem
VAP — Stachera, teł. 11-94-60.

ŻALUZJE przeciwsłoneczne, alu­
miniowe, międzyszybowe — mon-

tu1e Jezierski, — Kraków, tel.
22-56-43. g-25660

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczanie drzwi wraz z tapicers-
kim wykończeniem, wymiany śrub
okiennych, montaż karniszy. osa­
dzanie kołków — oferuje Zakie-
wicz, tel. 66-27-96. g-24609

RÓŻNE

PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój adres do biura ma­
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 70-952 Szczecin.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia

22 listopada 1982 r. zmarł

WŁADYSŁAW PROBULSKI
TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ

długoletni zasłużony, wzorowy i ceniony pracownik na­
szego Zakładu, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką
„Zasłużony Działacz Kultury” i „Zasłużony Drukarz” oraz

Odznaką „Zasłużony dla Drukarni Wydawniczej”.
Zonie, Dzieciom i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

serdecznego współczucia i żalu.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 25 listopada, o godz.

13,30, na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA DRUKARNI WYDAWNICZEJ
IM. WŁAD. L. ANCZYCA

ORAZ KOLEŻANKI I KOLEDZY

PRZETARGI

Państwowy Zakład Wychowawczy w ZbylitowskieJ Górze
ogłasza, że w dniu 9 grudnia 1982 r., o godz. 11, sprzeda W
DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
marki Nysa — towos, nr rej. Tar-164 B, rok. produkcji 1977,
stopień zużycia 75 proc. Cena wywoławcza wynosi 52.625 zł.

Samochód można oglądaj na terenie zakładu, w godzinach
od8do14.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Państwowego Zakładu Wychowawczego, w

ZbylitowskieJ Górze, nie później niż w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo odwołania przetargu, bez obowiązku

podania przyczyn.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji
w Tarnowie, ul. Narutowicza 37, ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie robót
adaptacyjnych pomieszczeń w piwnicach budynku przy ul.
Narutowicza 37, przeznaczonych na cele socjalno-bytowe.

Termin wykonania robót: I kw. 1983 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz­
nione i prywatne. •

Przetarg odbędzie się w 14 dniu, licząc od daty ukazania
się niniejszego ogłoszenia, o godz. 11, w budynku WPWiK

przy ul. Wodnej 6.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Biuro Projektów Obiektów Sportowych
i Rekreacyjnych „POLSPORT”

SAMODZIELNA PRACOWNIA PROJEKTOWA
w Opolu, 45-068 Opole, ul. 1-go Maja 21,

TEL. 399-95

OFERUJE SWOJE USŁUGI
w zakresie opracowywania projektów technicz­

nych wszelkiego rodzaju obiektów:

SPORTOWYCH:
• hale sportowe
• stadiony
• skocznie narciarskie
• baseny kryte
• kąpieliska otwarte
• tory saneczkowe
• wyciągi narciarskie
• strzelnice
• zagospodarowywanie

przemysłowych stref
ochronnych

REKREACYJNYCH:
• domy wycieczkowe
• domy wczasowe
• hotele
• motele
© stanice wodne
• ośrodki wypoczynkowe
• zagospodarowywanie

wyrobisk pożwirowych
dla celów rekreacyj­
nych

• campingi
• pola namiotowe

Gwarantuje wysoką Jakość opracowań, szybkie ter­
miny realizacji oraz dobrą, specjalistyczną znajomość
przedmiotu.
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I KIEROWNIKA j
DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI

= ZATRUDNI ZARAZ |

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych
3 MERA-KFAP w Krakowie, ul. G. Zapolskiej 38
3 (Bronowice), telefon bezpośredni 37-05-93 lub centrala 3
= 37-42-22, wewn. 249

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne i 4- 5
3 letni staż pracy w przemyśle, w tym 2 lata na stano- 3

3 wisteu kierowniczym lub samodzielnym, albo wykształ- 3

3 cenie średnie ekonomiczne i 8-letni staż pracy w prze- 3
3 myślę, w tym 4 lata a- stanowisku kierowniczym. 3

Wynagrodizenie płatne wg Układu Zbiorowego Pra- s

3 cy pracowników przemysłu maszynowego. =

= Dojazd tramwajami linii nr 4, 8, 12 i 13.
tiiiimiiHinniiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiinmiiiimiiiiiniimiiiiiiininiiimmiii

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

w Słomnikach

ZATRUDNI ZARAZ

MŁYNARZA AGENTA
do młyna gospodarczego w Waganowicach

przy Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”
Słomniki.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych,
codziennie w godz. 7—15, osobiście lub telefonicznie,
nr tel. 127 Słomniki lub 57 Słomniki.

Warunki pracy do uzgodnienia w Dziale Służb

Pracowniczych.

3e

c=
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( POMIARY
3 © skuteczności zerowania i uziemień

3 ochronnych
© oporności iźolacji instalacji maszyn

3 i urządzeń elektrycznych, wraz z usu­
nięciem usterek s

| WYKONUJE |

2 na zlecenie osób prywatnych,przedsiębiorstw
' i =

3 instytucji s
SPÓŁDZIELNIAINWALIDÓW |

3 im. E. Dembowskiego
w Krakowie, ul. Lwowska 26

telefony: 66-67-26, 66-59-35, 66-08-16.
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SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

„PODGÓRZE” w Krakowie

ZATRUDNI
© MURARZY

© STOLARZY <

© DEKARZY

© BRUKARZY

© KONSERWATORÓW zieleni

© SPAWACZY gazowych

Wynagrodzenie wg nowych zasad Układu Zbioro­
wego Pracy pracowników budownictwa.

Możliwość otrzymania mieszkania hotelowego.
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Służby

Pracowniczej, Kraków, uł. Górników 3 (Prokocim
Stary).

( MATERIAŁY do INSTALACJI
SANITARNYCH I ELEKTRYCZNYCH

= sprzeda
= osobom prywatnym oraz przedsiębiorstwom

uspołecznionym i innym osobom prawnym

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INSTALACYJNYCH

w Krakowie, pl. Boh. Getta 11.

Szczegółowy wykaz znajduje się w Dziale Zaopa-
E trzenia, tel. 66-50-72.
uiuuiiiiiuiuiUHuiuun
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NADLEŚNICTWO DĘBICA

S PRZYJMIE PRACOWNIKÓW do robót
• REMONTOWO-BUDOWLANYCH
• WODNO-MELIORACYJNYCH

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Nadleśnic-
■ twie Dębica, ul. Rzeszowska 140, tel. 33-29.
■ Mieszkania nie zapewnia się.
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MODELARZA
do precyzyjnych prac w drewnie, modelinie,

gipsie itp.
zatrudni PRZEDSIĘBIORSTWO
POLONIJNO—ZAGRANICZNE

„MARCO—ELECTRONIC”,
30-149 Kraków, ul, Balicka 176—190.

W zgłoszeniach, wyłącznie pisemnych, uprasza Się
podać opis dotychczasowej działalności zawodowej.

^

EŁOWNEGO KSECOWEGO
ZATRUDNI

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT INŻYNIERYJNYCH

i REMONTOWO-BUDOWLANYCH

w Chrzanowie, ul. Jagiellońska 8.

Wymagane wykształcenie wyższe i 6 lat pracy,
w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym lub samo­
dzielnym.

Warunki pracy i płacy do omówienia.

jiiimiiHiwnmiHiHiiimiiiiimHiiimtiHiiłiiiiiiiHiiiimiiHiiuimiinitji
§ DYREKCJA ROZBUDOWY MIASTA KRAKOWA III =

zawiadamia, że z dniem 26 X 1982 r.

3 ZMIENIŁA SWOJĄ SIEDZIBĘ.
- Aktualny adres: ■ S®

3ES
Dyrekcja Rozbudowy Miasta Krakowa III =£

31-547 Kraków, ul. Przy Rondzie 25
(obok kina „Związkowiec”) 3B

3 Z0

3tymczasowy nr telef. 11-36-22, wewn. 487. 3jg
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ZARZĄD DRZEWNEJ SPÓŁDZIELNI PRACY
'

„STOLDOM”
w Limanowej, ul. Łososińska 17, tel. 10-67,

ZATRUDNI ZARAZ
© TECHNIKÓW — technologów drewna

© MISTRZÓW stolarskich, z praktyczną zna­
jomością technologii wytwarzania mebli

• LAKIERNIKÓW mebli

• STOLARZY wielooperacyj nyeh
O INSTRUKTORÓW praktycznej nauki za­

wodu stolarstwa meblowego
• ZAOPATRZENIOWCÓW
© MAGAZYNIERÓW
© PALACZY c.o.

© ELEKTRYKA — konserwatora, z upraw­
nieniami.
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I CZĘŚCI ZAMIENNE |
do samochodów- Warszawa, Star 20 i 21

| ORAZ CZĘŚCI ZAMIENNE |

Ę do silnika ZUK dolnozaworowego

sprzeda natychmiast przedsiębiorstwom państwowym,
spółdzielczym oraz osobom prywatnym

POŁUDNIOWA DYREKCJA OKRĘGOWA
KOLEI PAŃSTWOWYCH w KRAKOWIE.

Wymienione części można oglądać w Magazynie Po­
mocniczym przy Samochodowni PKP w Krakowie, ul.
Siemaszki 1, w godz. od 8 do 14.
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REJONOWY
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZSMP

w ZAKOPANEM

przyjmuje zgłoszenia na

KURSY EKSTERNISTYCZNE
— 2-letniego Liceum Ogólnokształcącego,

dla osób, które ukończyły 18 lat i szkołę pod­
stawową (kurs organizowany jest w Rabce i
w Zakopanem)

— 2,5-letniego Technikum Samochodowego
dla osób które ukończyły 18 lat, szkołę podsta­
wową oraz posiadają 3-łetni śtaż pracy w za­
wodzie.

Absolwenci pow. kursów otrzymują dyplom Ukoń­
czeni* szkoły średniej.

Informacji udziela i wpisy przyjmuje, do 10. XII.
1982 r., RUR ZSMP w Zakopanem, ul. Kościuszki 11,
telefony 52-88, 38-95, codziennie w godz. 9—18.

•a
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| WZSR „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

ZAKŁAD HANDLU OPAŁEM

i MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI
1 w KRAKOWIE E

informuje o wprowadzeniu

! wolnorynkowej sprzedaży!
? CEMENTU WORKOWANEGO *

3 z odbiorem własnym z Cementowni „Nowa Huta”. 5

s

Sprzedaż prowadzą wszystkie gminne spółdzielnie
na terenie województwa miejskiego krakowskiego oraz

składy w mieście Krakowie:

ul. ZABŁOCIE 2a
33v ul. ŁAGIEWNICKA 52b ' 1

21 ul. MUROWANA 2a |

ul. KRÓLOWEJ JADWIGI 248
|| NOWA HUTA, ul. NOWOLIPKI 3

TlIUUUUlUillilUUillilUlllllllllllilllllliUlIHUUIIIIUIłiUHUlUUlUUIIIUIIL

Państwowy Dom Pomocy Społecznej
ś dla Dorosłych

w Więckowicąch k. Zabierzowa,
telefon 11-52-40 lub 11-53-09 wewn. 10,

ZATRUDNI
• SALOWE X

= © PIELĘGNIARKI
= • POMOCE KUCHENNE
I • DIETETYCZKĘ
| • OGRODNIKA.

Warunki pracy i płacy do omówienia z Dyrekcją
3 Domu.

Zapewnia się:
3 a) wyżywienie w stołówce przyzakładowej,
3 b) zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
3 c) dojazd z Krakowa

TuiiiiiiimiimmiiiiiiniimiiiiiiiimmiminmiiliiimimiimiiiiiiiiHiiiii

Uwaga!

INWESTORZY I WYKONAWCY!
Krakowski Zarząd Dróg, na podstawie uchwały Pre­

zydium Rządu nr 20 z dnia 7. I. 1955 r., prosi instytu­
cje i osoby prywatne o zgłoszenie do dnia 15 XII
1982 r. robót związanych z rozkopaniem lub zajęciem
pasa drogowego ulic i placów na terenie m. Krakowa
oraz dróg lokalnych i komunalnych na terenie woj.
m. krakowskiego, które będą realizowane w roku 1983
oraz w latach 1984—88.

Zgłoszenia te winny zawierać informację dot. ro­
dzaju robót, ich wykonawców, lokalizację (nazwa uli­
cy, chodnik, jezdnia) oraz dokładny termin realizacji.

Informacje należy przesłać pod adresem: Krakowski
Zarząd Dróg, Kraków, ul. Dekerta 17, teł. 55-46-11,
wewn. 12 lub 5.

Zaznacza się, że na roboty nie zgłoszone w pow.
terminie nie będą wydawane zezwolenia na prowadze­
nie robót w pasie drogowym.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■£
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Biuro Projektów Instalacji Przemysłowych
„INSTALPROJEKT”

li ZATRUDNI ZARAZ •

MECHANIKÓW i INSTALATORÓW
na stanowiska asystentów do prac projektowych.

Zgłoszenia przyjmowane będą codziennie w godz.
8—15, w siedzibie Biura przy ul. Kazimierza Wiel­
kiego 19.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

w Krakowie

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach:

© ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych,
kobiety i mężczyzn, do transportu we­
wnątrzzakładowego

© REWIDENTOW-PORTIEROW
• PALACZY kotłów przemysłowych
© STOLARZY

© SPRZĄTACZKI pomieszczeń biurowych
i produkcyjnych

© MASZYNISTĘ lokomotywy spalinowej
© DRÓŻNIKÓW
© MANEWROWYCH

© KONSERWATORA urządzeń — palacza
w Ośrodku Wypoczynkowym w Koście­
lisku.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Oso­
bowych i Szkolenia Zakładów, Kraków-Nowa Huta,
aleja Planu 6-letniego 152, w godz. 8—13, tel. 44-73-33,
wewn. 118, 187, 183 oraz Zakład Produkcji Wyrobów
Tytoniowych w Krakowie, uł. Dolnych Młynów 10,
tel. 33-73-33.
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PRZEDSIĘBIORSTWO ’ |

ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH
1 „BUDOSTAL—7”
= w Krakowie-Nowej Hucie, os. Złota Jesień 6, |

I ZATRUDNI ZARAZ
o BLACHARZY-dekarzy

| <0 MURARZY-tynkarzy
£ <$> MALARZY budowlanych
= i konstrukcyjnych

o ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych |
K do przyuczenia do zawodu. g

Praca na terenie Krakowa, Tarnowa, Bochni, Brzes- 3
3 ka, Gorlic, Nowego Targu, Ostrowca Świętokrzyskiego, 3
5 Lublina i Katowic. 3ua
3 Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne warunki pła- 3
S cy i pracy. 3

3 Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za- 3

s trudnienia i Płac PRW „Budostal—7” w Krakowie, 3

Ę tel. 48-23-22 lub 48-18-91. 3
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE w Krakowie

ZATRUDNI natychmiast
na nowych korzystnych warunkach płacowych:

<3> KIEROWCÓW autobusowych
o ELEKTRYKÓW
o ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

— zmywaczy taboru (kobiety i mężczyzn —

w pełnym i niepełnym wymiarze godzin 1/2, 1/4
etatu)

O KIEROWNIKÓW bufetów i bufetowych
O MASZYNISTKI do hali maszyn

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— dla pracowników zamiejscowych miejsce w ho­

telu pracowniczym lub dowożenie do pracy włas­
nymi autobusami

— premie regulaminowe i specjalne
— dodatek za wysługę lat
—' nagrody jubileuszowe
— ekwiwalent węglowy
— obuwie, odzież roboczą i ochronną
— bilet na bezpłatne przejazdy środkami komuni­

kacji miejskiej — pracownikom oraz członkom
ich rodzin.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Kra­
kowie, 30-405 Kraków, ul. Brożka 3, tel. 66-46-54.
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Lepsze zaopatrzenie w kosmetyki „Miraculum
“

■ Uruchomiono linie aerozolowe
■ Wkrótce na rynku nowe gatunki kremów

Już niedługo będziemy chy­
ba mogli mówić o względ­
nej obfitości wyrobów

Krakowskiej Fabryki Kosme­
tyków „Miraculum” w naszych
sklepach perfumeryjnych. Wy­
nika to po części ze specjal­
nych zobowiązań zakładu wo­
bec Wydziału Handlu UM,
który oddelegował do pracy
przy produkcji grupę ekspe­
dientek sklepowych, a ponad­
to ze znacznej poprawy zao­
patrzenia w surowce.

Już dziś wartość produkcja
fabryki wynosi — wedle in­
formacji inż. W. Radlęwśk’--
go — 8 min zł dziennie co

oznacza około 170 tys. opako­
wań o różnorodnej zawartoś­
ci. Są to kredki, pudry, cienie
do powiek ostatnio jakby
mniej poszukiwane przez han­
del, ale także lakier do wło­

sów wciąż bardzo ceniony,
perfumy „Gracja” lub „Fine­
zja” i wreszcie szampony,
które jeszcze do niedawna by­
ły prawdziwym rarytasem.

Ostatnio zarysowują się,
niezwykle optymistyczne z

punktu widzenia klientów,
tendencje — zakłady mogą
wyprodukować do końca roku
blisko 300 tys. opakowań
szamponu a zapotrzebowanie
handlu opiewa zaledwie na 90
tys. A zatem może wreszcie
rozpocznie się od dawna ocze­
kiwana konkurencja, która,
oby, zaowocowała obniżkami
cen!

Kilka lat temu, w okresie
rynkowej prosperity sporym
wzięciem cieszyły się przygo­
towywane przez fabrykę fir­
mowe zestawy, dziś jeszcze na

to za wcześnie, niemniej klien-

ci przy odrobinie szczęścia
i cierpliwości mogą sami
skompletować gustowny miko­
łajowy prezent. 1

Skoro mowa o konkurencyj­
ności warto zasygnalizować iż

krakowskiej „Pollenie” udało
się uruchomić nieczynną od
wielu miesięcy linię produku­
jącą kosmetyki w opakowa­
niach aerozolowych. Na razie
ilości są jeszcze skromne np.
40 tys. perfum „Defne” „Pari-
siana” czy 70 tys. dezodoran­
tu „Finezja’’ ale najważniej­
sze, iż rozmowy prowadzone
przez fabrykę z drobną wy­
twórczością doprowadziły do
uruchomienia produkcji kra­
jowych zaworów aerozolo­
wych. Póki co wciąż jednak
dominują i dominować będą
opakowania szklane i plasti­

kowe o różnorodnej gramatu­
rze.

Tak ilość jak. i różnorod­
ność produkowanych obecnie
przez „Pollenę” kosmetyków
stanowi tylko część jej możli­
wości wytwórczych, a przy
tym sytuacja zaopatrzeniowa
zmusza do ciągłego stosowa­
nia krótkich serii. Pomimo to

fabryka już w grudniu wpro­
wadzi na rynek kilka nowoś­
ci — będzie to krem hypoaler-
giiczny w dwóch wersjach —

„na dzień” i „na noc” prze­
znaczony dla osób uczulonych
ha ekstrakty zapachowe oraż,
przygotowywany na zamówie­
nie firmy polonijnej „Inter-
fragrances”, specjalny krem
robiony przy użyciu importo­
wanych komponentów i czę­
ściowo przeznaczony na rynki
zachodnie. (rat)

■
Z posiedzenia Prezydium RN ni. Krakowa

Naczelny Sąd Administracyjny uchylił
63 decyzje organów administracji j

Prezydium Rady Narodowej miasta Krakowa, pod­
czas ■wczorajszego posiedzenia, wyznaczyło na 8 grud- j;
nia br. datę najbliższej sesji Rady, na której zostanie <’
zaopiniowany kandydat na prezydenta miasta Krako- i
wa. J
/.Prezydium, obradujące pod przewodnictwem Wiesła- i

wa Gondka, zapoznało się z oceną prawidłowości wy­
dawania decyzji administarcyjnych w świetle orzecz­
nictwa Naczelnego Sądu Administracyjnego, dokonaną
przez Ośrodek Zamiejscowy NSA w Krakowie. W cią­
gu dziewięciu miesięcy br., załatwiono na rozprawie
145 skarg, z których: oddalono 31 (56 proc.), uchylono
63 decyzje (43 proc, skarg) administracji z powodów
formalnych oraz stwierdzano nieważność 1 decyzji (1
proc.) wydanej bez podstawy prawnej. Jak oświadczył
dyrektor Biura Organizacyjno-Prawnego- i Kadr Urzę­
du miasta Krakowa — Jerzy Kościółek, uchylenie 81
decyzji przy ok. 1 milionie spraw, jakie załatwiane są
co roku przez urzędy województwa, nie wystawia im

najgorszego świadectwa. Stwierdzone przez NSA nie­
prawidłowości i uchybienia formalne (w 80 przypad­
kach na 81 uchyleń), są konsekwentnie eliminowane,
co podniesie poziom-pracy administracji.

W drugiej części posiedzenia, w obradach Prezydium
uczestniczyli redaktorzy naczelni krakowskich gazet,
radia i telewizji. Celem, tego spotkania była wymiana
uwag i propozycji na temat usprawnienia informową- I

nia społeczeństwa o pracach Rady i jej organów.

Plenum KD PZPR Podgórze

Członkowie partii
muszą być w centrum

'

dzielnicowych problemów

• W banku przy ul. Wielo­
pole brak jest druków na

przekazy pieniężne. Ściślej
mówiąc one są, ale w pokoju
nr 107, zaś aby je otrzymywać
należy się tam udać osobiście.
Całą resztę można załatwić
już przy okienku. Interesanci
pytają czym podyktowane jest
to rozwiązanie? Przypuszcza­
my, że chodzi o to aby zago­
niony zwykle petent mógł
choć przez chwilę pooddychać
atmosfera wielkiego biura,
naocznie przekonać się, że u-

rzędnicy wcale tak często nie
piją kawy.

• W biurach Wojewódzkiej
Spółdzielni Mieszkaniowej
przy ul. Karmelickiej 57 poin­
formowano stronę, że we śro­
dę nie będzie ona załatwiona
bowiem w ten dzień przyjmu­
je się wyłącznie interesantów
z Nowej Huty. Wprawdzie ta­
kich nie było, ałe to w ni­
czym nie zmieniło decyzji pra­
cowników W’SM. Petenta ode­
słano z kwitkiem a ponieważ
był nachalny, nie udzielono
n*u informacji, kiedy może być
przyjęty. Niech się nauczy bes­
tia, że jak biurałista mówi że
nie przyjmie to nie przyjmie.
I nie potrzebne są tu żadne
uzasadnienia! (m)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Molier: Świętoszek — 19.15. -MI­
NIATURA (pL Ducha J): Wg Księ­
gi Hioba: Hiob — (9.30 . STA­
RT (Jagiellońska 1): Aischy-
los: Oresteia - 19.15. KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): H. Boli:
Zwierzenia clowna — 16 (spektakl
dla dorosłych), BAGATELA (Kar­
melicka 6)i M. Bułhakow: Pon-

cjusz Piłat — piąty procurator Ju­
dei — 19.15. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): J. Drda: Igraszki z dia­
błem — 18. MUZYCZNY (Lubicz
48): J. Strauss: Baron cygański,-—
19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
J. Ośnica: Baśń o pięknej Pulche-

ryi i szpetnej bestyi — 10. TEATR

STU (al. Krasińskiego 16): Grand
Hotel — 19. x

Pozostałe teatry nieczynne.

Krytykowani

wyjaśniają...

LERIA: Wystawa malarstwa Ewy
Woysym-Antoslewicz (10—20).

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa:
Grafika, rysunek, fotografia Je­
rzego Wernera (10—15). MDK

(Świerczewskiego 14): Wystawa
malarstwa Tadeusza Kota (8—20).
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja la): Wystawa rysun­
ków 1 projektów graficznych Wła­
dysława Piwowarczyka (10—14).

Od 30 listopada Targi Sztuki Współczesnej
............. ■lllJlHII..... ........... .... ■■■■■■■....... ....... . I ......... ■■■■■■■«

Prace znanych artystów
krakowskich w Domu Polonii

Krakowski Oddział PP jedynego niepo u: tarzającego
„Pracownie Sztuk Plastycz- się „egzemplarza”. Koneserów
nych" jest organizatorem Tar- ceramiki powinny zaintereso-
gów Sztuki Współczesnej. Pra- wać '

zestawy deserowe. Ceny
ce biorące udział w Targach, prezentoioanyćh na Targach
są dziełami znanych krakow- eksponatów są zróżnicowane,
skich artystów. Między inny- Jakiś drobiazg będzie można
mi w salach przy Rynku kupić już za 100 zł., oczywiś-
Głównym 14 .będziemy mogli cie dla klientów dysponują-
podziwiać i Zakupić obrazy cych większą gotówką przy-
olejne Witolda Zacharewicza i gotowano atraacje i w gra-
Izabelli Rapf-Słowikowskiej, nicach 00 tys. zł. Tak więc
ceramikę Ryszarda Geyera, każdy znajdzie na pewno na

metaloplastykę Leopolda Kę- tegorocznych Targach Sztuki
działka, grafikę Krzysztofa Współczesnej coś odpowied-
Litwina. Na Targach zgroma- niego dla swojej kieszeni,
dzono około 1000 eksponatów. Targi odbywać się będą od
Atrakcją dla pan będą su- 30 listopada do 7 grudnia w

kienki artystycznie malowane, krakowskim „Domu Polonii”
Najdroższa ma kosztować i w Rynku Głównym 14. Prace
tys. zł. A więc przy dzisiej- można nabywać od godz. 11
szych cenach nie tak sporo do 18. Organizatorzy zaprasza-
zważywszy, że dama która ją ją serdecznie wszystkich za­
kupi będzie właścicielką tylko interesowanych. (ml)

Wczoraj, odbyło się ostatnie
przed Dzielnicową Konferen­
cją Sprawozdawczą posiedze­
nie plenarne KD Podgórze z

udziałem członków KC PZPR
Stanisława Maja, Jerzego
Kurdziela i Stanisława Knapa
oraz sekretarza KK PZPR Ja­
na Bronka.

Obrady poświęcone były o-

cenie działalności podgórskiej
organizacji partyjnej za okres
od 1981—1982 ze szczególnym
uwzględnieniem ? zagadnień
wewnątrzpartyjnych, pracy
ideowo-wychowawczej oraz

roli partii w społeczno-gospo­
darczym życiu dzielnicy.

Przeprowadzona przez KD

Podgórze ocena pracy zakła­
dowych organizacji partyjnych
wykazała iż w ostatnim okre­
sie uległa ona wyraźnej po­
prawie, organizacje stały się
aktywniejsze, bardziej dyna­
miczne, nie stronią, od. podej­
mowania spraw najtrudniej­
szych. Zapewne nie bez zna­
czenia jest tu działalność lek­
torów i wykładowców KD
oraz troska jaką instancja
dzielnicowa otoczyła właśnie
ogniwa najniższe a także kan­
dydatów i członków partii z

niewielkim stażem.
Wśród wielu istotnych kwe­

stii znajdujących się w sferze
zainteresowania organizacji
partyjnej Podgórza na plan
pierwszy wysunięto trudne
problemy mieszkaniowe dziel­
nicy, budowę tzw. obiektów
towarzyszących a szczególnie
podgórskiego szpitala. Niema­
ło uwagi poświęcono działa­

niom mającym na celu polep­
szenie warunków panujących
w szkołach specjalnej troski,
przyglądano się także sprawie
właściwego wykorzystania rol­
niczych gruntów Podgórza.

W trakcie obrad przedstawio­
no zebranym stan realizacji
wniosków i postulatów zgło­
szonych na ostatniej konfe­
rencji sprawozdawczo-wy­
borczej. Było ich w sumie 87
z czego 57 zostało w pełni zre­
alizowanych przez Komitet
Dzielnicowy. Dalszych 7 wnio­
sków aktualnie znajduje się
w realizacji, 4 uznano za

wcielone w życie tylko czę­
ściowo, natomiast 19 spraw
w ogóle nie zostało podjętych.
Trzeba jednak podkreślić, iż
wiele z nich jest sprzecznych
z decyzjami IX Zjazdu a inne
po prostu zdezaktualizowały
się jak np. wniosek o utrzy­
manie zjednoczeń w, budow­
nictwie. Dlatego uchwałą Ko­
mitetu Dzielnicowego 9 z nich
zostało uchylonych.

W dyskusji, która toczyła
się wokół przedstawianych do­
kumentów sprawozdawczych
wskazano na konieczność wy­
ostrzenia ocen dotyczących
postaw i zjawisk politycznych
oraz postulowano sformułowa­
nie dokumentu, który -wzbo­
gacony przez delegatów na

nadchodzącej konferencji
sprawozdawczej mógłby uzu­
pełnić i zaktualizować pro­
gram przyjęty w maju 1981 z.

Obradom przewodniczył I
sekretarz KD PZPR Stanisław
Spóluik. (rat)

Butelki

brudzą klienci!
Napisaliśmy onegdaj w

„Raptularzu”, iż browar kra­
kowski znów zaskoczył klien­
tów butelką z piwem w któ­
rym pływała wata. Po tej no­
tatce zjawił się u nas przed­
stawiciel browaru, który nie
kwestionując zasadności no­
tatki zwrócił uwagę na istot­
ny fakt, ten mianowicie, że w

przeważającej części przy­
padków opisywanych to „Ga­
zecie” winni zabrudzenia bu­
telek są sami piwosze. Zdarza
się, że wrzucają do butelek
pety, znaleźć w nich można
i inne przedmioty. W sytuacji
gdy dziennie produkuje się
50—60 tys. butelek piwa za­
kładowa kontrola nie zawsze

jest w stanie zauważyć nie­
czystości. Zresztą codziennie
i tak około tysiąc butelek z

piwem z powodu pływających
w nich brudów jest zatrzymy­
wanych przez kontrolerów.
To także są ohireślone straty

finansowe. Browar jest winien,
ale czy tylko on?

KIJÓW (Krasińskiego 34):
Tess (fr. 15 lat) — 15.45. 19.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Zmo­
ry (poi. 18 lat) — 8, 14, Drogi pa­
pa (wł. 18 lat) — 10, 16, 20, Anato­
mia miłości (poi, 15 lat) — 12, 18.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Lot
nad kukułczym gniazdem (USA 38

lat) — 16, 19. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 6): Iluzjon „Gwiazda mie­
siąca Romy Schneider” — 15.45,

18, 20.15. PASAŻ BIELAKA: Baj­
ki — 12 . Żurawie przyleciały za

wcześnie (radź. 12 lat) — 10, | 15,
Konik Garbusek (radź, b.o .) — 13,
Ćma (poi. 18 lat) — 17, 19. RO­
TUNDA (Oleandry I): Chrystus
zatrzymał się w Eboli (wł. 15 lat)
— 15, DKF: Małżeństwo Marii
Braun (RFN 15 lat) — 18. SFINKS

(Majakowskiego 2): Gangsterzy
szos (kanad. 15 lat) — 16,
18, 20. ŚWIT DUŻA SALA (OS.
Teatralne 10): Biały Bim Czarne
Ucho (radź. 12 lat) — 15.45, Hamlet

(radź. 15 lat) — 19. ŚWIT MAŁA

SALA: Chiński syndrom (USA 15
lat) — 15, 17.15, 19.30 . ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA ;os. Na

Skarpie 7): Kobra (jap. 18 lat)
— 16. 18, Każdy ma swoje piekło
(fr. 18 lat) — 20 (pożegnanie z fil­
mem). ŚWIATOWID MAŁA SA­
LA: Cichy Don, cz. I (radź. 15 lat)
— 15, 17.15, 19.30. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Bitwa o Mldway
(USA 12 lat) - 15.30 (pożegnanie
z filmem), Szał (ang. 18 lat) — 18,
20.15 (pożegnanie z filmem). UGO­
REK (os. Ugorek): Mama (rum.
b.o.) — 15, Bilskie spotkania III

stopnia (USA 12. lat) - 16.45, 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Szary
okrutnlk (radź, b.o .) — 10, 12, Fil­
my z cyklu „Przeboje kina dawniej
i dziś” — 16.30, 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Maratończyk (USA
18 lat) — 15.30, 18 (pożegnanie z

filmem). Czwartki ubogich (poL
18 lat) — 20.15- WIEDZA (Rynek Gł.

27): Jabberwocky (ang, 15 lat) —

9, 13, 17, Szał (ang. 18 lat) - 11,
15, 19. WISŁA (Gazowa 16): Super-
potwór (jap. b.o.) — 15, 17,
19. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Spokojne lata (poL 18 lat) — 10,
12.15, 18, 20.15, Dolina Issy (poL 18

lat) — 13.45. WRZOS (Zamojskiego
50): Dziewczyna l Grand, (radź.
12 lat) — 16, 18, Allegro Barbaro

(węg. 18 lat) — 20. KINO-TEATR

„ZWIĄZKOWIEC” (Grzegórzecka
71): Kabaret „Elita” — 16, 18, 20.

ALWERNIA — Chemik: Zna­
chor, cz. I 1 II (pot 12 lat). DOB­
CZYCE — Raba: Brylantowa ręka
(rądz. 12 lat), Bilet powrotny (pot
18 lat). GftóW — Promyk: Szukaj
wiatru (radź. 18 lat). KRZESZO­
WICE — Nowości: Spóźnione lata

(radź, 15 lat). MYŚLENICE — Wi­
sła: Jak rozpętałem II wojnę
światową, cz. II 1 III (pot b.o .),
Znachor, cz. I 1 II (pot 12 lat).
SKAWINA — Piast: Dolina Issy
(pot 18 lat). WIELICZKA — Gór­
nik: 26 dni z życia Dostojewskie­
go (radź. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

szpitale
OYZUHNE O

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skarpie
65, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18, OKULISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14, teL 999, zachoro­
wania 1 przewozy teL 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, teL 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), te). 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), teL 11-90-29, Nowa Huta, teL
44-22-22 1 44-17-70, Krowodrza 37-

36-37, 37-38-29, Krzeszowice - teł.

99, Jerzmanowice — teL 48,
Proszowice, tel 9, Myślenice
— teL 999, Skawina — tel. 9, Wie­
liczka — tel. 9 i 22-33-54, Niepoło­
mice — teL 198, Sleciechowlce -

teL (Iwanowice 60) oraz izby
Przyjęć wszystkich szpitali.

apteki
INFORMACJA APTECZNA —

teł. 11-07-65 (8—15).
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Długa 88, Kra­

kowska 1, Dzierżyńskiego 36 B,
Kozłówek (pawilon), N. Huta: os.

Centrum C, aL Struga 36, os. Ka­
zimierzowskie.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
SKAWINA (Ogrody 101)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Proszowicach. -

• Klub MPiK (Mały Ry­
nek 4): Spotkanie z dr W. Bu­
jakiem, dr W Jaworskim i
rea. A. Nartowskim nt. Ter­
roryzmu w polityce — 18.

• Klub MPiK (N. Huta.pl.
Centralny): „Nieprzespany sen

Afryki” — spotkanie s auto­
rem książki — 17.30.

• Klub „Achates” (Gzym-
sików 8): Program kabareto­
wy A- Korbuta „A ja coś
wiem’* — 19.

• Klub Prac. Oświaty i Wy­
chowania (Sienkiewicza 27):
Dzień Seniora — „Listopad w

twórczości S. Wyspiańskiego”
(recytacje) — 16.

Kto zgubił pieniądze?!
Portmonetkę x pieniędzmi wiedził nie dlatego, aby po-

snaleziono w sklepie sporto- chwalić się swoim czynem,
wym przy ul. Szewskiej w Boi się czy zapominalski bę-
dziale części rowerowych, dzie w ogóle wiedzieć gdzie
Kwota była znaczna. Nasz „posiał” gotówkę. A więc in-

czytelnik oddał znalezisko z formujemy. Pieniądze są do
zawartością, dwóm młodym odebrania w sklepie przy ul.
ekspedientkom, które zobowią- Szewskiej. A swoją drogą .le­
żał do oddania roztargnione- piej na takie szczęście nie li­
mu klientowi. „Gazetę” od- czyć. (ml)

Tajemnicza budowa
Na Azorach, przy ul. Sta-

chiewicza parę lat temu zro­
biono betonową wylewkę i
postawiono 10 wysokich meta­
lowych słupów. Oficjalna ta­
blica budowlana informuje, że
na tym terenie powstaną dom-
ki jednorodzinne, łj. inwesto­
rem jest „Montochem” Gliwi­
ce. Jest to zapewne wersja
„oryginalna” gdyż patrząc na

plac nie widać ani materiałów,
ani sprzętu, ani robotników, a

tym bardziej postępu prac.
Bardzo dobry punkt w cen­
trum osiedla zamiast na sklep
lub pawilon., usługowy prze­
znaczono na domki jednoro­
dzinne. których nikt nie - ma

zamiaru budować. Przy czym
to co już zrobiono bardziej
przypomina fragamenty jakie­
goś magazynu niż konstruk­
cję aomków jednorodzinnych.

fe)

Jak wychawjw
młodzież?...

Z Inicjatywy. Związku By­
łych Żołnierz}’ zorganizowano
wczoraj w Szkole Podstawo­
wej w Bibicach naradę na te­
mat wychowania patriotyczne­
go młodzieży. W spotkaniu
wzięli udział przedstawiciele
organizacji politycznych, spo­
łecznych, dyrekcji szkół z te­
renu gminy Zielonki. Nieste­
ty nie uczestniczyli nauczycie­
le historii, wychowania oby­
watelskiego — ludzie, którzy z

problemem wychowania mło­
dzieży w duchu patriotycznym
stykają się na co dzień i rea­
lizują 'go w procesie naucza­
nia historii, literatury i pos­
taw obywatelskich. Jest to

problem o ogromnym znacze­
niu, zwłaszcza w dzisiejszych
trudnych czasach i właściwe
do niego podejście może ura­
tować młode pokolenie przed
rozchwianiem ideologicznym.
Nie można wychowania pa­
triotycznego sprowadzać wy­
łącznie do uczestnictwa mło­
dzieży w składaniu kwiatów
pod pomnikami pamięci naro­
dowej. Dlatego na pytanie za­
warte w tytule wczorajsze
spotkanie nie dało pełnej od­
powiedzi. (or)

wystawy^

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY . (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych — teL 22-25-66 i 22-95-78

(15.30—23.00).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­

UFANIA: 988 (14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

SDK (Rynek Główny 27): teL
22-44-02 (11—17).

. POMOC DROGOWA PZMot. (al.
Planu 6-letnłego 154) — teL 44-17 -60
1 44-16-32 (7—22), uL Kawiory 3 —

teL 37-48-92 1 37-55-75 (7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81);
teL 48-00-84 (6—22).

cej. lepiej, nowocz. S4.M Węg,
śpiewacy na scenach oper, świata:
R. Ilosfalyy. 14 .30 „Ojce 1 syno­
wie” — fragm. opow. 14.50 Z naj-
piękn. operetek. 18.18 NURT: O

potrzebie ujednolicenia oddziały­
wań wychów, domu i przedszk,
15.40 Ludzie 1 Ich pasje. 18.00 Mag.'
turyst. 16.20 Czy można zapobie­
gać nowotworom. 16.40 Kraj i Po­
lonia — mag. 17 .00 Nasz dom 1 my.
17.40 Radiowy przegL publicyst.
19.00 Kompoz. tyg.: P. Hindemlth.
19.35 „Imbryczek państwa O-So-
da” — słuch, dla dzieci. 20.00 Pły­
ty z gwiazdką: zesp. „Elsy”. 20.3»

Muz. na łnstrum. 20.45 Jęz. rosyj­
ski. 21.05 Nagranie wlecz. 21 .1S
..Grzech Chama” — fr. pow. 21.30
Echa dnia. 21.40 Ten stary dohry
jazz. 22 .00 „Ballada o ślepym ze­
garmistrzu” — słuch. 22.30 Klasy­
cy muz. XX w.: I. Strawiński.
23.00 Wiersze AL Rymkiewicza.
23.05 Indywld. muz. rozr.: Kurt
Weill. 33 .50 „Baśnie polskie”.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 Seruls
Tfójki, 8.15 Polit. dla wszystkich.
9.05 Zaczynamy we dwoje. 9 .50

„Dwór” — ode. 15 (powt.) . 10.00
Herbata przy samowarze, 10.30

„Rzeka posępna” — ode. pow.
(powt.). 11.00 Z paryskich nagrań
i konc. Joe Passa i Oscara Peter-
sona. 11 .40 Baedeker kulturalny.
12.00 W tonacji Trójki. 13.00 „Pra­
gnienie" — 23 ode. pow. 13.39

Powt. z rozr. 14 .00 Konc. fagoto­
we. 15.05 Świat,. w którym żyjemy.
15.25 Ten stary dobry rock and
roli. 16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 Artyści pięknej książ­
ki. 19.30 Mała wieczorna suita.
19.50 „Dwór” — ode. 16. 20.00 Ml-'
nl-max. 20.45 Posłuchać warto.

21.00 Blues wczoraj i dziś. 21.30

Dialogi pseudoplatońskie: Teages.
21.45 Reminisc. muz. 22 .46 „24 godz.
w 10 min.” i wiad. sport. 23.00 Za­
prasz. do Trójki. 23.55 Północ poe­
tów: wiersze T. Hughesa.

PROGRAM IV
stereo i aud. lok. Rózgi. PR

w Krakowie — UKF 68.75
MHz

DZIENNIKI: 9.00. 12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

9.25 Quod libet — czyli co

kto lubi (stereo). 10.00 Opera przez
wieki (stereo). 10.30 Z muz. na­
grań bratnich radiof. (stereo). 11 .00
Portret pisarza: Ivo Andricia. 11 .30
Muz. różnych narodów (stereo).
12.05 Od Bacha do Bartoka (ste­
reo). - 13.00—14,00 Kraków na ante­
nie: 13.00 „Noc bez brzasku” —

fragm. pow. 13.10 St. nastrojów
(stereo). 14.00 Pios. z różnych stron
świata (stereo). 14.30 Wybitni pol­
scy soliści (stereo). 15.05 Panor,
liter. 15.30 Popoł. melom. (stereo).
17,05—16.30 Kraków na antenie, w

tym: 17.05 Logika społecznego my­
ślenia. 38.00 Nasz dzień. 38 .30 Wy­
bór listów Jerzego z Tyczyna do
Marcina Kramera. 19.05 klasycy
muz. rozr. (stereo). 19.30 Dzieła K.

Szymanowskiego w kolekcji ste-

reof. PR (stereo). 20.00 Symf. W.
A. Mozarta i G. Bizeta w nagr.
Ork. PR1TV w Krakowie oraz

WOSPRiTV w Katowicach (ste­
reo). 21 .00 Klub stereo. 22 .30 Fakty
dnia. 22 .40 Nocne . divertlmento

(stereo). 23.30 Z płytoteki J. Pta-

szyna-Wróblewskiego (stereo). 24.00

Glosy, instrum., nastroje... z my­
szką.

tV-PROGRAM

Wczorajsze posiedzenie Ko­
misji Zdrowia i Spraw’ So­
cjalnych RN m. Krakowa po­
święcone było działalności Po­
gotowia Ratunkowego i zao­
patrzeniu w leki.

Pogotowie Ratunkowe dzia­
ła w bardzo zróżnicowanych
warunkach lokalowych. Naj­
lepsze ma „centrala” prży ul.
Łazarza, ale w budynku bra­
kuje kuchni i pralni. Nie
przewidywano bowiem na

początku, że znajdzie tu swo­
je lokum także mały szpitalik.
W dobrej sytuacji znajduje
się oddział w Prokocimiu, przy
ul. Teligi, w Jerzmanowicach,
Sieciechowicach, w Wieliczce,
w Skawinie. Natomiast stacja
w Balicach mieści się w sta­
rym, rozlatującym się baraku,
zaś w oddziale podgórskim
panuje ciasnota. Ż dworku

przy ul. Piastowskiej, gdzie
znajduje, się oddział krowo­
derski udało się wreszcie wy­
kwaterować całkowicie loka­
torów, Pogotowie dysponuje
więc całym budynkiem, który
wyremontowany zostanie w

przyszłym roku. Krakowskie
ttogotowie ma 44 karetki, 136

Radni o problemach zdrowia
Pogotowie pracuje w trudnych warunkach, karetki garażują
pod „gołym” niebem B Leków mamy mało, a sporo się ich

marnuje w domowych apteczkach
wozów posiada Wojewódzka
Kolumna Transportu Sanitar­
nego. Karetek więc, jak za­
pewniono radnych, nie braku­
je problem tkwi w czym in­
nym. WKTS nie ma garaży.
Wozy stoją więc... w różnych
miejscach, trochę „gościnnie”
w garażach oddziałów, trochę
na parkingach publicznych.
Sprawę wszyscy znają, zaję­
liśmy się też tym problemem
na naszych łamach, ale od 5
lat nie udaje się wprowadzić
do planu bazy dla kolumny
sanitarnej, Tawsze w razie ko­
niecznych cięć wypadała właś­
nie ta. inwestycja. Kolejna
sprawa — zatrudniony w Po­
gotowiu personel. Pracują tu
lekarze na całych etatach, za-

trr ; się także personelme-
dy; • •••■ze szpitali, -ośrodków
zdrow ia — na pół etatu- Nie

brakuje również stażystów. Co
do fachowości lekarzy pogo­
towia (nie wszystkich!) radni
zgłosili zastrzeżenia. Uważają,
że niektórzy mają zbyt niskie
kwalifikacje, należałoby więc
to tej placówki angażować le­
karzy o większym doświadcze­
niu. mniej opierać się na sta­
żystach.

W porównaniu z poprzed­
nim rokiem zaopatrzenie w le­
ki jest obecnie niezłe choć da­
lekie od ideału. W pierwszym
rzędzie zaopatrywane są więc
placówki lecznictwa zamknię­
tego. Lekarze pracujący w

szpitalach twierdzą, że mają
<lo dyspozycji prawie wszys­
tko. Kłopot jedynie w braku
igieł, strzykawek jednorazo­
wego użytku, aparatów służą­
cych do przetaczania krwi, nie
m» też dostatecznej ilości gu­

mowych rękawic. Generalnie
brakuje na rynku środków
przeciwbólowych, preparatów
ziołowych (szwankuje „Herba­
pol”), syropów, nie ma też
pełnego asortymentu antybio­
tyków.

W roku bieżącym poprawiło
się natomiast zaopatrzenie w

leki zagraniczne, głównie dzię­
ki darom z zagranicy. Trafia­
ją one w pierwszej kolejności
do szpitali, pozostałe — na ry­
nek. Można je dostać w dwu
aptekach — przy uL Czarno­
wiejskiej i niedawno otwartej
—- w os. Kościuszkowskim. Dla
lepszej dystrybucji darów pla­
nuje się, otworzyć trzecią taką
placówkę w Podgórzu. Co bę­
dzie gdy przestaną napływać,
czy będzie je czym zastąpić?
Przedstawiciele „Cefa-rmu" zę-
pewniają, że tak, że przemysł

jest na to przygotowany.
Wprawdzie prawie 60 proc,
wytwarzanych w Polsce leków
potrzebuje wkładu dewizowe­
go. Ministerstwo Zdrowia za­
pewnia jednak, że środki na

ich produkcję się znajdą,
Z jednej strony lekarstw

rzeczywiście brakuje, z dru­
giej strony obserwuje się ich
marnotrawstwo. W apteczkach
domowych znaleźć można spo­
ro medykamentów już niepo­
trzebnych, kupowanych czasa­
mi na zapas a jeszcze zdat­
nych do użytku. Problem wy­
korzystania tych leków wał­
kowany jest już dość długo i
zawsze natrafiał na opory far­
maceutów. Ostatecznie w przy­
szłym roku zostanie rozwiąza­
ny. Od 1 stycznia będzie moż­
na oddawać niepotrzebne le­
karstwa do aptek (oddawać
nie sprzedawać!) i będą one

wykorzystywane w szpitalach,
domach opieki społecznej po
stwierdzeniu oczywiście ich
przydatności. Bliższe dane po­
damy, gdy szczegóły zostaną
dopracowane.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15). MUZE­
UM katedralni; (1O—15). Wys­
tawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30). GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE

(Ojców) (10—15.30). MUZ. W. LENI­
NA (Topolowa 5): Wyst „Lenin w

Polsce”, „Rola Krakowa w kształ­
towaniu patriotycznych 1 Interna-

cjonalistycznycb treści polskiego
ruchu robotniczego” (9—16, wst.

wotj. DOM LENINA (Kr Jadwigi
41): Wyst.: „Mieszkanie Lenina”,
„Rewoluc. działał. Lenina na ziemi

krakowskiej" „U źródła nowego
wieku” (Grafiki J Piotrowskiego)
(niecz.). MUZEUM PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): Współ­
czesna fauna polska <10—13,
wst. wol.). MUZEUM ETNOGRAFI­
CZNE (pl. Wolnlca 1): Wystawy:
„Polska kultura ludowa” l „Matka
Boska Częstochowska w sztuce lu­
du polskiego” (10—16). KRZY-

SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wys­
tawa: „Z dziejów i kultury Kra­
kowa” (11—18). MUZEUM HISTO­
RYCZNE (Franciszkańska 4): (11—
18). (Pomorska 2): Wystawa „Mę­
czeństwo 1 walka Polaków w la­
tach 1939—45” (11—18). (Jana 12):
Wystawa „Militaria I zegary”
(niecz.). (Gołębia 24): Wystawa
„Oficyna introligatorska Roberta

Jahody” (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów i kultury 2ydów” (9—15).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(14—18). NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(12—18, WSt .WOl.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepań­
ski 8): Galeria polskiej sztu­
ki do 1764 r. (niecz.). MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLÓW-
KA” (Tetmajera 28): Folklor
wsi podkrakowskiej (niecz.). SA­
LON TPSP (pL Szczepański 4):
Wystawa malarstwa Polski połud­
niowo-wschodniej 1900—1980 (10—17).
SALON WYST. (N. Huta, aL Róż

3): Wystawa malarstwa Marii Le­
wandowskiej (10—17). KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—15) KLUB
MPIK (Mały Rynek 4): CZYTEL­
NIA: Wystawa „100-lecie polskie­
go ruchu robotniczego” (10—20).
GALERIA: (11—18). KLUB MPiK

(Nowa Huta, pL Centralny). GA-

PROGRAM I

na fali 1322 ni

DZIENNIKI: 7.00. 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 13.00, 11.00.
15.00, 16,00, 17.00, 18.00, 19.00.
20.00, 22.00, 23.00.

• 6.00 '

Wiadom., panor. świata,
muz. na dzień dobry, przegl. pra­
sy, radio kierowców i komun. 8.15

Obserwacje. 8.30 Przegl. prasy.
8.45 Żołn, kwadr. 9 .00 Cztery pory
roku: Jesień. 11 .05 Konc. przed
hejnałem. 11 .55 Komun, o st. wód.
12.40 Progn. dla rybaków. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Komun. 13.10
Radio kierowców. 13.20 Muzyków,
w Łowiczu. 13.40 Komponowali dla
G. Łobaszewskiej. 14 .05 Interstu-
dio 82. 15.10 St. Młodych. 15.55 Ra­
dio kierowców. 16.05 Muz. i ak-
tualn. 16.40 Polscy artyści w

świat, repert.: A. Ratuslński. 17.00
Komun. 1 radio kierowców. 17.10

Panor, świata. 17.20 Kamerton.
18.05 Radiowy przegląd . gospod.
10.30 ABC pios. 18.50 Opow. A . Cze­
chowa. 19.25 Radio kierowców.
19.30 Z naszej fonot. 20.05 Konc.

życzeń. 20.35 Mistrz, gitary. 20.45
Kron. sport. 21.00 Komun. 21.10
Wielkie dzieła, wielcy wyk. 22.00
Dziennik report., wiad. snort. i
radio' kierowców. 22.30 Jutro w

mono 1 w stereo. 22.40. Sędzia ka­
losz — rep. lit. 23.10 Panor, świa­
ta. 23.30 Zbliż. 23.50 Jazz, dobra­
nocka.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli
na 1368 KHz; na UKF 67.67

MHz oraz dod. na fali
di. 1500 m (9.00—16.00)

DZIENNIKI: 7.30, 9.30,11.30,
13.30. 15.30, 21.30, 23.45.

10.35 Nie tylko dla słuch, w

mund.: Żołnierskie ceremonie.
il.OO W centralnej sterowni — aud.
dla szk, śr. 11.35 Koment. między-
nar. 11 .40 Muz. wycin. 11.55 Ko­
mun.ost.wód.12.05OdAdoZ

polsk. pios. — autor tekstów J.
Pietrzak. 12.30 W świecie wartości.
12.50 Rozważ, stylist.: doc. dr M.
Jurkowski. 13.00 Ryżowe pola —

aud. dla ki. 4. 13.25 5 min. o nau­
ce. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 Wię­

PROGRAM I
6.00 TTR — j. poi., sem. i..

Literatura sarmacka: J. Ch.
Pasek i W. Potocki .

6.30 TTR — hist., sem. 1.
Początki państwa polskiego

8.10 Zoologia, kl. 7. Życie o-

wadów
9.00 Praca — technika, kl. 1,

Mój mały samochodzik
9.30 Dla II zmiany
9.30 Pytania i odpowiedzi cł

1i2.
10.35 Historia nad Tanwią
10.55 „Janek” — wspomnie­

nie o J.. Ciszewskim
13.30 TTR — j. poi., sem. 3.

Probl. społ. w nowelach i o-

pow. B. Prusa
14.00 TTR — bici., sem. 3.

Geny i ich dział.
15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Arteleoi”
16.00 Czwartek TDC oraa

film „Sprawa Jimiego”, ode. 1
17.00 Dziennik
17.20 Telekino — mag. film.
17.45 Telewizyjny Informa­

tor Wydawniczy
17.55 Aut — roamaitości

sportowe
18.15 Magazyn Lotniczy
18.40. Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Klub

Chrup-Chrup”
19.00 „Sonda”: Immunologia.
19.30 Dziennik

20.15 „07 zgłoś się”, ode. pt.
Ścigany przez saińego siebie
— serial TP

21.30 Publicystyka
22.00 Pegaz
22.45 Dzienik: 24 godziny

PROGRAM II
16.30 Jęz. angielski dla za-

awans., lek. 16
17.00 Jęz. rosyjski, lek, 8
17.30 Program dnia
17.35 Kino „Dwójki”: „Czar­

na owca” — fiłfn .fab. TV ru-

muńsk.
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 „Zawsze Teatr”, ode. 2

pt. Marmur i słońce (o teatrze

starożytnej Grecji i Rzymu)
21.10 Antologia piosenki har­

cerskiej — progr. rozr.

21.50 „Niezasłużone róże” —

monodram wg. Nałkowskiej
22.40 Piosenki Studia 2
23.05 Kwadrans z „Artelem”

(powt. z pr. I)
Za imiany w ostatniej ehwiU

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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